
STAN POGODY
Dziś — bedzie pochmurno, chłodno 

i okresami możliwy deszcz tak w dzień jak 
i w nocy. Temperatura najwyższa w dzień 
wyniesie około 67 stopni, najniższa w nocy 
— około 52 stopni. Wiatry porywiste pół­
nocno - wschodnie o szybkości 12 do 18 
mil na godzinę.

We wtorek — naogół pochmurni i . hło- 
dno, możliwy jest deszcz. Nieco cieplej.

Wschód słońca o godz. 5:20, zachód o 8:16.
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Dziś — poniedziałek, dnia 29-go maja. 
— Magdaleny.

Jutro — wtorek, dnia 30-go maja, — 
Dzień Wieńczenia Grobów, Feliksa, Joanny.

Pojutrze — środa, dnia 31-go maja, — 
Anieli, PetronelL

Telephone BRunswick 8-8700 10c347

ARCYB. KROL, COBY I 0’BOYLE KARDYNAŁAMIk1

No. 126 Rok (Vol.) LIX CHICAGO. ILU PONIEDZIAŁEK, 29-GO MAJA (MAY), 1967

Arcyb. Wojtyła 
w Krakowie 
Też Mianowany

Na 27 Nominatów 
Znajduje Się 
Trzynastu Włochów
Watykan (UPI). — Papież 

Paweł VI mianował dzisiaj 
27 kardynałów, w tym czte­
rech Amerykanów.

Do podniesionej do najwyż­
szej w historii Rzymsko-Kato­
lickiego Kościoła liczby człon­
ków Świętego Kolegium we­
szli ze Stanów Zjednoczo­
nych: arcybiskup Jan Józef 
Król z Philadelphia, Pa., ar­
cyb. John P. Cody z Chicago 
i arcyb. Patrick Louis O’Boyle 
z Washington, D.C.

Ponadto do godności kardy­
nalskiej podniesiony został ar­
cybiskup Egidio Vagnozzi, de­
legat papieski do Stanów 
Zjednoczonych.
Polska Otrzymała 
Drugiego Kardynała

Polska, licząca około 30 mi­
lionów katolików, otrzymała 
dziś drugiego kardynała. Jest 
nim 47-letni arcybiskup Ka­
rol Wojtyła w Krakowie. Bę­
dzie on, zdaje się, najmłod­
szym członkiem świętego Ko­
legium.

Kardynał Król, pochodzący 
z Cleveland, Ohio, liczy 56 lat; 
kard. Cody, rodem ze St. 
Louis, Mo., 59, a kardynał 
O’Boyle, rodem ze Scranton, 
Pa., przekroczył 70 lat.

Wśród dzisiejszych nomina­
tów kardynalskich znajduje 
się również jeszcze jeden 
Amerykanin, msgr. Francis 
Brennan, ze Shenandoah, Pa., 
dziekan Trybunału Świętej 
Roty w Rzymie.
Konsystorz 26-go Czerwca

Wśród 27 nominatów znaj­
duje się 13 Włochów. Następ­
nie idzie czterech Ameryka­
nów i trzech Francuzów. Po 
jednym otrzymały następują­
ce kraje:. Polska, Holandia, 
Boliwia, Argentyna, Niemcy, 
Indonezja i Szwajcaria.

Do dzisiaj Stany Zjednoczo­
ne liczyły czterech kardyna­
łów: Francis J. Spellman w 
New Yorku, James F. McIn­
tyre w Los Angeles, Richard 
J. Cushing w Bostonie i Jo­
seph Ritter w St. Louis, Mo.

Konsystorz, podczas które­
go nowi książęta Kościoła 
otrzymają kapelusze kardy­
nalskie, odbędzie się 26 czer­
wca. 27 nominatów podwyż­
szy liczbę członków świętego 
Kolegium do 120-tu — naj­
wyższej w historii.

Kośba Śmierci Na Drogach Powiększa Się

Z Dnia
—DO CZEGO 
—ZDĄŻA 
—DZISIAJ 
—AMERYKA?

♦ ♦ ♦
We wczorajszych pismach 

anglo-amerykańskich wiele 
miejsca poświęcono na czoło­
wych stronicach wiadomo­
ściom o krwawych walkach w 
South Wietnamie i awanturze 
egipskiej, z której może się 
wywiązać i może przyjść po­
między Izraelem a państwa­
mi arabskimi do wojny.

¥ ¥ ¥
Zresztą są to wiadomości 

bieżące, więc interesują wszy­
stkich, ale w tych wydaniach 
nie wiadomo dla jakiego po­
wodu, schowano daleko na 
wewnętrznych stronicach pod 
maleńkim tytułem u spodu 
kolumny, wiadomość, która 
rzuca tragiczne światło na mo­
ralne podstawy dzisiejszego 
społeczeństwa.

¥ ¥ ¥
Nikt się nie spodziewa, aby 

jakikolwiek naród składał się 
z samych aniołów. Są ludzie 
rozmaici, dobrzy i źli. Ale jest 
potworną rzeczą, aby dziki', 
bezmyślny wandalizm, wywo­
dzący się z najniższych in­
stynktów zwierzęcych wy­
buchł z taką siłą i u tylu jed­
nostek !

¥ ¥ ¥
W sąsiednim stanie Indiana, 

w północno zachodniej jego 
części, banda liczna, dzika i 
nieokiełznana wpadła w ma­
łym, starym, historycznym 
miasteczku, na miejscowy 
cmentarz z niepohamowaną 
żądzą niszczenia.

¥ ¥ ¥
Nieznani sprawcy zniszczy­

li bez żadnego widocznego po­
wodu nagrobki starych osad­
ników. Ogółem zdemolowano 
świętokradzko 138 grobów, 
kamienie z nazwiskami zmar­
łych poprzewracano i porozbi­
jano. Zniszczenia dokonali 
wandale tak jakby przez 
cmentarz przeszedł straszli­
wy huragan.

¥ ¥ ¥
Najwięcej ucierpiały z ręki 

wandali groby pionierów tego 
miasteczka, którzy budowali 
je przed sto przeszło laty, a 
przede wszystkim weteranów 
i bohaterów z armii amery­
kańskiej, którzy walczyli we 
wojnie domowej o zjednocze­
nie narodu i bohaterzy, którzy 
walczyli we wojnie hiszpań- 
sko-amerykańskie  j.

¥ ¥ ¥
Słowa modlitwy: “niech 

ziemia mu będzie lekką” i 
“niech odpoczywa w pokoju” 
były znieważone, gdyż nawet 
na cmentarzu zmarły nie mo­
że znaleźć ciszy i spokoju, ja­
ka mu się należy po ciężkim 
i pracowitym życiu.

¥ ¥ ¥
Zniszczenia dokonano bez 

żadnego widocznego powodu 
materialnego. Jedynie z dzi­
kiego rozpasania. Nie wiado­
mo jeszcze kim są ci wandale, 
że zdołali zdemolować tyle na­
grobków oraz ile ich było. 
Niewątpliwie władze zdołają 
wytropić zbrodniarzy, sięga­
jących do poświęconych 
miejsc, drogim sercu każdego 
uczciwego człowieka.

¥ ¥ ¥
Nasuwa się na myśl pytanie 

kim są ci dzicy ludzie, któ­
rych wydało obecne społeczeń­
stwo, gdzie są ich zasady mo­
ralne, charakter, gdzie jest 
wychowanie, jakie powinni 
byli wynieść ze swych domów 
rodzinnych, gdzie jest wpływ 
dodatni, jaki powinna im by­
ła dać szkoła i otoczenie.

¥ ¥ ¥
Zaprawdę źle zaczyna się 

dziać, jeżeli takie dzikie ele­
menty wychodzą na wierzch 
u ludzi, wyrosłych nie w no­
rach wielkich miast, ale w za­
cisznych i spokojnych małych 
miasteczkach i wioskach!

Republikanki Za 
Obroną Wietnamu

Wisconsin Rapids, Wis. — 
(UPI) — Wisconsińska Fede­
racja Kobiet Republikańskich 
uchwaliła w swej rezolucji, aby 
rząd zablokował port Haiphong 
w Północnym Wietnamie, oraz 
zniszczył po stronie komuni­
stycznej elektrownie, ośrodki 
przemysłu wojennego i trans- 
portacje.

Federacja wezwała także 
rząd do zabronienia handlu z 
komunistycznymi krajami, włą­
czając Związek Sowiecki, za 
niesienie pomocy Północnemu 
Wietnamowi.

Wojna Domowa 
w Nigerii Między 
Pułkownikami

Lagos, Nigeria. (UPI) — W 
Nigerii wybuchły zamieszki i 
toczy się wojna domowa, mię­
dzy dotychczasowym rządem 
wojskowym pułkownika 
Odumegwy Ojukwu a dowód­
cą armii pułkownikiem Ya- 
kubu Gowon. Zamieszki mają 
podłoże religijne między mu­
zułmańską północą kraju, a 
wsęhodem, gdzie przeważa 
religia chrześcijańska.

De Gaulle w Rzymie
Rzym. (UPI) — Generał de 

Gaulle przybył dziś do Rzy­
mu na uroczystości 10-lecia 
Wspólnego Rynku.

Spalili Kukłę 
Martina L. Kinga

Millville, N.J. — (UPI) — 
Podczas godzinnego zebrania 
grupa około 100 osób liczą­
cych, w tym 28 murzynów, 
spaliła na pobliskiej farmie 
kukłę przedstawiającą dra 
Martina L. Kinga — gdy po­
licja stanowa obserwowała tę 
demonstrację.

Uczestnicy zebrania są zna­
ni jako “The White Cru­
saders of the North.”

Wśród Obaw, 
Że Może Być 
Rekordowa?

W Ruchu Kołowym 
Ginie Więcej Niż 
Od Kul Na Wojnie
UPI. — Dzisiaj było spo­

dziewane pewne pofolgowa­
nie w kośbie śmierci na dro­
gach i ulicach, gdy tysiące 
Amerykanów, jacy na po­
czątku weekendu zatłaczali 
drogi, zatrzymany się w celu 
świątecznych wyjazdów pod­
czas obchodu Wieńczenia 
Grobów.

Jednakże w chwili, kiedy 
okres 102-godzinnego week­
endu znajdował się na poło­
wie, śmiertelność w ruchu ko­
łowym zmierzała do pobicia 
wszystkich dotychczasowych 
rekordów.

W chwili kiedy społeczeń­
stwo amerykańskie czyniło 
przygotowania do godnego 
uczczenia pamięci swych bo­
haterów, poległych w obronie 
wolności i bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych i dru­
gich narodów, tragiczne wy­
padki na drogach i ulicach 
dodały większą liczbę do 
rocznych strat życia od licz­
by poległych na wojnie od 
kul i bomb nieprzyjaciel­
skich.
Kalifornia Na Przedzie

O godzinie 3-ej nad ranem, 
według statystyki prowadzo­
nej przez krajowego biuro 
United Press International, w 
ruchu kołowym, licząc od 6-ej 
po południu w piątek, zginęło 
w różnym wieku 340 osób. I 
starty te wzrastały z każdą 
godziną.

Ponadto utonęip 65 osób, 
w wypadkach lotniczych zgi­
nęło 9, a w innych tragediach, 
mających łączność z obcho­
dem dłuszego święta, utraciło 
życie 38 osób. Razem zginęły 
452 osoby.

W wypadkach automobilo­
wych ponownie na pierwszym 
miejscu znalazła się Kalifor­
nia, 33 ofiary, następnie 
Michigan i New York, po 27 
trupów, a na czwartym miej­
scu Texas — 24 zabitych.

Ataki Partyzantów
Na Była Stolica
Strzelcy Morscy Likwidują Natarcie Komu­

nistów Na Swoje Stanowiska.
Saigon, Wietnam, Południo­

wy. (UPI) — Komunistyczni 
partyzanci dwukrotnie zaata­
kowali ogniem moździerzy od­
działy alianckie w samym 
centrum miasta Hue. Ścigani 
przez wojska Południowego 
Wietnamu partyzanci Viet 
Kongu pozostawili na przed­
mieściach miasta 124 zabitych.

Atak nastąpił na budynki, 
gdzie byli zakwaterowani a- 
merykańscy doradcy 1-szej 
dywizji.

Hue, miasto położone 30 
mil na południe od strefy zde- 
militaryzowanej, jest byłą 
stolicą dawnego cesarstwa 

j Wietnamu.
Desperackie Ataki 
Komunistów

Generał Lewis Walt, który 
po dwóch latach, spędzonych

Bonn ■ Bukareszt
Londyn. (DP)—Rząd zach. 

niemiecki zaakceptował 39- 
letniego Konstantina Oancea 
— jako pierwszego ambasa­
dora Rumunii w Bonn. Ru- 

’ munia zaakceptowała szefa 
zach. niemieckiej misji han­
dlowej Ericha Stratelinga — 
jako pierwszego ambasadora 

* NRF w Bukareszcie.

w Wietnamie na stanowisku 
dowódcy sześciu dywizji 
strzelców morskich, wraca o- 
becnie do U.S., powiedział że 
obecne ataki komunistów są 
desperackimi i mają na celu 
odbudowanie “morale” żoł­
nierzy Północnego Wietnamu, 
po ostatnich walkach na gra­
nicy Północnego i Południo­
wego Wietnamu.

Rzecznik dowództwa o- 
świadczył, że w ciągu niedzie­
li, oddziały Północnego Wiet­
namu trzykrotnie atakowały 
obóz strzelców morskich w 
Con Thien, posiłkując się o- 
gnieni moździerzy, rakiet i 
broni maszynowej. “Marines” 
wezwali na pomoc ogień wła­
snej artylerii. Po odparciu a- 
taku stwierdzono, że 16 komu­
nistów zostało zabitych, je­
dnocześnie iednak zginęło 11 
żołnierzy U.S., a 35 zostało 
rannych.
Oneracia Hickory 
Nie Zakończona

Rzecznik wojskowy powie­
dział, że operacja Hickory nie 
została oficjalnie zakończona. 
W czasie tej operacji 328 ko­
munistów zostało zabitych, 
przy stratach własnych 103 
zabitych i 696 rannych. W ca­
łości akcii oczyszczania stre­
fy zdemiiitarvzowanei zgina­
ło ponad 600 żołnierzy, Pół- 
nocno-wietnamskich.

Jutro Uczcijmy Pamięć Najlepszych Synów i Cór w Narodzie, Którzy 
o Na«zą Wolność Walczyli Na Lądzie, w Powietrzu, Na Wodzie!

-
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War In Vietnam

Zarząd Centralny ZNP Uchwalił Udzielić 
Kolegium Pożyczkę Do Sumy $350,000
Serdeczny Apel Cenzora Dworakowskiego 

Spotkał Się z Jednogłośną Uchwałą Za­
rządu. — Fundusze Te, Na Podstawie Wy­
magań Rządu Federalnego, Muszą Być 
Złożone Przed Rozpoczęciem Budowy 
Trzech Nowych Gmachów. —

W sobotę, 27go maja, od 
godziny 10-ej rano, odbyło 
się specjalne plenarne posie­
dzenie Zarządu Centralnego 
ZNP dla załatwienia kilku 
bardzo pilnych spraw. Posie­
dzenie odbywało się pod prze­
wodnictwem prezesa Karola 
Rozmarka, a w obradach brali 
udział: cenzor ZNP, adw. Wła­
dysław Dworakowski, wice- 
cenzor Antoni Czeleń, dyrek­
torzy i dyrektorki z Chicago 
i z Obwodów.

Po zagajeniu obrad przez 
prezesa Karola Rozmarka, 
przystąpiono do najpilniejszej 
sprawy, którą na prośbę pre­
zesa K. Rozmarka, referował 
cenzor ZNP, adw. Władysław 
Dworakowski.
Apel
Cenzora Dworakowskiego
' Cenzor W. Dworakowski 
zapoznał Zarząd Centralny 
ZNP z uchwałami ostatniego 
zjazdu Rady Szkolnej, na 
którym przyjęto oferty bu­
downiczych na ogólną sumę 
— $2,745,000 i postanowiono 
przystąpić do budowy trzech 
nowych gmachów szkolnych, 
t.j. — dormitorium dla dziew­
cząt, dormitorium dla chłop­
ców i budynek rekreacyjny 
dla studentów, czyli “Student 
Union Building”. Z fundu-

JUTRO
w urzędowe święto

DNIA WIEŃCZENIA 
GROBÓW

Dziennik Związkowy 
nie wyjdzie spod prasy.

Następne wydanie ukaże się w 
środę, jak zwykle w miejscaca 
regularnych sprzedaży i na 

stendach gazeciarsk.ch. 

szów rządowych uzyskano po­
życzkę na sumę $2,410,000, 
płatną po 50 latach w opro­
centowaniu na 3 procent.

Koszta budowy, t.j. mate­
riałów i robocizny wzrosły 
bardzo znacznie podczas pe- 
traktacji, prowadzonej mię­
dzy władzami Rady Szkolnej 
ZNP a rządem amerykań­
skim tak, że najniższa ofer­
ta, jaką otrzymano od kon­
struktorów budowlanych na 
budowę tych trzech gmachów 
wynosi obecnie — $2,750,000. 
Brak wobec tego sumy — 
$335,000 do wykończenia bu­
dynków, jak i kilkunastu ty­
sięcy dolarów na różne wy­
datki, złączone z planami ar­
chitektów.

Rada Szkolna ZNP posta­
nowiła wobec tego wystoso­
wać prośbę do Zarządu Cen­
tralnego ZNP o udzielenie po­
życzki, ażeby plany budowy 
doprowadzić do realizacji. List 
taki został wystosowany w 
dniu 18go maja 1967 roku, 
gdy otrzymano od rządu ame­
rykańskiego i władz stanu 
pennsylwnńskdego zawiado­
mienie, że przed przystąpie­
niem do budowy i udzieleniem 
Kolegium pożyczki rządowej, 
musi być złożona przez Kole­
gium brakująca suma między 
pożyczką rządową, a aktual­
nym kosztem budowy.
Dormitoria Przepełnione

Cenzor Dworakowski wo­
bec tego apeluje do Zarządu 
Centralnego, ażeby Zarząd 
Centralny udzielił pożyczkę 
Kolegium ZNP do sumy — 
$350,000, ażeby można na­
tychmiast przystąpić do bu­
dowy.

Motywując konieczną po­
trzebę budowy tych trzech 
nowych gmachów w Kolegium 
jZNP, cenzor Dworakowski 
I podał do wiadomości, że dor- 
mitorium dla dziewcz 

mor Hall”, jest obecnie prze­
pełnione i zamiast 48 studen­
tek, mieszka w nim obecnie 
96 studentek. “Bartlett Hall” 
także zamieniono na dormi­
torium i też jest przepeł­
nione, a wielu studentów 
mieszka obecnie w Riverside 
Inn. który to hotel musiano 
wydzierżawić na 3 lata, aże­
by pomieścić studentów i 
studentki Kolegium Związko­
wego. Wzrastająca stale licz­
ba studentów i studentek, 
którzy pragną kształcić się w 
Kolegium Związkowym, zmu­
sza władze szkolne do przystą­
pienia natychmiast do budo­
wy nowych dormitorii.

Pożyczka, udzielona Kole­
gium Związkowemu przez Za- 
(Dokończenie na stron. 8-ej)

Stosunki 
Dyplomatyczne 
Indonezja - ChRL

Djakarta. (ZW) — Kore­
spondent Reutera w Djakar- 
cie, powołując się na źródła 
oficjalne, donosi, że Indonezja 
planuje zawiesić swoje sto­
sunki dyplomatyczne z Chiń­
ską Republiką Ludową.

W tej sprawie ma być wysto­
sowana do Pekinu nota, któ­
ra według tych źródeł jest już 
opracowywana. Zawieszę n i e 
stosunków mogłoby przybrać 
formę ograniczenia personelu 
dyplomatycznego obu stron 
lub utrzymywania stosunków 
za pośrednictwem trzeciego 
kraju.

Rzecznik indonezyjskiego 
ministra spraw zagranicz­
nych przypomniał, że ChRL 
zamknęła już swoje konsula­
ty na Kalimantanie (Borneo), 
Sumatrze i Celebesie. Rząd 
indonezyjski — oświad c z y ł 
rzecznik — nie zwrócił się 
jeszcze z prośbą do ChRL o 
zmniejszenie personelu dyplo­
matycznego w Indonezji do 7 
osób, tj. tylu, ile liczy personel 
ambasady indonezyjskiej w 

| Pekinie, ale sprawa ta jest 
ę.ąt “koz-I brana pod uwag

Pośmiertne 
Odznaczenie 
R. J. Anasiewicza

New Brunswick, N.J. (UPI) 
— Rodzice szeregowca strzel­
ców morskich Ryszarda J. Ana­
siewicza otrzymają jutro, pod­
czas Wieńczenia Grabów, po­
śmiertne odznaczenie ich syna 
Srebrną Gwiązdą za bohater­
stwo na froncie wietnamskim.

Ryszard A. Anasiewicz po­
legł 18 lipca, 1966 r., gdy nie 
zważając na silny ogień komu­
nistycznych karabinów maszy­
nowych, ratował dwóch ran­
nych kolegów.

Pierwsi
Jeńcy 
Izraela
Strzały Na Granicy. 
Naser Grozi U.S. 
Interwencją ZSSR
Kair, Zjednoczona Republi­

ka Arabska (UPI). — Wojska 
Izraela zatrzymały trzech ofi­
cerów i dwóch żołnierzy arab­
skich, którzy, w swym łaziku, 
znaleźli się na terenie Izraela. 
Podobno ich zadaniem było 
rozpoznanie ruchów wojsk iz­
raelskich.

W czasie niedzielnej konfe­
rencji prasowej w Kairze, 
minister spraw zagranicznych 
domagał się natychmiastowe­
go zwolnienia zatrzymanych, 
w celu uniknięcia komplikacji 
wojennych.
Groźba Zamknięcia Suezu

W czasie tej konferencji 
Nasser zapowiedział zamknię­
cie Kanału Sueskiego dla 
okrętów krajów pomagają­
cych Izraelowi. Jednocześnie 
dodał on, że nie ma siły na 
świecie, która zmusiłaby go 
do zaprzestania blokady zato­
ki Akaba. Zatoka Akaba jest 
długim na 100 mil, a szerokim 
na 12 mil językiem, wcinają­
cym się w głąb lądu. Z jednej 
strony leży Egipt a z drugiej 
Arabia Saudyjska. Na końcu 
języka znajdują się dwa por­
ty, jeden El-Aqaba, należący 
do Jordanii, a drugi zaś jest 
jedynym wyjściem Izraela na 
Morze Czerwone.
Arabskie Brzęczenie 
Szabelką

Przemawiając nadal Nasser 
ostrzegał Stany Zjednoczone 
przed interwencją VI floty na 
rzecz Izraela. Stwierdził on, 
że nie chciałby wzywać in­
nych narodów na pomoc. Jed­
nocześnie dodał, że nie prag­
nąłby amerykańsko - sowiec­
kiego starcia, ponieważ mog­
łoby to doprowadzić do wojny 
światowej.
Dalsze Incydenty

Z Jerozolimy donoszą, że 
w ciągu dnia dzisiejszego od­

działy egipskie dwukrotnie 
otworzyły ogień do izrael­
skich patroli oraz ludności cy­
wilnej.

Rząd Iraku zapowiedział 
embargo na ropę naftową, 
przeznaczoną dla tych krajów 
które popierają Izrael.

134 Włamania Do Aptek 
Dla Zdobycia Narkotyków 
Anglia Walczy z Szerzącą Się Plagą Narko­

manii Wśród Młodzieży.
Londyń. (N) — Sekretarz 

ministerstwa Spraw Zagr., p. 
Roy Jenkins, ujawnił, że w r. 
1966 dokonano w W. Brytanii 
134 włamania do aptek w sa­
mych tylko wielkich miastach 
jak: Londyn, Manchester i 
Liverpool. Celem tych wła­
mań było zdobycie pigułek 
oszałamiających, wydawa­
nych tylko na podstawie re­
cept lekarskich. Zrabowano 
ogółem 250,000 pigułek.

Położywszy nacisk na ko­
nieczność lepszego strzeżenia 
aptek, p. Jenkins zapowie­
dział, iż rząd złoży w parla­
mencie pilny wniosek o wzmo­
żenie walki z nadużywaniem 
narkotyków. Nadto przewidu­
je się zarządzenia zmierzają­
ce do kontrolowanego leczenia 
osób zażywających ś r o d k j 
oszałamiające.
Wzrost Użycia Narkotyków

P. Jenkins wyraził niepokój 
; w związku ze wzrastającą 
‘plagą zatruwania się środka­

mi podniecającymi. Liczba 
zarejestrowanych nał o g o w- 
ców w dziedzinie zażywania 
heroiny wzrosła w ciągu o- 
śmiu lat z 62 do 670. Jeżeli W. 
Brytania pragnie, by plaga 
nie nabrała rozmiarów noto­
wanych w U.S.A., musi pod­
jąć bardzo energiczną walkę. 
Chodzi bowiem o zdrowie 
młodzieży.
Walka z Pokątnym Handlem

W czasie ostatniego week­
endu detektywi Scotland Yar­
du przeprowadzili szereg ob­
ław i rewizji w licznych ka­
wiarniach, klubach a nawet 
w mieszkaniach prywatnych. 
W wyniku tych obław znale­
ziono u pewnej liczby mło­
dych “beatles’ow” środki pod­
niecające.

Bazylea. Szwajcaria. — Po­
licja szwajcarska zlikwidowa­
ła bandę 20 młodych ludzi od­
dających się handlowi i zaży­
waniu środków podniecają- 

1 cych. Trzech spośród nich za­
trzymano w więzieniu.
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Gifts Galore For Fans 
At Tomorrow’s Spurs Game

Los Angeles, Calif., May 29. — 
(Special) — Ela’.ed over the sign­
ing of two outstanding overseas 
stars, lie Chicago Spurs concluded 
their first California invasion yes­
terday against the Los Angeles 
Toros in the Coliseum.

Eric Barber, star forward from 
the Binningham City club of Eng­
land, joined the team Wednesday 
in Oakland, where they played the 
Caiifcmia Clippers a 1 to 1 tie. 
Scheduled to report tomorrow is 
Emie Winchester, young high- 
scoring forward sensation from the 
fourth-place Aberdeen F. C. of the 
top Scottish League.

Coach Alan Rogens of the Spurs 
says Winchester will definitely be 
used tomorrow when the Chicago 
team is at home in Soldiers Field 
to the New York Generals in an 
af .emoon encounter.

Lack of scoring punch has been 
one of the Spurs’ detriments in the 
first 10 of their 32 league matches. 
The addition of the two new play­
ers is expected to rectify that. Wn- 
dhester, particularly, a 23-year old 
with a deadly toe that accounted 
for 117 Aberdeen league goals the 
past five seasons, should add punch 
to the Chicago attack.

All but two of the Chicago goals 
have been scored by Center For­
ward Willy Roy, who is announced 
as the National Professional Soc­
cer League’s leading scorer in the 
latest statistics. The product of 
Chicago amateur soccer ranks tops 
Hie circuit in goals with 8 and 
points with 16. He is followed by

Nat’l. Pro 
Soccer League 
Statistics

In a league made up primarily 
of imported talent, the unlikely 
leader in scoring is Chicago Spurs 
Willie Roy, a man whose soccer 
background is 100 percent Ameri­
can.

Roy leads the NUSL in both 
goals with 8, and points with 16. 
The center forward’s first 7 goals 
were made on 28 shots. Shut out 
in only 3 of 9 games, he’s had 
his greatest success against the 
Western Division leading St. 
Louis Stars. The 22-year-old Roy 
came to this country from Ger­
many at the age of 6 and gained 
his soccer experience in and 
around the Chicago area. He is 
5’11” and weighs 175.

Five members of the league­
leading Pittsburgh Phantoms are 
amonwk the top 12 scorers with 
a total of 51 points. They are: 
Manfred Rummel, Co Prins, Ro­
nald Cocks, Manfred Seissler and 
Pieter DeGroot. 3 St. Louis play­
ers and 2 Los Angeles players are 
among the top 12.Toron to is the 
5th team represented in the high- 
scorer column.

Total points for scorers is de­
termined on the basic of 2 points 
for goal ‘and 1 point for assist. 
Number one goalie is Ernesto Lo- 
pera 5 goals and made 64 saves. 
He guarded the goal for 4 games 
before any opponent scored 
against him.

Bronco Topalovic of the St. 
Louis Stars and Mirko Stojanovic 
of the California Clippers are tied 
for 2nd place with a 1.14 average. 
Topalovic has 74 saves and has 
allowed 8 goals. Stojanovic 67 
and 8. Goalie Sven Lindberg of 
the Atlanta Chiefs has allowed 
the fewest number of goals, 4. 
and is 3rd with an average of 
1.20. He has 54 saves.

Rudi Kolbl of the St. Louis Stans 
with 13 points on 6 goals and an 
assist and Eli Durante of the Los 
Angeles Toros with 12 on 6 goals.

Durante is one of the Toros the 
Spurs will have to watch carefully 
in their bid to win and tighten up 
the western division race with Los 
Angeles and the California Clip­
pers. Durante scored the goal that 
tied the Spurs, 1-1, in Chicago May 
16.

Five hundred prizes will be 
awarded to fans attending the gala 
holiday show, including a west 
coast trip with the Spurs.

The Chicagoans are looking for­
ward to their encounter with the 
Generals, who defeated them, 2-1, 
in Yankee Stadium some weeks 
ago. Three South Americans had 
joined the New Yorkers just prior 
to the fray and two of them scored 
their goals. The Spurs questioned 
the use of these players on such 
short notice but league headquar­
ters said they had been granted 
sanction and were eligible at the 
time.

Coach Alan Rogers, as well as 
Spurs’ bosses William Cutler and 
Al Kacmarek. still feel the team 
has to be regarded as a title con­
tender. Once they’re at full 
strength and rid of the injuries that 
have beset Goalie Manuel Camacho, 
Luigi DeRobertis, Joe Haverty, 
Banschewitz and some of the 
others, the Spurs should be on a 
par with any of the league clubs, 
these Officials feel.

Michael Ash. Neville Oxford and 
Tibor Reeznecki are the Generals 
whom Coach Freddie Goodwin is 
counting on to go places in the 
league’s eastern division. Ash, 24. 
an inside left, is one of the fastest 
players in the league. He has had 
four years of experience in the 
rugged English Footbell Assn., in­
cluding Sheffield United in the 
First Division, and played on the 
national team against Portugal, 
Italy and Spain. Oxford is a great 
prospect from Jamaica and Resz- 
necki was brilliant playing in 
Hungary.

Books
The Time of the Hawk, by An­

drew Tully (Morrow $4.95): A 
novel based on an interesting 
theme: What will it be like in 
Vietnam after the cease-fire.

The chief character is U.S. Sen. 
Brooks Baldwin III of New Hamp­
shire who has been sent by Pres. 
John Alden Hughes to effect sta- 
bilitv in the war-ravaged coun­
try. He is confronted by an Amer­
ican-educated “monk.” Tu Le, and 
General Ngo, who seize power 
in a bloody midnight coup. Thev 
demand immediate withdrawal of 
American troops from the country. 
Baldwin feels that withdrawal 
would create a vacuum which the 
Red Chinese would gladly fill. He 
sets out to beat the South Vietna­
mese at their own game of at­
tempted blackmail.

Sandwiched into the various 
subplots is the beautiful Vietna­
mese Lam Le Thuy who, in reality, 
is working for the American gov­
ernment, plus lots of sex, blood, 
violence and action.

Tully’s descriptions are vivid 
and accurate. A political colum­
nist and author of nine books, he 
did much of the research for this 
story during a tour of Vietnam 
in 1965.

Senators Vance Hartke. D-Ind. 
and Gale W. McGee. D-Wvo„ 
commented on the book on the 
floor of the Senate and recom­
mended it to their colleagues.

SCORING
Player
Willie Roy, Chicago
Rudi Kolbl, St. Louis 
Eli Durante, Los Angeles  

 
Manfred Rummel. Pittsburgh

Co Prims, Pittsburgh ________
Yanko Daucik, Toronto ______
Ronald Cocks, Pittsburgh ____
Manfred Seissler, Pittsburgh  
Pieter DeGroot, Pittsburgh 
Bora Kostic, St. Louis  
Davit Coskun, Los Angeles  
Norb Pogrzeba. St. Louis

GOALIES
Player
Ernesto Lopera. Philadelphia — 
Bronco Topalovic, St. Louis  
Mirko Stojanovic, California  
Sven Lindberg, Atlanta  
Manuel Camacho, Chicago  
Dennis Connaghan, Baltimore  
Bill Brown, Toronto  
Blagoje Vidnic, Los Angeles  
Alfredo DeBono, Pittsburgh  
Geoffrey Sidebottom, New York. 

Goals Assists Points
8 0 16
6 1 13
6 0 12
5 2 12
5 2 12
5 1 11
5 0 10
4 1 9
2 4 8
3'1 7
3 1 7
3 1 7

Saves Goals Ave. Shutouts
----- 64 5 0.83 4
.... 74 8 1.14 0
___ 67 8 1.14 2
___ 54 4 1.20 2
___ 74 14 1.55 2
„i, 61 12 1.71 3
___ 42 8 2.00 0
__  100 12 1.91 2
___ 39 13 2.17 0

__ 94 18 2.12 0

’500' Festival Trophy

15

aS
#■

LOVELY HOOSIER Janice Louise Cruse, queen of 
the "500" Festival, is shown with the 5l/s-foot Borg- 
Wamer trophy traditionally presented to the winner 
of the 500-Mile Memorial Day race at Indianapolis. 
Insured for $52,000, the sterling silver trophy bears 
a bas-relief likeness of the face of each winning driver 
since the first race in 1911. Queen Jan is a 20-year old 
junior at Indiana State University majoring in speech.

Andres On 
Soldier Field 
Race Staff

Emil Andres, one of the famous 
names of auto racing since 1932, 
will be serving as Director of 
Competition for Soldier Field 
during the USAC racing season. 
Andres, who retired from actual 
racing in 1950 and now heads a 
distributorship for D. A. Lubri­
cant Co., holds that title for 
US AC’s stock car division.

His job is much like that of 
racing secretary at a horse rac­
ing meeting, but also entails 
being presiding judge and state 
steward ,if you carried th# an­
alogy all the way.

Soldier Field will be the scene 
of USAC racing from June 3 to 
Sept. 9.

Emil began racing in 1932 
when he was the midwest stock 
car champion. Only three years 
later he was racing at Indian­
apolis. In 10 seasons on the “Big 
Track” Emil finished 8th twice, 
12th once and his best showing 
was a 4th in 1946.

One time the fiery Emil was 
taken to the morgue and left for 
dead after a crackup. But some­
one noticed his toes wiggling and 
they found he was still brea­
thing. He didn’t come to for 10 
days, but he’s been on the go 
ever since.

Among his laurels was the 
sprint car title in 1940 and he 
won several feature races all over 
the country including Soldier 
Field when racing was popular 
here just after World War II.

One thing is sure, none of the 
drivers will be able to “con” 
Emil out of any extra privileges 
because few men know more 
about the racing business, espe­
cially the stock car end than this 
Tinley Park dynamo. He has 
headed the USAC stock car divi­
sion for the past eight years.

TOUGH TOURNEY
Augusta, Ga. (UPI) — No golfer 

has ever won the Masters Golf 
Tournament three times in a row. 
Jack Nicklaus came closest with 
wins in 1965 and 1966 but failed in 
1967. Arnold Palmer won Masters 
honors in 1958, 1960, 1962 and 1964.

BIGGEST PENNANT 
WINNERS

Pittsburgh. (UPI) — The 27%- 
game margin piled up by the 1902 
Pittsburgh Pirates was the widest 
margin by which any major league 
baseball club ever won a pennant.

Farrington-Insko 
Share Top Honors 
In Harness Racing

Despite the upward surge of 
Bill Haughton and George Sbolty 
on the money-winning list, Del 
Insko and Bob Farrington con­
tinue to share top honors in the 
North American harness racing 
driver standings. The bi-weekly 
figures released today by the 
United States Trotting Association 
and oomplete thru the start of 
this week’s racing show defending 
champion Farrington to be first 
over the 100-mark in wins — 103 
is his total — and Insko still 
pacing the money-won division 
with $320,342.

Haughton, getting an $89,032 lift 
from his Messenger Stakes victory 
with Romulus Hanover, soared 
from tenth to fourth in money 
rankings. His $245,960 moved him 
close below Sholty’s third-place 
$251,207, to which Romeo Hanover 
contributed with a victory in the 
$91,664 Realization Pace.

Insko is second in wins at 91 
and Keith Waples, Canadian lead­
er, third at 81. John Chapman, 
second in the money-won stand­
ings at $283,355. remains promi­
nent in both categories, with 78 
wins for fourth place, just beneath 
Waples.

The top ten in each d’vision are:
TOP TEN RACE WINNERS

S W
Robert Farrington 397 103 
Delmer Insko ....................566 91

Keith Waples ....................332 81
John Chapman __ 481 78
Don Busse 526 75
Herve Filion ....................379 72
Tom Wilburn 293 58
George Sholty 275 57
Lucien Fontaine 436 54
Leroy Copeland 150 52

TOP TEN MONEY WINNERS
Delmer Insko $320,342 
John Chapman  283,355 
George Sholty  251,207 
William Haughton  245,960 
Robert Farrington  237,600 
Stanley Dancer  173,473 
Lucien Fontaine  172,596 
Herve Filion  164.447 
James Larente  151,143 
George Phalen  132,586

Office

Secret Agent X9 By Bob Lewis
WONDER HOW 
SHE'D FEEL IF 
KSHE FOUND 
I ) OUT HE'S 
■ I REALLY A 
.1? G-MAN? J

SLAVING IN

F TWAS N 
THINKING THE 
SAME THING, 

MISS
L WIDDOE.' A

While Phil meets with 
Adrienne Widdoe, work in the 

mine goes on.

CORRIGAN'S MISSIN'THE WHOLE 
SHIFT/ CHATTIN' AWAY WITH THE 

BOSS LADY WHILE WE'RE 
odcai/im'm 10 QArt/c/

YOU COULD BE DOING 
SOMETHING BETTER 
THAN 
THE 
MINE,

IS AN FBI
MAN.'

WONDER HOW 
FRIENDLY THE 
BOSS LADY 

WOULD BE IF SHE 
KNEW CORRIGAN

w

LIVE UP TO HIS 
TALK ABOUT 

GETTING US , 
OUTTATHIS fl 
HOLE, SHE XI 
MAY FIND (fj 
OUT FROM Yd

I'D TRY ~ 
TO TAKE 

ADVANTAGE OF 
THE OPPORTUNITY,

PERHAPS YOU'D BE MORE 
USEFULTO ME WORKING 
OUTSIDE —-------

THE minejMCW.

Z BOCZNEJ 
TRYBUNY 

SPORTOWEJ 
Fisia ZYGMUNT P. BOBIN

CHICAGO SPURS rozegra ju­
tro po południu (we wtorek) o 
godz. 2-ej mecz piłkarski z New 
York Generals w kolejnym me­
czu piłkarskim National Profes­
sional Soccer League. W zespole 
Chicago Spurs wystąpią w tym 
meczu nowopozyskani piłkarze — 
E. Winchester z Aberdeen, Szko­
cja i Erie Barber z angielskiego 
zespołu Birmingham City.

¥ ¥ ¥
JUŻ ZA NIE CAŁY miesiąc 

opinia sportowa, szczególnie ki­
bice piłkarscy z uwagą śledzić 
będą wyniki jedenastki piłkar­
skiej Łódzkiego Klubu Sporto­
wego, który zjeżdża na tournee 
amerykańsko-kanadyjskie. Jeden 
z najstarszych klubów sporto­
wych Polski (obchodzić będzie w 
1968 roku 60-lecie swego istnie­
nia, a który obecnie zajmuje 
aktualne czwarte miejsce w ek­
straklasie piłkarskiej Polski, ro­
zegra na terenie Ameryki i Ka­
nady pięć meczy piłkarskich. 
Pierwsze spotkanie rozegrane zo­
stanie na terenie Chicago, na 
Soldier Field, 21 czerwca, a prze­
ciwnikiem zespołu LKS będzie 
wicelider zachodnioniemieckiej 
bundesligi — Eintracht, Brunsch- 
weig. Oba zespoły reprezentują 
wysoką klasę piłkarską i mecz 
ten na pewno zainteresuje tysią­
ce zwolenników dobrej piłki 
nożnej. ♦ ♦ ♦

DRUŻYNA Łódzkiego Klubu 
Sportowego zawita na teren ame­
rykański w najsilniejszym skła­
dzie, mając w swych szeregach 
kilku reprezentacyjnych graczy 
Polski. A oto ich imienny skład: 
Marian Wilczyński i Władysław 
Grotyński, bramkarze; Paweł Ko­
walski i Zygmunt Gutowski, o- 
brońcy; Piotr Suski, Marian Woj- 
tysiak i Stefan Szefer na pomo­
cy; Sławomir Sarna, Józef No­
wak, Edward Studniorz, Jerzy 
Sadek i Stanisław Stachura; da­
lej idą— Bolesław Szadkowski, 
Jacek Kowarski, Łucjan Białas, 
Ryszard Polak, Reinhold Kosider, 
Łucjan Brychcy i Jan Pierzko.• • •

OSTATNIO w reprezentacyj­
nym zespole Polski w wygranym 
meczu z Belgią 3:1 występowali: 
—Paweł Kowalski na obronie; 
Piotr Suski na pomocy i Jerzy 
Sadek w napadzie. Ale oprócz 
tych trzech reprezentacyjnych 
graczy Polski oglądać będziemy 
świetnego napastnika i doskona­
łego technika Łucjana Brychcego, 
który kilkanaście razy wdziewał 
koszulki reprezentacyjne z bia­
łym orłem. W ekipie Łódzkiego 
Klubu Sportowego znajdować się 
•będzie 19 zawodników w tym 
dwóch bramkarzy, przewodniczyć 
jej będzie prezes klubu Józef 
Woźniakiewicz, opiekę nad ze­
społem sprawować będzie lekarz 
Winiecjusz Labcrecht, a kierowni­
kiem zespołu jest wychowanek 
ŁKS, dawniejszy trener Legii 
Warszawa — Longin Janeczek.• * *

POWSZECHNIE wiadomo, że 
piłka nożna w Łódzkim Klubie 
Sportowym liczy sobie akurat 59 
lat, tyle ile ma ich Klub. Bo prze­
cież zaczęło się właśnie od piłki 
nożnej. Przed prawie 60 laty był 
to dla młodzieży polskiej w Ło­
dzi bodaj że jedyny dostępny 
sport. Na boisku helenowskim 
stworzono i uzupełniono w okre­
sie przedwojennym (sprzed 1914) 
pierwszą jedenastkę piłkarską 
Ł—KS, w której wielu w owym 
czasie było dziećmi, ale do tego 
stopnia przywiązani klubowymi 
barwami, że nie obawiali spoty­
kać z silniejszymi. Ciężka to by­
ła praca do 1920 roku, ponieważ 
w 1919 roku cała młodzież pol­
ska znalazła się w szeregach two­
rzącej armii polskiej.• » •

W 1920 ROKU rozpoczyna się 
bardzo mrówcza praca i drużyna 
piłkarska ŁKS wychodzi na czo­
ło w swoim okręgu, a od 1921 
roku od stworzenia PZPN bierze 
ciągle udział w rozgrywkach eks­
traklasy piłkarskiej Polski za wy­
jątkiem 1938 roku, ale w roku 
1958, gdy obchodziła 50-lecie swe­
go założenia zdobyła mistrzostwo 
Polski mając 32 pkt., a stosunek 
bramkowy 61:24, w tym to roku 
Polonia Bytom zajęła 2 miejsce, 
a Zabrze 3 miejsce, na 4 miejscu 
znalazł się Ruch Chorzow.• • •

W MIĘDZYWOJENNYM i no- 
wojennym okresie drużyna ŁKS 
dała kilku zawodników wysokiej 
klasy do reprezentacji, a między 
nimi obrońca Gałecki 20-krotnie 
reprezentował; Władysław Kara- 
siak 16 razy; Władysław Król 4 
razy; Janeczek dwa razy; a po 
jednym razie reprezentantami by­
li Frymarkiewicz, Piasecki, Flie- 
gel, Miller i Andrzejewski. Po 
1945 roku bardzo często w repre-1 
zentacji Polski występowali- za­
wodnicy ŁKS — Staszek Baran, 
Hogendorf i Włodarczyk. Obec­
nie pod doskonałym okiem tre­
nera Longina Janeczka zespół 
ŁKS daje do reprezentacji Pol­
ski przeważnie trzech zawodni­
ków.

• * •
DRUŻYNA ŁKS hołduje sty­

lowi węgierskiemu, gdyż przez 
pewien okres czasu była pod 
opieką słynnego ongiś piłkarze 
węgierskiego, a później doskona­
łego trenera Lajosa Czislera, któ­
ry pracował w latach 1923-1926, 
1935 do 1936. Trenował zespół 
ŁKS Austriak Linzmeyer, Czech 
Krzenek, Węgier Loeby, później 
Gałęcki, Karasiak, Król, a obec­
nie Longin Janeczek.• • •

ŁÓDZKI Klub Sportowy po­
siada oprócz sekcji piłkarskiej, 
lekkoatletyczną, gry sportowa, 
kolarstwo, gimnastyczna, hokej 
na lodzie, tennis, szachowa i do­
skonałą sekcję bokserską. Jed­
nak sekcja piłkarska Łódzkiego 
Klubu Sportowego stoi obeeme 
na najwyższym poziomie i przy- 
klasnąć trzeba władzom Polskie­
go Związku Piłki Nożnej za do­
skonały wybór i wysłanie go na 
tournee po Stanach Zjednoczo­
nych i Kanady.

Maria Curie-Skłodowska
Essej Opracowany Przez Kingę Rżyska, Zo­

stał Wyróżniony 1-wszą Nagrodą w Kon­
kursie Literackim Polskiego Klubu Arty­
stycznego. —

Pierwszą nagrodę w nie­
dawno urządzonym Konkur­
sie Literackim, Polskiego 
Klubu Artystycznego, zdoby­
ła młodziutka, 18to letnia 
Kinga Rżyska, że Szkółki Do­
kształcającej im. Generała 
Kościuszki. “Essej” ten sta­
rannie opracowany, w pięk­
nym języku polskim, zasługi­
wał na wyróżnienie, to też 
Jury Sędziowskie Pol. Klubu 
Artystycznego wybrało go ja­
ko najlepszą, z licznych nade­
słanych do konkursu prac.

Poniżej podaj emy w całości 
“essej” panny Kingi Rzyskiej: 

♦ * *
Pewnego wieczoru, wcze­

sną wiosną 1902 r., dwoje lu­
dzi, jasnowłosa, przystojna 
kobieta i wysoki, z lekka 
zgarbiony mężczyzna otwie­
rają ostrożnie drzwi szklan- 
nej szopy przy ul. Lhomond 
w Paryżu. Szopa ta od 1898 r., 
służy im za laboratorium. 
Dzisiaj wchodzą do niej ra­
dosnym krokiem by jeszcze 
raz odetchnąć jej powietrzem, 
by jeszcze raz popatrzeć na 
zwycięski wynik ich długich 
badań. Całe laboratorium, 
aczkolwiek bardzo skromne i 
niedostatecznie wyposażone, 
zastawione jest małymi 
szklannymi naczyniami, wy­
pełnionymi przezroczy s t y m 
płynem, który w ten sposób 
odparowuje wodę. Wszystkie 
wydają słabiutki blask, po­
dobny światłu robaczków 
świętojańskich. Tam, w tym 
płynie, znajduje się niewiel­
ka odrobina radu, nowego 
pierwiastka chemicznego, o 
właściwościach zupełnie in­
nych aniżeli znane dotąd pier­
wiastki. Chociażby ten słaby 
blask wydzielany samoistnie 
i bez uprzednich naświetlań. 
Tych dwoje ludzi pracowało 
cztery lata by otrzymać jeden 
decygram czystego radu. Pra­
ca ta wymagała wielu, wielu 
żmudnych doświadczeń, któ­
re brały początek w gotowa­
niu i przerabianiu smółki 
sprowadzonej aż z Czech. Ro­
biła to ta drobna kobieta, u 
której nikt nigdy nie spodzie­
wałby się tyle uporu i fizy­
cznej wytrzymałości. Potrafi­
ła całymi godzinami stać nad 
ogromnym, żelaznym kotłem, 
wypełnionym gotującą się 
smółką i nieustannie miesząc 
ją, przelewać do mniejszych 
naczyń, dosypywać i tak cią­
gle od początku poprzez dłu­
gie cztery lata.

♦ ♦ •

Kim jest ta drobna, tak 
ciężko pracująca kobieta? To 
cudzoziemka o bardzo trud­
nym do wymówienia panień­
skim nazwisku, Skłodowska. 
Po ukończeniu gimnazjum i 
pracy w roli guwernantki w 
swoim rodzinnym kraju, przy­
jechała tutaj, do Paryża na 
dalsze studia chemiczno-fizy- 
czne. Ukończyła je z pierw­
szorzędnym wynikiem i chcia- 
ła natychmiast wracać do 
swego kraju. Niestety, nie by­
ło tam dla niej miejsca. Wszy­
stkie laboratoria, a było ich 
mało, były przepełnione i 
młoda uczona, by pracować w 
swoim ukochanym zawodzie, 
powzięła decyzję pozostania 
we Francji. Wkrótce po po­
wrocie z krótkich odwiedzin 
w kraju i po długich wacha- 
niach, wychodzi za mąż, za 
Francuza i zaczyna brać czyn­
ny udział w życiu francuskiej 
Nauki. Pracuje w laboratori­
um Szkoły Fizycznej i wykła­
da fizykę w gimnazjum żeń­
skim w Sevres pod Paryżem. 
W tej chwili jest już mężatką 
i matką małej Irenki. Od sie­
dmiu lat jest żoną znanego 
francuskiego uczonego, Pierre 
Curie. Z mężem rozpoczyna 
badania nad właściwościami 
uranu i grupy pierwiastków 
promieniotwórczych przewi­
dzianych układem Mendeleje- 
wa. Przenosi swoje laborato­
rium do znanej nam już szo- 

, py przy ul. Lhomond. Tam 
odkrywa nowe zupełnie pier­
wiastki, polon, nazwany na 
cześć Polski i rad.

♦ * »

Razem z odkryciami, powo­
li przychodzi uznanie i sława. 
W 1903 r. Anglia ofiarowuje 
Marii i Piotrowi Curie, złoty 
medal Davy’ego, a Szwedzka 
Akademia Nauk przyznaje im 
wraz z Henrykiem Becquer- 
el’em, Nagrodę Nobla z dzie­
dziny fizyki. Pomimo tego, 
państwo Curie posiadają jesz­
cze zbyt małe środki materi­
alne, by całkowicie oddać się 
badaniom naukowym. Co pra­
wda, odkrycie radu przynio­
słoby im dużo pieniędzy, gdy­
by uznali się jego wynalazca­
mi i opatentowali metodę o- 
czyszczania smółki uranowej, 
z której otrzymuje się czysty 
rad. Ale oni uważali, że rad 
należv do wszystkich ludzi i 
zrzekli się jakichkolwiek ho­
norariów za wykorzystanie ich 
(metody produkcji. Muszą 
I więc oboje w dalszym ciągu 
i wykładać w szkołach. Oboje 

marzą o laboratorium, ale nie­
stety ani rząd francuski, ani 
zarząd Uniwersytetu nie 
chcą, czy nie umieją zdać so­
bie sprawy z tego, czym dla 
państwa Curie jest praca nau­
kowa i że dla dalszych ich ba­
dań w dziedzinie promienio­
twórczości, bezwględnie po­
trzebne jest dobrze wyposażo­
ne laboratorium.

* ♦ ♦
Pracują więc dalej w swo­

jej szopie, a po pewnym cza­
sie, Piotr przerywał swoje 
wykłady w Szkole Fizyki, by 
całkowicie poświęcić się pra­
cy naukowej, związanej z pro­
mieniotwórczością. Z pienię­
dzy otrzymanych wraz z na­
grodą Nobla, opłacają labo­
ranta, który robi najprostsze 
doświadczenia i w ten sposób 
oboje mogą więcej czasu po­
święcić ważniejszym zaga­
dnieniom. Wreszcie w lipcu
1905 r. Piotr zostaje przyjęty 
do Akademii i otrzymuje ka­
tedrę fizyki na Sorbonie, z 
czym wiąże się nowe labora­
torium, które jest jednak za 
małe by być wystarczająco u- 
żyteczne dla ich doświadczeń 
i pomiarów. Brak jest przy­
rządów i miejsca, ale mimo to 
oboje, wraz z asystentem i la­
borantem pracują nad radem 
i promieniotwórczością, która 
okazuje się przeogromnym po­
lem naukowych badań, peł­
nym znaków zapytania i nie­
wiadomych. Wydaj e się, że 
życie ich nareszcie ustabili­
zowało się. Mają dom, dwie 
córki, Irenę i Ewę, która 
przyszła na świat w 1905 r. i 
swoje ukochane laboratori­
um. I wtedy jak grom z jasne­
go nieba, przychodzi nieszczę­
ście tak wielkie, że przez pe­
wien czas niewiadomo, czy 
Maria będzie miała dość sił, 
by je udźwignąć. 19 kwietnia
1906 r. Piotr ginie na ulicy 
Paryża pod kołami ciężarowe­
go wozu. Odtąd Maria będzie 
skazana na zupełną samot­
ność, bo już nikt, nigdy nie 
będzie tak bliskim jej przyja­
cielem i powiernikiem, jakim 
był Piotr Curie.

* ♦ *
I co dalej? Pani Curie jest 

zbyt wybitną indywidualno­
ścią, by świat nauki pozwolił 
jej pozostać na uboczu. Rada 
Wydziałowa Sorbony posta­
nawia więc przekazać jej ka­
tedrę fizyki, tę którą Piotr 
prowadził tylko jeden krótki 
rok. Po raz pierwszy w dzie­
jach Sorbony i szkolnictwa a- 
kademickiego we Francji, ko­
bieta zostaje profesorem uni­
wersytetu.

Data 5-go listopada 1906 r. 
otwiera nowy rozdział w ży­
ciu Marii Curie-Skłodowskiej. 
W tym dniu rozpoczyna serię 
wykładów o promieniotwór­
czości, zaczętą przez Piotra. 
Oprócz tego pracuje nadal w 
laboratorium, i jako jego kie­
rownik czuwa nad niezliczoną 
ilością doświadczeń, których 
wyniki ogłasza drukiem. W 
1908 r. wydaje “Dzieła Piotra 
Curie,” w 1910 r. podstawowe 
dzieło o promieniotwórczości, 
układy i tabele pierwiastków 
promieniotwórczych. W tym 
czasie przygotowuje pierwszy 
międzynarodowy wzorzec ra­
du, który uroczyście złożono 
w Sevres pod Paryżem, w 
Biurze Wag i Miar. W 1911 
roku w zasługę za jej pracę, 
Szwedzka Akademia Nauk 
przyznaje jej, po raz pierw­
szy w historii, drugą z kolei 
Nagrodę Nobla, tym razem w 
dziedzinie chemii. A Maria 
pracuje nadal i walczy o 
prawdziwe laboratorium, cał­
kowicie poświęcone radioak­
tywności. Niestety, przez dłu­
gie lata walka ta nie daje wy­
ników. Dopiero w lipcu 1914 
r. zostaje ukończona budowa 
Pawilonu Curie paryskiego 
Instytutu Radowego. Ale jest 
już lipiec i za miesiąc całą Eu­
ropę obejmie pożoga pierw­
szej wojny światowej. Labo­
ratoria i uniwersytet zostają 
zamknięte, następuje mobili­
zacja. Pani Curie, mająca 
wtedy 47 lat, nie umie usie­
dzieć spokojnie. Zorientowała 
się, że w szpitalach polowych 
brakuje zupełnie urządzeń 
rentgenowskich, które pozwo­
liłyby lekarzom na natych­
miastowe ustalenie miejsce 
odłamków i pocisków w or- 
ganiźmie chorego i w ten spo­
sób skróciłyby ezas operacji. 
Zorganizowawszy więc ponad 
dwadzieścia ruchomych apa­
ratów rentgenowskich i po­
nad dwieście sal Roentgena 
przy szpitalach, sama, w to­
warzystwie szofera, jeździ po 
szpitalach polowych swoim 
samochodem i pomaga w oca­
laniu życia żołnierzom. O- 
prócz tego szkoli laborantów 
i asystentów, którzy obsługu­
ją stałe punkty rentgenow­
skie. W okresie wojny, ponad 
milion rannych zostało prze­
świetlonych aparatami Ro- 
e n t g e n a zorganizowanymi 
przez Marię Curie.

Po wojnie życie zaczyna 
wracać do normalnego stanu. 
Znowu praca naukowa i wy­
kłady całkowicie wypełniają 
jej życie. Wtedy to, w 1921 r., 
spotyka ją wielka radość. Rok 
przedtym, w wywiadzie udzie­
lonym p. Meloney, redaktorce 
nowojorskiej gazety, wyrazi­
ła pragnienie posiadania gra- 
mu radu dla badań nauko­
wych swego laboratorium. Ta 
kobieta, która odkryła ten 
niezmiernie cenny pierwia­
stek, jest za biedna by go ku­
pić. Wówczas to p. Meloney 
przychodzi do głowy fanta­
styczna myśl: Stany Zjedno­
czone, a właściwie Amery­
kanki powinny ofiarować Ma­
rii potrzebny rad. Po powro­
cie do Stanów, organizuje ko­
mitet “Funduszu im. Marii 
Curie,” który zajmuje się po­
wszechną zbiórką pieniędzy 
na zakup jednego grama radu. 
Suma jak na owe czasy ol­
brzymia, bo 100,000 dolarów, 
kosztuje jeden gram radu, wy­
dobywany z rudy w Pitts­
burgh W niespełna rok pie­
niądze są zebrane i p. Curie 
otrzymuje zaproszenie do Sta­
nów Zjednoczonych na uro­
czystość oficjalnego przekaza­
nia radu Instytutowi Radowe­
mu w Parvżu. Pod koniec 
kwietnia 1921 r. Maria Curie- 
Skłodowska wraz z dwoma 
córkami wstępuje na pokład 
statku pasażerskiego “Olym­
pic” by w kilkanaście dni 
później wysiąść na gościnnej 
ziemi Washingtona w Nowym 
Yorku, gdzie tysiące ludzi od­
daj6 jej hołd. 20 maja w cza­
sie uroczystości w Białym Do­
mu, prezydent Harding wrę­
cza jej osobiście szkatułkę z 
radem. Potem rozpoczvna się 
przepiękna, aczkolwiek bar­
dzo mecząca podróż po Sta­
nach Zjednoczonych, w któ­
rej biorą udział p. Curie, jej 
dwie córki, Irena i Ewa, oraz 
p. Meloney. Zwiedzają Colo­
rado, Texas, Niagara Falls, 
New York, Boston, Buffalo, 
Chicago, Pittsburgh, Washing­
ton, oraz kolegia i uniwersy­
tety, gdzie Maria otrzymuje 
honorowe doktoraty. Chicago 
zorganizowało trzy wielkie 
uroczystości. Jedna z nich od­
bywa się w polskiej dzielnicy 
i tylko Polacy biorą w niej 
udział. Emigranci wznoszą 
okrzyki nie tylko na cześć u- 
czonej, ale przedewszystkim 
na cześć Polki i witają ją ja­
ko symbol dalekiej Ojczyzny. 
Wreszcie, 28 czerwca, powra­
ca Maria na pokład “Olym­
pic” by wrócić do Francji. 
Wizyta Marii Curie-Skłodow- 
sklej w Stanach Zjednoczo­
nych znacznie przyczyniła się 
do zacieśnienia przyjaźni po­
między Ameryką, Francją i 
Polską.

• • •
Od czasu swej wizyty w 

Stanach Zjednoczonych p. 
Curie zaczyna brać jeszcze 
intensywniejszy udział w ży­
ciu naukowców na całym 

^wiecie. Jeździ na wykłady, 
zjazdy naukowe, uroczystości 
uniwersyteckie. Powaga jej 
nazwiska niejednokrotnie po­
maga w realizacji spraw dla 
dobra ogółu. Jest wszędzie 
znana. Nawet w Chinach, w 
jednej ze świątyń Konfucju­
sza znajduje się jej portret w 
rzędzie wizerunków “dobro­
czyńców ludzkości.” W 1922 r. 
Rada Ligii Narodów w Gene­
wie mianuje p. Curie człon­
kiem Międzynarodowej Korni- 
sji Współpracy Intelektual 
nej. Jest to jedyna organiza­
cja do której Maria Curie na­
leży, i w ramach której wal­
czy o międzynarodową kultu­
rę opartą na wzajemnym po­
szanowaniu narodowych od­
rębności kulturalnych. Zabie­
ga też niezmordowanie o sty­
pendia i lepsze warunki pra­
cy dla młodych uczonych i 
studentów bez względu na 
przynależność narodową.

• • •
W 1922 r. odbywa jeszcze 

jedną podróż do Stanów Zje­
dnoczonych, które ofiarują 
jej jeszcze jeden gram radu, 
przeznaczonego dla Instytutu 
Radowego w Warszawie, któ­
rego powstanie leży jej bar­
dzo na sercu. I w dalszym cią­
gu pracuje w laboratorium, 
opiekuje się swoimi studenta­
mi, wśród których zawsze 
znajduje się choć jeden Po­
lak, publikuje wyniki badań, 
jeździ, wykłada. Pracuje pa 
dwanaście - szesnaście godzin 
na dobę, jakby przeczuwając 
zbliżający się koniec.

♦ • *
W lipcu 1934 r. zakończyła 

swe pracowite życie Maria 
Curie-Skłodowska. Umarła 4 
lipca 1934 r. w Sancellemos, 
we Francji. W rok później 
wyszła drukiem jej ostatnia 
książka. Na jej odkładce wid­
nieją słowa: “Maria Curie,- 
Profesor Sorbony. Laureatka 
nagród Nobla z fizyki i z che­
mii.” I tytuł: Promieniotwór­
czość. Tak prosty i zwięzły 
jak jego autorka. Za życia 
często powtarzała, że “w nau­
ce powinniśmy interesować 
się faktami, a nie ludźmi.” 
Bolała nad tym, że świat chce 
ją widzieć inną niż jest w rze­
czywistości. Nie umiała być 
sławną. . . ,
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Głosy Czytelników
Bez Potrzeby...

Kurs Języka Angielskiego 
i Obywatelstwa Odbywa Się 
w Domu Kongresu Polonii Am.

Z Wyaz. Nob. 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 13-go ZNP — od­
będzie się w czwartek, 1-go 
czerwca, w sali p. Edwarda 
Moskal, pnr. 831 N. Ashland 
Ave. Początek posiedzenia o 
godz. 7:30 wieczorem punk­
tualnie.

M a m y bardzo dużo waż­
nych spraw do załatwienia, 
więc prosimy Panie Wydzia­
łowe o przybycie. Będzie rów­
nież omawiany wyjazd Pań 
Wydziałowych do Kolegium 
ZNP w Cambridge Springs, 
Pa. — Zofia Buczkowska, ko- 
misarka; Władysława Nie- 
działkowska, sekretarka.

Roczna Święconka Okręgu 33-go 
Rady Polonii Amerykańskiej od­
była się 3-go maja, w sali Wetera­
nów Armii Polskiej.

Licznie zebranych gości powi­
tała przewodnicząca, p. Maria Sa­
dowska, która wraz z komitetem 
przyszykowały naprawdę staro­
polską święconkę.

Przewodnicząca mile powitała 
znaną ogólnie wiceprezeskę ZNP 
p. Franciszkę Dymek, powołując 
ją do spełnienia funkcji toast- 
mistrzyni programu. Pani Dymek 
wywiązała się ze swoich obowiąz­
ków doskonale, ponieważ był 
krótki program i mowy interesu­
jące.

Ks. Francisezk Myszko odmówił 
modlitwę i poświęcił potrawy.
Goście

Pani Dymek przedstawiła na­
stępnych gości przy głównym sto­
le, prosząc o przemówienia: — 
p. Adela Łagodzińska, prezeska 
Związku Polek; komisarz Okr. 13 
ZNP p. Zygmunt Sokolnicki był 
reprezentowany przez Dr. Edwar­
da Różańskiego; Wojciech Babicz, 
prezes Okręgu 32 RPA; Józef Ró­
żański. prezes Związku Emerytów 
na stan Illinois wręczył dyplom 
uznania prezesowi Świetlikowi; 
Helena Mathis, prezeska Zjedno­
czonych Polek w Ameryce. Słowa 
uznania i życzenia złożyła także 
p. Franciszka Dymek w imieniu 
Związku Narodowego Polskiego.

Przedstawiono ze ZNP — przed­
stawicieli Gminy 3, 41, 75 i 177; 
Tow. Klub Chicago nr. 5, Tow. F.S. 
Klonowicza Nr. 641, Tow. Syno­
wie Wolności nr. 694, Tow. Nad­
wiślańskie nr. 759, Tow. Wolność 
nr. 1776, Tow. Pań Chicago nr. 
2191, Klub Pań Chicago nr. 2582, 
Tow. Wolna Myśl nr. 2660 i Tpw. 
Zwycięstwo nr. 3152. Ze Związku 
Polek w Ameryce — przedstawi­
cieli Marii Curie - Skłodowskiej 
nr. 211 i Pań Illinois nr. 423. Cen­
trum Żołnierza Polskiego, Okręg 
1-szy Legionu Pułaskiego, Okręg

Dzień Wieńczenia Grobów 
poświęcony jest oddaniu czci 
i hołdu tym którzy życie swe 
oddali w obronie Ojczyzny i 
Wolności.

Dzień Wieńczenia Grobów 
powstał w wyniku szlachet­
nej inicjatywy grupy kobiet 
amerykańskich w Columbus, 
Mississippi w 1863 roku, któ­
re złożyły kwiaty na grobach 
żołnierzy poległych w szere­
gach obu walczących stron 
Wojny Cywilnej. Z upływem 
czasu ceremonia ta stała się 
świętem narodowym obcho­
dzonym w całym kraju co ro­
ku.

W dniu tym więc przyby­
wają na cmentarze delegacje 
organizacji wetera ń s k i c h, 
przedstawiciele rządu, krew­
ni i znajomi, by złożyć wie­
niec na grobie swych naj-

Na Ziemię Świętego Krzyża 
przywiodły mnie pobudki bodaj 
czysto narodowe. Z gazet, tygod­
ników lub przeglądów polonij­
nych dowiadywałem się, na długo 
przed powzięciem zamiaru wyjaz­
du, że na terenie Brazylii znajdu­
je się dużo ludności polskiej bez 
opieki duszpasterskiej, socjalnej i 
kulturalnej. Przekonałem się oso­
biście o prawdziwości tych opi­
sów. Rzeczywiście, brak tu odpo­
wiedniej opieki duszpasterskiej, 
prowadzonej w duchu polskim, 
brak też jest innych przywódców,

2-gi Ligii Morskiej, Oddział nr. 3 
Sanitariuszek L.M., Stow. Komba­
tantów Koło nr. 15 i 31, Polsko- 
Amerykańska Federacja, Zjedno­
czone Kluby Polskie, Związek 
Emerytów na Stan Illinois, Stow. 
Armii Weteranów Polskich Plac, 
nr. 5, Unia Malarzy Polskich, 
Klub Pińczowian, Klub Ziemi 
Płockiej i Zjednoczone Polki.
Donacje

Następujące donacje otrzymano 
— $15 od Wojciecha Babicz i Bro­
nisławy, prezes Okr. 32 RPA; po 
$10 — Tow. F. S. Klonowicza gr. 
641 i Klub Pań Chicago gr. 2528; 
$7 od E. Pióronowskiego (członka 
Tow. Wolność 1776); po $5 — 
Tow. Wolna Myśl gr. 2660, Tow. 
Wolność gr. 1776 i Wojciech Picur. 
Kolekta na sali przyniosła $108. 
Okręg 33-oi złożył na ręce prezesa 
Świetlika sumę $750, włączając 
w to $50 złożonych przez Stow. 
Kombatantów Polskich Koło 15.
Mówca

Sędzia Świetlik mówił na temat 
fabryki protez w Katowicach, któ­
ra jest już wyposażona. Setki ty­
sięcy nieszczęśliwych kalek w Pol­
sce otrzymają potrzebne im pro­
tezy ażeby mogli zacząć pracować 
i wrócić do normalnego stany ży­
cia. To jest nasz cel organizowa­
nia dalszej intensywnej zbiórki 
funduszu. '

Przewodnicząca Dymek odczy­
tała list od kongresmana Romana 
Pucińskiego, który przebywał w 
stolicy kraju i nie mógł być obec­
ny.

Na zakończenie prezes Piotr 
Marud podziękował wszystkim za 
przybycie i za szczere poparcie i 
zaprosił na piknik, tory ma się 
odbyć w niedzielę, 4go czerwca, 
w Natoma ogrodzie, pnr. 6512 N. 
Milwaukee Ave., przy końcu linii 
autobusowej.

Zakończono program odśpiewa­
niem “Boże Coś Polskę”. — Euge­
niusz K. Różański, sekr. prot.

bliższych i zasadzić świeże 
krzewy i kwiaty.

Mogiły zmarłych na pobo­
jowiskach wszystkich państw 
świata, nie są zapomniane w 
tym dniu. Cmentarze ame­
rykańskie o kamiennych na­
grobkach, surowe w rysunku, 
na peryferiach wielkich 
miast, oddalone milami od 
szlaków ludzi żywych i pol­
skie cmentarze, rozkołysane 
na wiosną poszumem drzew, 
białych akacji — zbratane są 
ze sobą chyba wspólną im 
tajemnicą poznania istoty 
śmierci.

Może te wszystkie cmenta­
rze świata i te groby, roz­
rzucone po całej kuli ziem­
skiej — stanowią ściśle zespo­
loną jedność w nieznanym 
nam Wymiarze. 

którzyby potrafili zjednoczyć Po­
lonię w Brazylii i użyć jej jako 
czynnika wpływowego na życie po­
lityczne i kulturalne kraju, przy­
najmniej tam, gdzie Polacy miesz­
kają w dużych zgrupowaniach.

Rzeczywistość ta rozczarowała 
mnie bardzo. Już pierwsze wyda­
rzenia po przyjeżdzie osłabiły mój 
entuzjazm i zapał do pracy. Wła­
dze państwowe, obawiając się 
wpływów subwersyjnych ze stro­
ny obcokrajowców, zlikwidowały 
godziny polskie na radio. A je­
dynie te mogłyby dotrzeć i mieć 
wpływ jakiś na Polaków, rozrzu­
conych i oddzielonych od siebie 
dużymi przestrzeniami. W mia­
steczkach natomiast, gdzie zrze­
szają się Polacy, atmosfera w klu­
bach i zrzeszeniach, przy braku 
odpowiedniego przywództwa, jest 
zupełnie przygnębiająca.

Emigracja polska w Brazylii, w 
większości biedna, to element bar­
dzo dobry, z dużą gotowością do 
zachowania tradycji i kultury 
swych ojców, ale pożbawiony jest 
wszelkich środków, potrzebnych 
do obudzenia życia religijnego i 
narodowego. Żyje zdała od ośrod­
ków kulturalnych, bibliotek, brak 
jest szkółek polskiego języka. Na 
wsiach i małych miasteczkach w 
głębi kraju brak jest zupełnie 
pism, książek polskich, czy filmów, 
informujących o życiu Polaków w 
Polsce, w innych krajach i Polonii 
brazylijskiej. Stało się to na sku­
tek likwidacji szkół i szkółek pol­
skich. Dziecko wychowane w szko­
le o języku tylko portugalskim nie 
chce słyszeć o Polsce i ma wstyd 
do języka polskiego. Ojciec i matka 
jego nie mogą go nauczyć, bo nie 
mają ani wykształcenia, ani spo­
sobu obudzenia w swoim dziecku 
poczucia i dumy z polskiego po­
chodzenia. Jedynie polski ksiądz 
mógłby to uczynić. Ale przygnie­
ciony zakazami przez biskupów 
miejscowych, ograniczających swo­
bodę działania księdza, nawet w 
czynnościach liturgicznych, zabra­
niając używania języka polskiego 
we Mszy św., polski kapłan stacza 
się powoli na płaszczyzny materia­
lizmu i wybiera sposób księdza 
brazylijskiego, to znaczy drogi 
najmniejszego oporu, nie wysilać 
się zbytnio w pracy duszpaster­
skiej, ale przestrzegać skrupulat­
nie cennika, regulującego pobie­
ranie należności za małżeństwa, 
chrzty, Msze św. itp. Celem jego 
jest też zakupienie samochodu.

Większość biskupów w Brazylii 
jest pochodzenia włoskiego i nie­
mieckiego. Prawie wszyscy są ni­
szczycielami polskości. Używają 
oni sposobów niechrześcijańskich 
i nieekumenicznych, wbrew ency­
klice “Exsul Familia”, w obsłudze 
duchowej grup etnicznych. Wysyła 
się zazwyczaj księdza polskiego do 
miej nie mających szansy roz­
woju, o braku polskiej ludności. 
Znalazłszy się w takim miejscu, 
gdzie cywilizacja może dotrzeć za 
50 lat, zniechęca się do pracy, czę­
sto szuka innych środków do życia 
tułając się po całej Brazylii. Wiem 
o tym z własnego doświadczenia. 
Zostałem przeznaczony do parafii, 
gdzie w ciągu roku zdarzyło się 
około 60 zabójstw—bez żadnej od­
powiedzialności karnej — często 
zdarzało się, że przychodzili z bro­
nią w ręku do kościoła i wymagali 
od księdza, aby udzielił im ślubu, 
pomimo przeszkód kanonicznych. 
Zwyczajem ich było przychodze­
nie do kościoła na Mszę św. z bro­
nią. W kościele natomiast zacho­
wują się jak na jarmarku, han­
dlując krowami, końmi czy też 
sprzedażą świń podczas Mszy św. 
W takiej sytuacji, ksiądz przybyły 
z Polski, przyzwyczajony do re­
spektu dla Domu Bożego, siłą rze­
czy nie może długo wytrzymać na 
takiej parafii, bo nerwy mu nie po­
zwolą. Opieki materialnej polski 
ksiądz tu nie ma żadnej. Wpraw­
dzie istnieje Rektorat Polski, ale 
interwencja Rektora nie ma zna­
czenia. Zresztą, tam dla zdobycia 
funduszów, rzeczy przeznaczone 
dla pomocy polskiej emigracji 
można jedynie “kupić”. Zdaje się, 
że wszystko tutaj pozbawione jest 
sensu i celu. Człowiek z ideałem 
nie ma tu wiele do roboty...

Ciąg dalszy nastąpi)
(—) KS. WALENTY 

Przygnębiony kapłan polski 
w Brazylii.

Chińczycy 
w Mongolii

Londyn. (DP) — W Ułan 
Bator, stolicy Mongolii, pro- 
maoistyczne elementy chiń­
skie zorganizowały demon­
strację anty-sowiecką, poli­
cjant mongolski został poważ­
nie ranny — donosi TASS.

Ponad 400 Chińczyków na 
dworcu kolejowym w Ułan 
Bator chciało nie dopuścić do 
wyjazdu nauczycieli chiń­
skich wydalonych przez rząd 
Mongolii za “poważne wystą­
pienia przeciw porządkowi 
publicznemu.”

Po rozproszeniu demon­
strantów przez policję nau­
czyciele chińscy odjechali do 
Pekinu.

Nauka języka angielskiego 
dla osób dorosłych oraz wy­
kłady pomagające w uzyska­
niu papierów obywatelskich, 
prowadzone są obecnie w Do­
mu Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan Il­
linois, 1838 W. Division ul.

Lekcje odbywają się w każ­
dą środę od godziny 7 do 9 
wieczorem. Dla tych, którzy 
wśród tygodnia nie mogą dla 
różnych powodów z tych lek- 
cyj korzystać, wykłady odby­
wają się również w soboty od 
godziny 3 do 5 po południu.

Opłata wynosi tylko $5.00 
od osoby za cały kurs, który 
potrwa do końca sierpnia, a 
zapisać się można przed lek­
cjami w środę albo w sobotę.

Jak wiadomo, znajomość 
języka angielskiego jest nie­
odzownym warunkiem w zdo-

W dniu 30 maja, który jest 
w Stanach Zjednoczonych po­
święcony złożeniu hołdu i pa­
mięci poległym i zmarłym żoł­
nierzom, — byli żołnierze 1 
Dywizji Pancernej i innych 
oddziałów uczczą pamięć i 
swoich żołnierzy kolegów, w 
sposób uroczysty i żołnierski.

1. Rano, dnia 30 maja o go­
dzinie 9 rano mszę św. żałob­
ną odprawi ks. dr. Gołębiow­
ski, kapelan 1 Dywizji Pan­
cernej, w kościele św. Jacka 
pnr. 3636 W. Wolfram ul.

2. Delegacja żołnierzy zło­
ży kwiaty na grobach Zmar­
łych Kolegów znajdujących 
się na cmentarzach w rejonie 
Chicago.

UWAGA! — 
Weterani i Oddział Pań

Town of Lake Post., Nr. 7 
PLAV weźmie udział na uro­
czystości Wieńczenia Grobów i 
ceremoniach na-cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego, we wto­
rek, 30go maja.

Zbiórka w mundurach lub 
w czapkach nastąpi przed salą 
im. J. Słowackiego (Columbia) 
o godzinie 9:30 rano, przy 48-ej 
i S. Paulina ul. oraz będzie ocze­
kiwać się na autobus.

Koledzy i Koleżanki są pro­
szeni o wzięcie udziału w zło­
żeniu czci i hołdu tym bohate­
rom i zmarłym Kolegom, którzy 
oddali swe życie za wolność lu­
dów i tym, którzy dalej na fron­
cie w Wietnamie, również w o- 
bronie wolności i napadniętego 
kraju, giną.

Ceremonia odbędzie się przy 
pomniku Weteranów, w której 
wezmą udział wszytkie wojsko­
we organizacje i szanowna Po­
lonia jest proszona o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału. — T. 
Furmaniak, komendant; Maria 
Zająkała, prezeska; Andrzej Za- 
jewski, kasjer stanowy i kore­
spondent.

Zebranie Oddziału Gdańsk,
Nr. 50 LMA

Oddział Gdańsk Nr. 50 LMA 
oznajmia członkom, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w 
środę, 31go maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali zwykłych po­
siedzeń.

Członkowie są proszeni o przy­
bycie na to posiedzenie, gdyż jest 
dużo spraw, które będą podane 
do wiadomości i wspólnego omó­
wienia.

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie, jak, co roku, i będzie 
podana kolacja. — J. Tabisz, 
prezes; R. Jelińska, sekr.

Post. Sherman, Nr. 27 PLAV
Post. Sherman, Nr. 27 PLAV 

wraz z Oddziałem Pań, wystę­
pują na Cmentarz Zmartwych­
wstania, w Justice w Dniu Me­
morial (Wieńczenia Grobów), we 
wtorek, 30go maja.

Koleżanki i koledzy, którzy 
przyrzekli wziąć udział, są pro-

Rokr ocznie w Dniu Wień­
czenia Grobów, na cmenta­
rzach odbywają się nabożeń­
stwa i programy poświęcone 
poległym i zmarłym żołnie­
rzom. Programy urządzają 
wszystkie organizacje wete- 
rańskie. Między innymi Le­
gion Polski Weteranów Ame­
rykańskich bierze udział w 
programach na polsko-kato- 
lickich cmentarzach.

Rokrocznie Posterunki ze 
wschodniej strony i z Gar­
field Hts. udają się wymar­
szem na cmentarz Najśw. Ma­
ryi Panny przy E. 71-ej ulicy. 
Posterunki LPWA z południo­
wo-zachodniej strony miasta, 
udają się na cmentarz Polsko 

byciu lepszej pracy i korzy­
stniejszych warunków zatru­
dnienia. Jest też konieczno­
ścią w rozwijaniu towarzy­
skich i społecznych zaintere­
sowań.

I właśnie teraz dla osób 
starszych nadarza się znako­
mita sposobność nauczenia się 
języka angielskiego, oraz u- 
zyskania potrzebnych instruk- 
cyj i wiadomości w staraniach 
o drugie papiery obywatel­
skie. Bo, jak już zaznaczyli­
śmy, w Domu Wydziału Kon­
gresu Polonii zorganizowany 
został kurs języka angielskie­
go dla dorosłych. Zapisać się 
na ten kurs można w nadcho­
dzącą środę, 31 maja lub w 
następną sobotę.

Pó bliższe informacje pro­
simy dzwonić do pani Wandy 
Rozmarek, na AVenue 3-0779.

3. O godzinie 1-ej po połu­
dniu w Muzeum Polskim pnr. 
984 N. Milwaukee ave., odbę­
dzie się uroczyste złożenie hoł­
du pamięci poległych żołnie­
rzy Dywizji — przy urnie pa­
miątkowej, zawierającej zie­
mię z pól bitew 1 Dywizji Pan­
cernej w Polsce i Francji, a 
symbolizującej w naszych wa­
runkach Grób Nieznanego żoł­
nierza poległego w walce o 
niepodległość Polski.

Na powyższą uroczystość, 
Zarząd Koła b. Żołnierzy 1 
Dywizji Pancernej zaprasza 
wszystkich Kolegów, przyja­
ciół, młodzież Rodziny Dywi­
zyjnej i młodzież harcerską.

szeni o punktualne przybycie, na 
godzinę 9-tą rano. Zbiórka przed 
salą Rainbow Gardens, przy 51-ej 
ul. i S. Bishop ul. Ubiór w mun­
durach lub w czapkach.

Zarząd Post. Sherman i Od­
działu Pań uprzejmie proszą swe 
członkostwo o wzięcie udziału 
w celu oddania czci Zmarłym We­
teranom.

Za Zarząd — Edward Renkas, 
komendant.

Za Zarząd Oddziału Pań — 
Leokadia Olszewska, prezeska; 
F, Smuśkiewicz, sekr.

Tow. Pań - Kaliszanek, 
Gr. 75 Zjednoczonych Polek

Przedroczne posiedzenie Tow. 
Pań - Kaliszanek, Gr. 75 Zjedno­
czonych Polek, odbędzie się w 
niedzielę, 4go czerwca, w sali 
parku Sherman (West End) 
Room), o godzinie 2-ej popołu­
dniu.

Ze względu na to, że mamy 
ważne sprawy do załatwienia — 
Zarząd prosi członkinie o liczne 
przybycie. — F. Smuśkiewicz, 
prezeska; Maria Ulmer, sekr.

Pielgrzymka
Do 0.0. Saletynów w Olivet

W niedzielę, 18go czerwca, Od­
dział Gdańsk, Nr. 50 LMA urzą­
dza Pielgrzymkę do O.O. Sale­
tynów w Olivet. Koszt przejaz­
du w obie strony i obiad —$6.50 
od osoby.

W sprawie wyjazdu prosimy te­
lefonować na numery:

Pani Moraczyńska — 376-5114; 
pani Pawlak — 471-0294; Rain­
bow Gardens — VI 7-8255.

Odjazd nastąpi o godzinie 6;30 
rano z Polonia Grove, pnr. 4604 
S. Archer Ave. Inne przystanki 
będą ogłoszone w późniejszym 
terminie. — J. Tabisz, przewód. 
Wycieczki.

Od Waszego Korespondenta
Wiadomości z Town of Lake 

nadsyłać należy przed każdym 
czwartkiem, każdego tygodnia na 
adres korespondenta:

Wł. Tomaszewski,
2906 S. Archer Ave., 

Chicago, 111. 60608.
Przyjmowane są ogłoszenia 

płatne drobne i większe, zabaw, 
pikników i wycieczek.

Narodowy przy West 54-ej ul. 
w Parma, O. Na cmentarzach 
wyżej wymienionych rok­
rocznie odbywają się nabo­
żeństwa, oraz stosowne do o- 
kazji programy.

Komendant Stanowy Legio­
nu Polskiego Weteranów A- 
merykańskich w Ohio, p. Jó­
zef F. Matusik, oświadczył, że 
jak było w latach poprzed­
nich tak będzie w tym roku, 
co znaczy, że nabożeństwa i 
programy na cmentarzach wy­
mienionych odbędą się jak 
rokrocznie i Posterunki Leg. 
PWA biorą udział na tych 
cmentarzach, na które rok­
rocznie w Dniu Wieńczenia 
Grobów udawali się wymar­
szem.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygodni

oto tny sandy, jakimi się kierujemy w storanku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — asy eheeeto

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Iłto będziecie idę już więcej kłopotać z kupowmiem 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnM Kupon 

■umeszcaony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, HL
UWAGA!

Dziennik Ewiąskowy przez chłopca dcetarezymy OSOBOM, 
KTÓRE EAMTF.SZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

[ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo-
■ wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

| Numer dotnn . - . _.. Nazwa ulicy_________ _... Piętro .

■ Numer Telefonu - ---- ----- - - -r,i— —i■
• Miasto. —■  ........... - Zone ______ Stan--------- —

Z Święconki Okr. 33 Rady Polonii Am.
Wiceprezeska ZNP F. Dymek Toastmistrzy- 

nią Programu.

Na Dzień Wieńczenia Grobów
Dzień Ten Powstał z Inicjatywy Kobiet Ame­

rykańskich w Columbus, Mississippi 
w Roku 1863.

Msza Św. Za Poległych
i Zmarłych Żołnierzy Polskich

Z Town Of Lake

Nabożeństwa w Dniu 
Wieńczenia Grobów

Co Słychać Na Jakubowie?Graduacja 41 
Dorosłych w W. Szkole 
Wiecz. Wells

We wtorek, dnia 6 czerwca, w 
audytorium Wells Wieczorowej 
Szkoły pnr. 936 N. Ashland ave. 
nastąpi graduacja i wręczenie dy­
plomów dla 41 osób dorosłych, 
które zdały egzamin z zakresu 
Wyższej Szkoły oraz 17-u którzy 
ukończyli zakres szkoły elemen­
tarnej.

Dyplomy wręczy kierownik 
Wiecz. Szkoły Wells, dr. Joseph 
J. Connery, w asyście James 
Luebker, Daniela Rohan, Louisa 
Gattorna i George Bynum.

Wśród osób dorosłych, . które 
otrzymają dyplomy ukończenia 
Wyższej Szkoły znajdują się o 
nazwiskach polskich: Tomasz Gó­
rak, Jan Bohonowicz, Helen Kie- 
raś, Helena Kwaśniewska, Ed­
ward Nowak, Frank Salkowski, 
Marcela Salkowska, oraz Roman 
Stojkowski.

Zaś wśród graduujących z za­
kresu elem. są: Stanisław Włoch 
i Władysław Zając. Dnia 12 stycz­
nia, 1967 roku graduowało z 

Wells Wiecz. Szkoły 34 osoby do­
rosłe co wraz z obecnymi czyni 
ogółem 75 graduantów, którzy są 
w wieku od 18 do 53 lat

Wiecz. Szkoła Wells, cały sztab 
n a u c z y c ielski z kierownikiem 
Szkoły na czele składa graduan- 
tom serdeczne gratulacje i życzy 
im powodzenia.

Wiec Wyborczy 
Gminy 178 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 178 
ZNP, wyboru Posłów i Posła­
nek z Gminy do Sejmu 35-go 
ZNP, odbędzie się w piątek 
2-go czerwca, w sali Lorayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diver- 
sey Ave., początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Uprasza się sekretarzy grup 
przynależnych do Gminy 178 
ZNP o zawiadomienie swych 
delegatów i delegatek o dacie 
i miejscu wiecu wyborczego, 
a delegatów i delegatki upra­
sza się o liczne i punktualne 
przybycie.

Przed wiecem odbędzie się 
krótkie posiedzenie Gminy 
178 ZNP. Ze względu na waż­
ność spraw, jeszcze raz upra­
sza się delegatów i delegatki 
o punktualne przybycie. — 
Aleksander Moll, prezes; Ste­
fan Wądołowski, sekr. prot.

Solenna Msza św. za poległych 
bohaterów Pierwszej i Drugiej 
wojny światowej, na Korei i 
Wietnamie, odprawiona będzie 
jutro we wtorek, w Dzień Wień­
czenia Grobów, według intencji 
pp. Feliksa Gogolińskich i pp. Je­
rzego Trofimuk. Wszyscy para­
fianie są proszeni do gremialnego 
udziału w tej Mszy św. o godz. 
9ej rano.

W tym tygodniu przypada pier­
wszy piątek miesiąca; księża słu­
chać będą spowiedzi św. w czwar­
tek rano o godz. 8ej, o 4:30 po 
poł. ,i o 7:30 wieczorem.

Zakończenie majowego nabo­
żeństwa nastąpi w środę, 31 ma­
ja, uroczystą procesją w której 
wezmą udział wszystkie bractwa 
kościelne.

Nabożeństwo do Najśw. Serca 
Jeząsa odprawione będzie w każ­
dy piątek miesiąca czerwca, po­
łączone z Godziną św.

Klub matek przy szkole Ma- 
rianowskiej złożył na ręce ks. 
proboszcza sumę $2,000 na ko­
nieczne naprawy budynku szkol­
nego i $200 na rozrywki, na wy­
cieczkę dla dzieci szkolnych. Mi­
mo niepogody, dzieci szkolne się 
ubawiły na gruntach parafial­
nych; ks. proboszcz składa klu­
bowi matek serdeczne “Bóg Za­
płać” za ofiary.

Kalendarzyk Posiedzeń

Czwartek, 1 Czerwca
Tow. Im. Marszałka Piłsudskie­

go Grupa 2714 ZNP posiedzenie 
odbędzie się w czwartek, Igo 
czerwca, o godz. 8ej wieczorem, w 
sali American Veteran, pnr. 3114 
N. Milwaukee Ave. Ważne spra­
wy do załatwienia i obecność 
wszystkich członków jest pożą­
dana. — Anna Zdunek, prezeska; 
Katarzyna Zahara, sekr. prot.

W artościowe Obrazy 
Odnalezione 
Pod Strzechac.

Warszawa. — Kierownik 
Muzeum w Liwie, woj. war­
szawskie, odnalazł u mie­
szkańców okolicznych wsi 
12 wartościowych dzieł daw­
nego malarstwa polskiego. 
Jest to zbiór portretów szla­
checkich. Panowie w kontu- 
szach znajdowali się w złym 
stanip. to też zajął się nimi 
Wojewódzki Konserwator Za­
bytków w Warszawie.

Popis Dziatwy Szkolnej
W niedzielę, dnia 16 czerwca, 

o godz. 7-ej wieczorem, w Audi­
torium par. św. Jakuba, odbędzie 
się Doroczny Popis Dziatwy 
Szkolnej z okazji zbliżającego się 
końca toku szkolnego. Energiczne 
próby w toku pod umiejętną dy­
rekcją miejscowych czcigodnych 
Sióstr Felicjanek. Program będzie 
piękny i bogaty. Dzieci szkolne 
wraz z sztabem nauczycielek za­
konnych i świeckich, uprzejmie 
zapraszają nietylko rodziców 
dziatwy szkolnej, ale i wszystkich 
parafian i przyjaciół Jakubowa. 
Bilety do nabycia przy wejściu. 
Ponieważ nie będzie żadnych 
miejsc rezerwowanych, kto ry­
chlej przybędzie, zajmować bę­
dzie lepsze miejsce.

• » »
Złoty Jubileusz

W sobotę, dnia 20go maja, pp. 
Ignacy i Karolina Dziaduś, ob­
chodzili Złoty Jubileusz szczęśli­
wego pożycia małżeńskiego. O go­
dzinie 9-ej rano, ks. prób. Edw. 
Przybylski, — odprawił Mszę św. 
dziękczynną na intencję czcigod­
nych Jubilatów. Pan Dziaduś jest 
przełożonym miejscowego Iii-go 
Zakonu św. Franciszka i jednym 
z założycieli par. św. Jakuba. Ad 
multos annos!

» » »
Wielkie Zainteresowanie

Wiadomość o budowie kościoła 
na Jakubowie ożywiła parafię ca­
łą. Z dnia na dzień coraz to zwra- 
sta zainteresowanie wśród para­
fian. Wielu parafian — pragnąc 
przysłużyć się sprawie — zabiega 
o to by przyczynić się w jakiś 
konkretny sposób do wyposaże­
nia nowej świątyni w różne Przy­
bory kościelne, jak na przykład: 
ołtarz, tabernakulum, organy sta­
cje Drogi Krzyżowej i tp.

Kto z parafian chciałby coś 
sprawić nowemu kościołowi ku 
czci pamięci umiłowanej osoby, 
żyjącej albo umarłej, lub w do­
wód wdzięczności za łaski ode­
brane, albo z poczucia obowiązku 
wobec parafii, która była niewy­
czerpanym zdrojem łask dla spo­
łeczeństwa od przeszło pół wieku 
— teraz się nadarza przepyszna 
okazja. Ale trzeba się sprawą za­
jąć bez ociągania, ponieważ to 
co pragniemy sprawić dla kościo­
ła może być zajęte przez kogo 
innego. W sprawie pamiątek ta­
kich należy się kontaktować z 
kancelarią parafialną, możliwie

Ostatnio Sakrament Chrztu św. 
otrzymali: Scott Savage, syn Bil­
ly i Eilene (Klimczak) Savage; i 
Lisa Kim, córka Stanisława i He­
leny (Cala) Miara.

Uroczysta graduacja czyli za­
kończenie szkoły parafialnej na­
stąpi w niedzielę, ligo czerwca, 
na Mszy św. o godz. 12tej w po­
łudnie; po mszy św. ks. proboszcz 
rozda dyplomy graduantom.

Bilety na pielgrzymkę do klasz­
toru OO. Franciszkanów w Burl­
ington, Wis., na niedzielę, 27-go 
sierpnia, można nabyć na pleba­
nii w godzinach urzędowych.

Dnia 30go maja przypada 
Dzień Wieńczenia Grobów. 
Placówka Macierzysta i Kor­
pus Pomocniczy bierze udział 
wspólnie z czterema Placów­
kami SWAP na północnej 
stronie miasta. Zbiórka na 
cmentarzu Św. Woj c i e c h a, 
tuż koło budynku administra­
cyjnego cmentarza, o godzi­
nie 9-ej rano,

’Msza św. odprawiona bę­
dzie o godz. 10:30 rano, a po 
nabożeństwie nastąpią cere­
monie pod pomnikiem Haller­
czyka. Całością kieruje Pla­
cówka 90-ta SWAP. 

jak najprędzej. Ks. proboszcz i 
ks. wikarzy są na usługi para­
fian.

* * •
Zaślubieni

W sobotę, dnia 13 maja, odbył 
się ślub panny Barbary Labuz, z 
p. Janem Kinnavy, z par. Our 
Lady of Angels, a w sobotę, 20go 
maja, panny Emilii Góreckiej, z 
p. Jerzym Kordalewskim. — Ad 
multos annos!

» » ♦
50-Lecie Małżeństwa

Państwo Aleksander i Ludwika 
Goworowscy obchodzili Złoty Ju­
bileusz szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego, w niedzielę, 21 maja. 
Msza św. dziękczynna na intencję 
solenizantów i ich rodziny odpra­
wiona była na Sumie, o godzinie 
10:30 rano. Jubilaci należą do 
wielce szanowanych pionierów 
Jakubowa. Ad multos annos!

• * •
Pierwszy Piątek Miesiąca

W przyszły piątek, 2 czerwca, 
przypada pierwszy piątek miesią­
ca, a porządek nabożeństw będzie 
następujący: Msze św. o godzinie 
6:30, o 8ej i ostatnia o lOej rano. 
Spowiedź dzień przedtym, rano 
o godz. 7ej do 8ej, po południu 
3ej do 5ej i wieczorem 7ej do 
9ej. Wystawienie Najśw. Sakra­
mentu od 8ej rano, do nabożeń­
stwa ku czci Najsł. Serca P. J. 
o godz. 7:30 wieczorem.

Na Mszy św. o godz. 8ej do 
wspólnej Komunii św. przystąpią 
członkinie Tow. Apostolstwa Mo­
dlitwy. Wieczorem zaś po nabo­
żeństwie odbędzie się ostatnie 
przedwakacyjne zebranie Towa­
rzystwa. Obecność wszystkich 
członkiń jest bardzo pożądana.

* * •
Jubileuss Małżeński

W niedzielę, 21 maja, pp. Sta­
nisław i Weronika Bezdoń, dłu­
goletni parafianie Jakubowa, ob­
chodzili 45-tą rocznicę szczęśli­
wego pożycia małżeńskiego. Msza 
św. odbyła się o godz. 7:30 rano. 
Pani jubilatka — jest skarbniczką 
Chóru Mężatek św. Heleny i wraz 
z mężem należą do licznych to- 
warzyswa parafialntych, w któ­
rych biorą czynny udział. Ad 
multos annos!

» • •
Echa z Pierwszej Komunii Św.

Dziatwa szkolna przystąpiła do 
pierwszej Komunii św. ubiegłej 
niedzieli na Mszy św, o godzinie 
9-ej. Mszę św. celebrował ks. 
prób. Edward A .Przybylski. W 
poniedziałek, rano, po Mszy św. 
o godz. 8ej — ks. prób, przyjął 
dzieci najpierw do Szkaplerza 
św., poczym dziewczęta do Bra­
ctwa Dziewic Marii. I przy tej 
okazji rozdał każdemu dziecku 
Certificat Pierwszej Komunii św. 
Po tern dzieci udały się do Audi­
torium par. św. Jakuba, aby tam 
dokonać wspólnego zdjęcia, po­
czym dzieci te miały dzień wolny.

• • •
Sprawa Wycieczki

Panienki z Bractwa Dziewic 
Różańca św. — urządzają wy­
cieczkę autobutową do Lake Ge­
neva, Winsconsin, dla członkiń. 
Sprawa ta omawiana będzie na 
posiedzeniu Bractwa Dziewic w 
piątek, 9 czerwca. Rezerwacje na­
leży zamówić na owym posiedze­
niu i zapłacić zgóry.

Zarząd Placówki 5ej i Kor­
pusu Pomocniczego, apeluje 
do Kolegów i Koleżanek o 
gremialny udział w tej uro­
czystości. Proszeni są też o 
przybycie rodziny zmarłych 
naszych Kolegów i Koleża­
nek.

’ Uczczenie w tym dniu po­
ległych w obu Wojnach Świa­
towych, Zmarłych członków 
Placówek i członkiń Korpusu 
Pomocniczego jest naszym o- 
bowiązkiem. Prosimy zatem 
o przybycie. — W. F. Szeląg, 
Komend Plac.; M. Sadowska, 
Prezeska K. P. (25-27)

■Ms : .■■ - jsM*

I
 Jak Wróżyć z Kart? I

Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 
Samouczka, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej 3 
karty i jej pozycji w stosunku do innych kart. Tą prosta me­
todą nauczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o je­
den taki

Samouczek 
“JAK WkóZYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróż- 
i ba może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błę­

dem lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i 
odwagi w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart” zawiera 96 stronic cxy- 
! tein ego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabeUri- 

nru ich rozkładu do wróżenia

Książka ta kontuje C4 00 s przesyłką 
tylko * *

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY j 
1201 MILWAUKEE AVE.

<ł<>. Tn’noiS
(COD nie wysyłamy)

Kronika z Marianowa

Placówka Macierzysta SWAP- 
Udział w Dniu Wieńczenia Grobów
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Na Dzień Wieńczenia Grobó^
Jutro przypada tradycyjnie obchodzone co 

roku Święto Wieńczenia Grobów — pod ofi­
cjalną tutaj nazwą Memoriał Day.

W dniu tym społeczeństwo amerykańskie 
składa hołd pamięci swych najlepszych sy­
nów i cór — obrońcom ideałów demokratycz­
nych i wolności ludzkich.

Poświęcenia Tych, którzy swe życie od­
dali na polach bitwy w obronie wolnego 
świata, nigdy spłacić całkowicie się nie uda.

Oni bowiem płacili swoim życiem, płacili 
najwyższą cenę, aby inni mogli zażywać 
szczęścia ludzkiego w pokoju. Spłacenie ta­
kiego długu przekracza istniejące środki na 
świecie. Taki dług może być tylko bezustan­
nie spłacany pamięcią o Poległych na Polu 
Chwały i przez branie z nich przykładu jak 
należy pojmować obowiązki wolnego obywa­
tela i jak służyć krajowi i sprawie wolności!

Wychodząc z takich założeń, prezydent 
Johnson w tegorocznej proklamacji Memo­
rial Day wezwał także społeczeństwo ame­
rykańskie do wzniesienia jutro modłów 
do Boga o pokój i ponowienia swego popar­
cia dla tych, którzy “dzisiaj stawiają opór 
agresji w Południowym Wietnamie.”

“Dzisiaj” — powiedział prezydent John­
son — nasi młodzi ludzie walczą i umierają 
w Wietnamie za to, aby drudzy ludzie mogli 
żyć — dumni ze swej niepodległości, wolni 
do decydowania o swych losach. Wobec ich 
ofiary i poświęcenia bariery rasowe i wy­
znaniowe nikną. Heroizm w imię sprawie­
dliwej sprawy brata wszystkich ludzi prze­
ciwko tyranii.”

Wzywając do popierania walczących w 
imię dobrej sprawy, prezydent Johnson nie 
omieszkał ponowić także swego apelu poko­
jowego do wrogów demokracji, mówiąc pod 
adresem komunistycznych reżymów:

“W tym świętym dniu, w imieniu narodu 
amerykańskiego, a istotnie w imieniu ludzi 
na świecie, zwracam się ponownie do przy­
wódców tych, z którymi toczymy walkę: Za­
kończmy te tragiczne straty, zasiądźmy ra­
zem dla nakreślenia prostego kursu pokojo­
wego; wyprowadźmy razem naszych ludzi 
z tego krwawego impasu.”

Jutro o godzinie llej przed południem nie­
chaj nasze modły i wieńce na grobach uczczą 
pamięć Zasłużonych w narodzie i ściślej zje­
dnoczą naród w postępowaniu ich śladem!.

Niewątpliwa Prawda
Na zakończeniu “Krajowej narady pracow­

ników Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
tak zwanych w skróceniu “p e g e r ó w” na 
modłę sowieckich sowchozów, reklamowa­
nych przez dwadzieścia lat jako “zbawczy 
system gospodarczy” dla Polski, główne 
przemówienie wygłosił Władysław Gomułka, 
największy “boss” kompartii. Powiedział on 
między innymi, jak podały dwa reżymowe 
organy “Trybuna Ludu” i “Dziennik Ludo­
wy”, że “przez długi czas PGR-y były gospo­
darstwami deficytowymi i to głęboko deficy­
towymi.

Dzisiaj PGR-y, jako całość — twierdził —
— wyszły z deficytu. Niemniej jednak jeszcze 
prawie połowa tych gospodarstw pracuje 
deficytowo”.

Gomułka nie ujawnił żadnych szczegółów 
i danych na ten temat, gdyż — jak twierdził
— “wiadomo, jakie były i są przyczyny tej 
deficytowości”. Przede wszystkim zadecy­
dował o tym zły stan gospodarczy tych fol­
warków, gdy reżym przejmował je na włas­
ność państwa. “Tworząc PGR-y — mówił 
Gomułka — musieliśmy zaczynać od pod­
staw. Na ich zagospodarowanie trzeba było 
olbrzymich nakładów. Były też w przeszło­
ści błędy w zarządzaniu PGR-ami. Wystę­
pował brak specjalistów i po dzień dzisiejszy 
luka ta nie została w pełni wypełniona. To 
wszystko składało się na długotrwały defi­
cyt”.

Wyliczone przez Gomułkę powody deficy­
towości PGR-ów odkryte zostały chyba ostat­
nio, gdyż nie posługiwano się nimi dotąd.

Mimo miliardowych subwencji folwarki te 
nadal mają niższą produkcję od gospodarstw 
chłopskich. “PGR-y — oświadczył Gomułka 
— wykazują znacznie wyższą wydajność 
pracy, jednak wartość produkcji na 1 hektar 
użytków rolnych mają niższą niż gospodar­
stwa indywidualne”.

Gomułka zapowiedział, że dostawy rolnic­
twa muszą się stale zwiększać i że “naczel­
nym zadaniem gospodarki rolnej na najbliż­
sze lata będzie samowystarczalność w pro­
dukcji zbóż. Chcemy — oświadczył — aby 
skup ziarna przeprowadzany przez państwo 
osiągnął w 1970 roku około 7 milionów ton, 
w tym z Państwowych Gospodarstw Rolnych 
—1,5 miliona ton”. Równocześnie poważnie 

wzrastać będą dostawy rolnictwa dla pań­
stwa innych produktów rolnych, jak żywca 
wołowego, wieprzowego, baraniego, mleka, 
jaj itp.

Z informacji Gomułki, a niewątpliwie mó­
wił on w tym wypadku prawdę, wynika, że 
ujarzmiona przez komunizm praca na roli 
rodzi deficyty. A trzeba pamiętać, że na te 
“pegery” były skonfiskowane najlepsze ma­
jątki ziemskie, z najlepszym inwentarzem, 
narzędziami i zabudowaniami. I wciąż one 
nie mogą dorównać wolnej pracy chłopa 
polskiego.

Jak Widza i Pisza Inni
Fiasko w Karlovych V arach

THE NEW YORK TIMES. — Kongres 
europejskich partii politycznych w Karlo­
vy ch Varach był takim politycznym fia­
skiem, że jego organizatorzy skrócili czas 
jego trwania z trzech dni na dwa, by nie 
przedłużać tej agonii. Na ogólną ilość — 31 
partii — zaledwie 24 podpisało wspólny ko­
munikat końcowy, a co gorzej Albania, Jugo­
sławia i Rumunia w ogóle nie były reprezen­
towane na konferencji, podobnie zresztą jak 
Holandia, Norwegia i Islandia.

Wyciągnąć można z tego niepowodzenia 
ważne wnioski, jeżeli idzie o podstawową 
politykę Washingtonu. Ci, którzy sprzeci­
wiają się “budować mostów” między Stana­
mi Zjednoczonymi a wschodnią Europą, 
skłonni są uważać komunizm za monolit i 
nie rozumieją wobec tego, jak nasze państwo 
może zmierzać do poprawy swych stosun­
ków z pewnymi komunistami, podczas gdy 
walczy przeciw innym komunistom w Wiet­
namie. Kongres w Karlovych Varach wyka­
zał jednak dramatycznie do jakiego stopnia 
podzielony jest dziś komunizm światowy. 
Stanowić to powinno dalszą zachętę dla ad­
ministracji, by wzmogła swe wysiłki, zmie­
rzające do zacieśnienia handlowych, kultu­
ralnych i innych związków zarówno z coraz 
bardziej autonomicznymi państwami wscho­
dniej Europy, jak i ze Związkiem Sowieckim.

0 Kapuście i Komunistach
THE WALL STREET JOURNAL. — Oka­

zuje się, że ekonomiczni “planowcy” rolniczy 
mają swe kłopoty na całym świecie. Komu­
nistyczna Polska nie jest wyjątkiem pod 
tym względem.

Polscy funkcjonariusze starają się — po­
dobnie jak ich koledzy w państwach kapi­
talistycznych — odgadnąć tendencje rynku 
zbytu i na tej podstawie regulować produk­
cję rolniczą. Ale konsumenci są nawet w ko- 
muniźmie widocznie kapryśni i nie stosują 
się do przewidzianego przez sąd schematu 
spożywania jarzyn. Nie jedzą oni więc do­
statecznej ilości cebuli, ogórków, buraków, 
ziemniaków itp., na skutek czego “planow­
cy” znaleźli się wobec kłopotu, prześladują­
cego wszystkich planowców na świecie — 
rosnących zapasów niepożądanego artykułu. 
Konsumenci polscy spożywają natomiast, w 
większej od zaplanowanej ilości, tylko ka­
pustę.

Chociaż odpowiedzialni za ten dział funk­
cjonariusze — bardzo oczywiście wzburze­
ni — ostrzegają swych współobywateli, aby 
zmienili swe gusty, byłoby może lepiej, aby 
sami oni przed “planowaniem” zbadali, ja­
kie produkty jeść chce społeczeństwo. Bo 
co ostatecznie pomyśli sobie dobry jakiś ko­
munista, jeżeli rząd jego zakażę mu spoży­
wanie czerwonej kapusty?

Komunizm Wobec 
Wojny Koreańskiej

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR.— 
Mimo przepowiedni, wedle których wojna 
wietnamska doprowadzi do ponownego sce- 
mentowania komunistycznego bloku, mark­
sizm światowy — znajdować się zdaje nadal 
w stanie wewnętrznego rozbicia.

Na moskiewski apel o “jedność” komuni­
styczną wobec Wietnamu, pekiński organ 
oficjalny odpowiedział napiętnowaniem Ro­
sjan, jako “bandy zdrajców wietnamskiej re­
wolucji” i stwierdził, że nie ma mowy o “je­
dności, ani dziś ani na przyszłość.”

Dodać należy, że zwołana wyraźnie w celu 
zorganizowania zjednoczonego sprzeciwu 
wobec “amerykańskiej agresji w Wietnamie” 
konferencja komunistyczna w Karlovych 
Varach, zakończyła się całkowitym fiaskiem. 
Z 31 reprezentowanych na tym kongresie 
partii tylko 24 podpisało wspólny komuni­
kat końcowy, a kilka europejskich partii ko­
munistycznych w ogóle nie wysłało swych 
delegacji na to spotkanie.

Co Życie Niesie
“Nafta Rządzi Światem”(2). — Dystrybuto­

rzy Płynnego Złota. — Bogaci Sąsiedzi 
Biedaków. — Rosyjska Trampolina. — 
Walka o Zyski. — Jak Się Robi Dywersję. 
— Państwa z Nafty Żyjące.

W sobotnim numerze, w na­
szej rubryce, podaliśmy istot­
ne, ale ukryte przyczyny na­
rastania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.
Wielka Piątka

Jak już wspomnieliśmy w 
sobotę, więcej niż połowa ro­
py na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie jest wydobywana 
przez amerykańskie towarzy­
stwa naftowe. Należy do nich 
przede wszystkim tak zwana 
wielka piątka, to jest: Stan­
dard Oil Co. (New Jersey), 
Texas Oil Co., Gulf Oil Corp., 
Standard Oil of California i 
Socony Vacuum Oil Co.

Wielką Brytanię reprezen­
tują: British Petroleum Co. 
i Royal Dutch-Shell (anglo- 
holenderska). Francję zaś — 
Comp. Francaise des Petroles.
A Gdzie Sowiety?

Jak widzimy w całym tym 
układzie naftowych potenta­
tów Bliskiego i środkowego 
Wschodu nie istnieje Związek 
Radziecki, chociaż bezpośred­
nio graniczy z Iranem, jed­
nym z głównych tamtejszych 
akcjonariuszy bogactw naf­
towych.

Tereny roponośne Sowie­
tów, głównie w okolicach 
Kaukazu, dają im możność 
produkcji 242 milionów ton 
rocznie, co zapewnia im 16 
procent wytwórczości świata. 
Do tego dochodzi satelicka 
Rumunia ze swymi 13 milio­
nami ton, co w efekcie nie 
osiąga nawet 17 procent pro­
dukcji światowej.

Jest to dużo, ale zbyt mało 
dla państwa o ambicjach ma­
sowej motoryzacji, military­
zacji i panowania nad świa­
tem. Zwłaszcza, że jeżeli po­
równa się z możliwościami 
potencjalnych wrogów. Stany 
Zjednoczone łącznie z Anglią, 
południowo - amerykańskimi 
państwami: Wenezuelą (12% 
produkcji świat.), Meksykiem, 
Kolumbią i Argentyną, oraz 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dem — dysponują 65 procen­
tami produkcji światowej.
Jak Nie Można Drzwiami 
To Się Wchodzi Oknem

Rosja jednak ma swe meto­
dy i to zwykle niezawodne. 
Gdy nie może od frontu, ude­
rza z boku lub z tyłu.

Otóż państwem Bliskiego 
Wschodu, najmniej bogatym 
w zasoby ropy i zazdrośnie 
patrzącym na bogacenie się 
swych mniejszych sąsiadów, 
jest Egipt. On też stał się po­
datnym narzędziem dla so­
wieckiej polityki siania za­
mętu na żywotnych dla 
państw Zachodu terenach Bli­
skiego Wschodu, oraz stanowi 
świetną trampolinę dla wsko­
czenia Rosji na ropodajne te­
reny Półwyspu Arabskiego.
Sowiecka Pomoc

Po nacjonalizacji w Egipcie 
obcych towarzystw nafto­
wych, w ślad za wojną sueską 
w roku 1956, inicjatywę roz­
budowy przemysłu naftowego 
przejęło państwowe przedsię­
biorstwo General Petroleum 
Company. Zjednoczona Re­
publika Arabska odwołała się 
do pomocy technicznej Zwią­
zku Sowieckiego. Dzięki temu 
w ostatnich latach rozwinęła 
znacznie swój przemysł naf­
towy, a odkryte w latach 
1965-66 nowe złoża ropy roku­
ją podwojenie wydobycia w 
roku bieżącym.
Przeciw Monopolowi 
Wielkiej Piątki

Monopolistyczną pozycję 
wielkich zachodnich towa­
rzystw naftowych usiłują 
podważyć inne, mniejsze gru­
py kapitałowe, ubiegające się 
o nowe koncesje na wolnych 
jeszcze terenach Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. Dużą 
aktywność wykazują tzw. 
niezależne towarzystwa ame­
rykańskie, nie związane z 
“wielką piątką”, oraz towa­
rzystwa włoskie, japońskie, 
francuskie i niemieckie. Naj­
większy dotychczas sukces w 
zlokalizowaniu nowych źró­
deł ropy osiągnęły towarzy­
stwa, które zdobyły koncesje 
na wydobycie jej w dawnej 
kuwejcko-saudyjskiej strefie 
neutralnej i w przyległej stre­
fie przybrzeżnej. Na lądzie 
koncesja przypada dwóm to­
warzystwom amerykańskim: 
Pacific Western i Aminoil, 
które w niewielkim procen­
cie partycypują również w 
konsorcjum irańskim. W stre­
fie przybrzeżnej uzyskało 
koncesję japońskie towarzy­
stwo Arabian Oil Co. Towa­
rzystwa ubiegające się *o no­
we koncesje skłonne są dać 
lokalnym rządom warunki,

znacznie korzystniejsze niż 
ogólnie dotychczas przyjęte 
w tym regionie.
Podział Zysków

Dla krajów Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu podstawo­
we znaczenie ma proporcja 
podziału zysków między to­
warzystwa naftowe a rządy 
lokalne. W okresie międzywo­
jennym rządy lokalne otrzy­
mywały od koncesjonariuszy 
tylko nikłe stałe opłaty rocz­
ne. Pewna zmiana w sytuacji 
nastąpiła w końcu lat trzy­
dziestych, gdy wysokość tan­
tiem uzależniono od ilości wy­
dobytej ropy. Po II wojnie 
światowej doszło do istotnej 
rewizji umów koncesyjnych. 
Od roku 1950 wprowadzono 
system równego podziału zy­
sków od wydobycia ropy.

Dochody głównych krajów, 
wydobywających ropę poka­
zane są w nast. tablicy:

1946 1956 1965 
(w min dolarów) 

Arabia Saud. 13,2 310 639
Kuwejt 0,8 300 636
Iran 28,7 153 532
Irak 8,9 193 368

Aktualne rozliczenia obej­
mują jedynie zyski z wydoby­
cia ropy, chociaż towarzystwa 
naftowe czerpią ponadto do­
chody z przeróbki i dystrybu­
cji produktów naftowych. 
Kraje Bliskiego i Środkowego 
Wschodu domagają się więc 
udziału w zyskach ze wszyst­
kich faz produkcji i dystrybu­
cji — od szybu do konsumen­
ta, żądania te nie zostały jed­
nak uwzględnione.
"Apetyt Wzrasta 
Z Jedzeniem"

Rządy lokalne domagają się 
powiększenia swego udziału 
w zyskach od wydobycia ro­
py do 75%. Warunki takie 
państwa Bliskiego i Środko­
wego Wschodu uzyskały już 
w nowych umowach konce­
syjnych z włoskim towarzy­
stwem ENI, z niezależnymi 
towarzystwami amerykań­
skimi oraz z innymi grupami 
kapitału, usiłującymi zdobyć 
udział w eksploatacji bogactw 
naftowych tego regionu. Tak­
że japońskie towarzystwo 
Arabian Oil Co. zgodziło się 
na podział zysków od szybu 
do konsumenta. Osiągnięcia 
te nie miały jednak dotych­
czas decydującego wpływu na 
ogólnie panujące warunki 
koncesyjne, jako że nowe to­
warzystwa nie zajęły waż­
niejszej pozycji w przemyśle 
naftowym regionu. Porozu­
mienia te służą jednak do wy­
wierania presji na wielkie to­
warzystwa naftowe w kierun­
ku rewizji dotychczasowej 
proporcji podziału zysków.
Fundusze Naftowe

Jakkolwiek zniżone przez 
manipulacje obcych monopo­
li, dochody państw Bliskiego i 
Środkowego Wschodu mają 
olbrzymie znaczenie gospo­
darcze. Wszystkie kraje tego 
regionu należą do słabo rozwi­
niętych i nafta jest dla nich 
głównym źródłem finansowa­
nia. Wpływy z przemysłu naf­
towego tworzą trzon budże­
tów państwowych Iranu, Ira­
ku, Arabii Saudyjskiej, Ku­
wejtu i szejkostw w Zatoce 
Perskiej. Dają 88% wszyst­
kich dochodów Arabii Sau­
dyjskiej i 94% dochodów Ku­
wejtu. W Iraku połowę docho­
dów naftowych przeznacza 
się na zasilenie zwykłego bu­
dżetu państwa, drugą połowę 
na realizację specjalnych pla­
nów rozwoju gospodarczego.
Biedni Zazdroszczą Bogatym

Istnieją wszakże dyspro­
porcje w podziale dochodów 
naftowych między poszcze­
gólne kraje Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu i we właści­
wym ich wykorzystaniu. Są 
kraje bogate w ropę i kraje 
tego płynnego złota pozba­
wione albo posiadające je, w 
stosunkowo niewielkiej ilości. 
Tak np. Zjednoczona Repu­
blika Arabska, odczuwająca 
olbrzymi brak kapitałów in­
westycyjnych, jest raczej u- 
boga w zasoby ropy, nato­
miast maleńki Kuwejt, mają­
cy niepełne pół miliona lud­
ności, dysponuje bajecznymi 
wręcz dochodami naftowymi.

Istnieją w sąsiedztwie kra­
je, które dotychczas nie od­
kryły zasobów ropy, względ­
nie nie rozwinęły jeszcze prze­
mysłu naftowego. Do tych 
państw należą: Syria, Liban, 
Jordania, Jemen. Część z nich 
korzysta pośrednio z dobro­
dziejstw koniunktury nafto­
wej, m.in. pobierając opłaty 
za tranzyt przez sieć rurocią­
gów przecinających ich tery­
torium. Państwa te z zazdro-

Wióra 
spod PIÓRA

REKORDOWA KARA

Na 6,616 lat, sześć miesięcy i 
jeden dzień więzienia skazano w 
Madrycie pewnego oszusta miesz­
kaniowego, który sprzedawał fi­
kcyjne apartamenty na wybrze­
żu Cosią Marava. Rekordowy wy­
rok wziął się stąd, że sędzia po­
traktował sprzedaż każdego mie­
szkania jako oddzielne przestęp­
stwo.

» • »
W BUSZU

Dwaj myśliwi natrafiają na 
świeże ślady lwa.

Idź, popatrz gdzie on zaszedł— 
mówi pierwszy.

— A ty
Ja pójdę w przeciwnym kie­

runku, by zobaczyć skąd przy­
szedł.

* * *
WSPÓŁŻYJĄC Z POGODĄ

Gdy spiker londyńskiej tele­
wizji E. Alprad (brytyjski ‘‘Wi­
cherek") ogłasza prognozę pogo­
dy, zjawia się na ekranie w stro­
ju odpowiednim do zapowiedzi: 
w kąpielówkach (ciepło i bez­
chmurnie), w wysokich butach i 
kapturze (wilgotno), z parasolem 
i w płaszczu nieprzemakalnym 
(śnieg), w futrze (mróz).

♦ * ♦
SAMURAJE NA DROGACH

Wśród wielu rekordów, usta­
wionych przez Japończyków, je­
den z nioh wywołuje grozę. W 
1966 roku pod kołami samocho­
dów zginęło 13,895 ludzi, a 497,490 
osób odniosło obrażenia. W sto­
sunku do liczby samochodów, w 
Japonii ginie znacznie więcej osób 
niż w jakimkolwiek kraju świata. 
Tokijska gazeta “Asahi Shim­
bun” woła na alarm:

“W dawnych czasach samuraj 
mógł zarąbać prostego człowieka, 
jeżeli ten nie ustępował mu z 
drogi. Czym dzisiaj od średnio­
wiecznych prześladowców różnią 
się właściciele samochodów z sil­
nikami o mocy 100—300 koni me­
chanicznych? Pieszy musi być 
bardzo eleganckim panem lub cu­
dzoziemcem, jeżeli ohce liczyć na 
uwagę i respekt kierowcy”.

* • *
MEMENTO

_ Przeszłość jest wymówką dla 
tych którzy teraz nic nie chcą 
robić. (Harold Pinter, angielski 
dramaturg).

• * *
W SZPITALU

Do koszuli przywiezionego pa­
cjenta była przymocowana kartka 
papieru, na której napisano duży­
mi literami: “Doktorze, to jest 
epilepsja, a nie ślepa kiszka. Wy­
rostek robaczkowy usunięto mi 
już trzykrotnie”.

* * *

Z WYJĄTKIEM

Na drzwiach kościoła w stanie 
Iowa (USA) wisi komunikat:

"Z powodu remontu — obrzę­
dów ślubnych nie odprawiamy, z 
wyjątkiem bardzo nagłych wy­
padków".

* * *
PIERWSZY KOMUNIKAT

Oto jak w Japonii zawiadamia 
się przyjaciół o przyjściu na świat 
potomka:

“2 maja 1967 roku biały bo­
cian z dalekiego kraju przyniósł 
mnie do Tokio. Nazywam się 
Kartika Sari. Na razie spędzam 
czas tylko na płaczu, piciu mleka 
i spaniu. Ale kiedy się budzę, 
myślę o was wszystkich i o wa­
szych sympatycznych gratula­
cjach. Gdybym umiała mówić, 
powiedziałabym “dziękuję”.

♦ » *
NASZ WIEK

Turcja w Stambule, jak rów­
nież w innych miastach Turcji, do 
bardziej szanowanych profesji 
należy pisarz listów. Według ofi­
cjalnych danych połowa ludno­
ści Turcji nie umie ani czytać, ani 
pisać. Owych pisarzy można zo­
baczyć na wszystkich placach 
miast i miasteczek: siedzą przy 
ogromnych maszynach, wyprodu­
kowanych w początkach naszego 
wieku.

ścią patrzą na bratnie kraje, 
którym los poszczęścił.
Ferment Dla Nich Pracuje

Wszystko to szumi, fermen­
tuje, kłóci się między sobą — 
wytwarza najbardziej dogod­
ną sytuację dla dywersyjnej 
akcji sowieckiej przeciw pań­
stwom Zachodu.

Czy w tym stanie rzeczy 
można się dziwić, że Sowiety 
są głuche na apele Zachodu 
o współudział w akcji na rzecz 
pokoju.

Przecież to jest sprzeczne 
z ich interesami.

Zrobią to tylko w tym wy­
padku, gdy albo uzyskają za 
to dla siebie koncesje, względ­
nie, gdy zostaną do tego zmu­
szone. A i tak, nawet po ci­
chu, będą popierać swego pu­
pilka Nassera, który dla nich 
robotę robi.

♦ IRENA ZARZYCKA |

I JAWNOGRZESZNICA | 
| POWIEŚĆ |

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
13------- (Ciąg Dalszy)

W roziskrzony gwiazdami grudniowy wieczór odbyło się 
pożegnanie Luizy z Bergerem. Przyszedł do jej pokoiku. Nie 
mówili nic. Całował twarzyczkę, ramiona i piersi szlocha­
jącej dziewczyny. W pewnej chwili położył ją na kanapce 
i uklęknąwszy zapytał.

— Lulu, odpowiedz teraz, chcesz zostać moją?...
— Ty wiesz... ja przecież już dawno jestem twoja... ca- 

lutka... kocham cię...
— I chcesz być moją na zawsze bez względu na opinię 

dewotek i kretynów?
— Tak... tak...
W tej chwili ktoś zapukał do drzwi.
Odskoczył przerażony, Lulu chwyciła szal i drżącym, 

schrypniętym z naprężenia głosem rzekła: — Proszę.
Wszedł Włodzimierz: spojrzał badawczo na młodych, 

ale nie tracąc zimnej krwi rzekł swobodnie:
— Przedstaw mnie, Lulu, swemu koledze. Podszedł do 

Bergera i uścisnąwszy mu dłoń mówił dalej:
— Lu jest dziś trochę zaaferowana, bo za godzinę wy­

jeżdżamy.
Berger odzyskał równowagę.
— Wiem o tym, doznałem specjalnego zaszczytu, że 

pozwoliła mi przyjść pożegnać się... biedni ci wielbiciele 
twoi, Luizo.

— No, teraz płocha Lulu będzie pod moją ojcowską 
opieką, myślę, że prędko nabierzes<z statku i powagi, co?

Rozmawiali niby wesoło, ale męczyli się nieznośnie. 
Wreszcie Kazik wstał.

— Nie chcę zabierać czasu przed podróżą... — podał 
rękę Bielskiemu — do zobaczenia, Lulu, szczęśliwej drogi.

Odprowadziła go do drzwi i nie bacząc na obecność 
Włodka, rzuciła ukochanemu ręce na szyję i zaszlochała 
głośno.

— Cicho, malutka, przyjadę niedługo... nie płacz... będę 
o tobie myślał... — ucałował jej usteczka i wyszedł.

Włodzimierz stał w głębi pokoju i mocno zaciskał ręce.

Po dużym widnym pokoju szybkimi krokami chodził 
Jarocki, co chwila spoglądając na zegar. O dziewiątej przy­
chodzi pociąg. Na stole szumiał samowar, z drugiego pokoju 
dochodził gwar licznych głosów. To kuzynki, które chciały 
zobaczyć przyszłą wychowankę “Dziadka Piotra”.

Kwadrans po dziewiątej zadźwięczał dzwonek. Z salonu 
do korytarza wyjrzało parę głów. Służąca otworzyła drzwi. 
W progu stanęła drobna, smukła dziewczynka, za nią Wło­
dzimierz. Jarocki bez słowa ogarnął ją ramionami i dopiero 
po chwili rzekł drżącym głosem:

— Witaj, dziecinko, jestem bardzo rad z twego przy­
bycia, chciałbym, by ci tu było dobrze.

Panienka, zdumiona serdecznym powitaniem, pochyliła 
się wdzięcznym nieśmiałym ruchem do ręki dziadka, a on, 
przysunąwszy gościa do okna, przyglądał się wzruszony, 
bladej twarzyczce.

— Wykapany ojciec, szkoda, że nie może cię zobaczyć, 
rozbierz się, Lulu jesteś pewno bardzo zmęczona, prawda?

— Nie, pan Włodzimierz dla mni<* taki dobry... Jak tu 
u dziadka ślicznie, jak cieplutko... Jestem strasznie szczę­
śliwa...

— Zaraz wypiję herbatkę z mają wnuczką... panienki, 
proszę do stołu.

W pokoju zaszumiały jedwabie... powiał zapach róż­
nych perfum. Eleganckie, dobrze ubrane i podmalowane 
panny podawały przybyłej ręce protekcjonalnie, porozumie­
wając się ironicznymi uśmiechami.

Przy śniadaniu zawiązały ożywioną rozmowę między 
sobą, nie zwracając niby na Lulu uwagi. Ona zaś była zmie­
szana i nieśmiała.

Spoglądała ustawicznie w stronę dziadka, który patrzał 
na nią z rozrzewnieniem. Odnajdywał w niej swego uko­
chanego, dumnego bratanka. Te same podłużne, leciutko 
skośne oczy, ten sam zgrabny wydatny nos. Przypomniał 
sobie Stacha z czasów dzieciństwa, nieznośny, uparty, sa­
mowolny, lecz o złotym sercu chłopak... Czy Lulu odziedzi­
czyła po nim charakter?

Włodek podniósł się.
— Teraz pożegnam was, moi mili... śpieszę do biura. 

Niech dziadek odrazu weźmie małą w garść, bo to nieznośny 
bachor... co, Lulu? Bardzo się boisz dziadka?... No, bądź 
zdrowa i grzeczna...

Lulu, siedząc obok Jarockiego przytuliła mu główkę do 
ramienia i patrzała z uśmiechem na mówiącego, ale gdy 
zniknął za drzwiami, pobiegła za nim do korytarza.

— Panie Włodku!
— Słucham cię, Lulu.
— Chciałam panu podziękować, pan jest bardzo dobry. 

Nie wiem czym się odwdzięczę.
— No, no, bez egzaltacji — pogładził zwichrzone kę­

dziorki i nie mogąc zapanować nad pragnieniem, pocałował 
ją w rękę. Wyszedł.

Luiza wróciła do stołu.
— Widzę, że kuzynka wielkimi względami obdarza 

Włodka — zauważyła Marysia Dawiczówna, córka siostrze­
nicy Jarockiego. — Nie dziwię się, to straszny kobieciarz.

— Wiem tylko, że był dlą mnie bardzo dobry — od­
parła Luiza.

— Ach Zapewne! On jest dla każdej dobry...
— Lulu, czy to prawda, że tobie cała młodzież męska 

mówiła po imieniu? — spytała złotowłosa Ziuta Borowska.
— Prawda! Ale skąd wiecie o tym?
— Ciocia pisała.
Lu spojrzała z przerażeniem na dziadka, czy i jego zdą­

żyła kochająca opiekunka odpowiednio przygotować? Ale 
nie! Patrzał na nią jednakowo serdecznie.

Panny zaczęły się żegnać. Ciekawość ich była nasycona... 
Nową kuzynkę znalazły brzydką, nieśmiałą i niepozorną.

Upłynął tydzień. Pan Jarocki oprowadzał wnuczkę po 
Warszawie, poznał ją z całą rodziną, byli w teatrze, w kinie 
i na koncercie. Wdzięczność i zachwyt Luizy nie miały gri» 
nic. Zdobyła też szturmem serce starego, który nie mógł 
odżałować, że sprowadził ją do siebie tak późno. Mimo jego 
oporu i perswazji, panienka uparła się, że chce pracować, 
no i postawiła na swoim. Dzięki stosunkom, Włodek umieścił 
ją w cukrowni w charakterze biuralistki. Dziewczyna była 
w siódmym niebie i napisała do Kazika sążnistą epistołę, 
pełną zachwytów i entuzjazmu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Our Boys In Service
R. T. Stawarz

R. T. Stawarz

Aberdeen Proving Ground, Md.— 
Richard T. Stwarz, 23, son of Mr. 
and Mrs. Frank C. Stawarz, 2618 
W. Evergreen, was commissioned 
an Army second lieutenant on com­
pletion of the Ordnance Officer 
Candidate School at Aberdeen 
Proving Ground.

During his 23 weeks of training, 
tiie lieutenant received basic of­
ficer instruction at Ft. Knox, Ky., 
and finished his sdhooling at Aber­
deen, where he received ordnance 
training in wapons, combat ve­
hicles, supply, maintenance man­
agement and leadership.

Lt. Stawarz received his B.B.A. 
degree in 1965 from the University 
of Miami, Coral Gables, Fla.

His wife, Joan, lives in Chicago. 
(U.S. Army Photo)

Michalak
Pleiku, Vietnam — Army Privte 

John J. Michalak, 24, son of Mr. 
and Mrs. John Midnelak, 2106 W. 
135th Place, Blue Island, arrived at 
Pleiku, base camp of the 4th In­
fantry Division.

Before being assigned to a spe­
cific unit Pvt. Michalak received 
50 hours of training with the 4th 
Replacement Detachment.

Training included field sanita­
tion, civil affairs, mine and booby 
trap familiarization, reconnais­
sance and ambush patrolling.

Michalak, a mortar crewman, en­
tered the Army in November 1966 
and was last stationed at Ft. Polk, 
La.

Figura
Dau Tieng, Vietnam — Army 

Specialist Five Donald J. Figura, 
21, son of Matthew S. Figura, 5151 
S. Kenneth, is participating in 
“Operation Manhattan” with his 
unit in Vietnam.

“Manhattan” is centered in the 
Boi Loi Woods near Dau Tieng. 
The woods are thought to hide a 
Viet Cong stronghold where terror­
ist activities are organized and 
controlled.

Spec. Figura, a fire direction 
eenter computer in Battery B, 2nd 
Battalion of the 4th Infancy Divi­
sion’s 77th Artillery, and other 
members of the division have ac­
counted for 30 VC dead and have 
recovered 250 tons of rice.

Spec. Figura entered on active 
duty in November 1965 and was 
stationed at Ft. Lewis, Wash., 
before his arrival overseas last 
October.

He is a 1963 graduate of St. 
Joseph High School.

Wituski
Pleiku, Vietnam — Army Pirvate 

Ralph T. Wituski, 19, son of Mr. 
and Mrs. Chester Wituski, 1523 W. 
Dunham St., Sounth Bend, Ind., ar­
rived at the Pleiku base camp of 
the 41h Infantry Division.

Before being assigned to a spe­
cific unit, Pvt. Wituski received 50 
hours of training with the 4th Re­
placement Detachment.

Training included field sanita­
tion, civil affairs, mine and booby 
trap familiarization, reconnais­
sance and ambush patrolling.

Pvt. Wituski, a light truck driver, 
entered on active duty last Octo­
ber and was last stationed at Ft.

Dix, N.J,

Stachurski
Aberdeen Proving Ground, Md.— 

Private Ralph Stachurski, 18, of 
South Bend, Ind., completed a 14- 
week automotive repair course at 
the Army Ordnance Center and 
School, Aberdeen Proving Ground.

He was trained in the main­
tenance and repair of engines for 
the Army’s tracked and wheeled 
vehicles.

Majeski
Ft. Sill, Okla. — Army Private 

Frank R. Majeski, 21, from Chi­
cago, completed eight weeks of 
advanced artillery training May 18 
at the Army Artillery, and Missile 
School, Ft. Sill, Okla.

He was trained as a cannoneer 
in field artillery.

His training included main­
tenance and firing of artillery guns, 
howitzers and heavy machine guns. 
Instruction was also given in am­
munition handling and communi­
cations.

Majeski’s parents, Mr. and Mrs. 
Edward M. Majeski, live at 1125 
N. Springfield St.

Kalina
Cam Rahn Bay, Vietnam — 

Army Specialist Four Ronald J. 
Kalina, 5011 W. 29th St., Cicero, 
was assigned to the 633rd Collec­
tion, Classifiaction and Salvage 
Company near Cam Ranh Bay.

Spec. Kalina, an armorer in the 
company, entered the Army in 
January 1966 and was last stationed 
at Ft. Hood, Tex.

He attended Morton High School, 
Cicero.

Before entering the Army, the 
specialist was employed by the 
Hotpoint Division of General Elec­
tric, Cicero.

Puralewski
Cam Ranh Bay, Vietnam—Army 

Private First Class Thomas N. Pu­
ralewski, 1828 N. Karloz, was as­
signed to the 135th Heavy Equip­
ment Maintenance Company near 
Cam Ranh Bay.

An aircraft and armament spe­
cialist in the company, Pvt. Pura­
lewski entered on active duty last 
August and was last stationed in 
Maryland.

He is a 1965 graduate of Kelvyn 
Park High School.

Podlinski
Tuy Hoe, Vietnam — Army 

Specialist Four Gerald R. Podlin­
ski, 2, son of Mr. and Mrs. Casimir 
Podlinski, 1940 S. 49th Ave., Cicero, 
was awarded a safe driving cer­
tificate May 4 while serving with 
the 151st Transportation Company 
in Vietnam.

Spec. Podlinski received the 
award for driving military ve­
hicles over 5,000 miles with no 
accident or traffic violations.

Spec. Podlinski, a driver in the 
company near Tuy Hoa, entered the 
Army in September 1965 and was 
last stationed at Ft. Leonard Wood, 
Mo.

Nozykowski
Ft. Knox, Ky. — Army Private 

Paul J. Nozykowski, 20, son of Mr. 
and Mrs. John C. Nozykowski, 1036 
W. Oak St., South Bend, Ind., com­
pleted an eight-week administra­
tion course at Ft. Knox. Ky.

He was trained in the prepara­
tion of military records and forms. 
Instruction was also given in fun­
damentals of the Army filing sys­
tem, typing, and operation of office 
machines.

Staszcuk
US. Army, Vietnam — Army 

Private First Class Robert C. 
Staszcuk, 19, eon of Mr. and Mrs. 
Casimir J. Staszcuk. 3740 W. 70th 
St., is pariticipating in “Operation 
Francis Marion” in Vietnam with 
his unit from the 4th Infantry Divi­
sion.

Pvt. Staszcuk is an infantry ma­
chine gunner in Company B, 1st 
Battalion of the division's 8th In­
fan try;
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In Memoriam
By Helen D. Bielakiewicz

The loss of a loved one is overwhelming. 
and deeply affects all of us. The passing 

leaves a huge void. Our loved ones are gone 
from us and we mourn their comeraderie. 
This May 30th we remember, and our memo 
ries of their love of life are our heartfelt 
tribute to them.

We salute you. We are your kin and our love 
for you goes deep. There is nothing we can give 
you which you have not got; but there is much, 
that, while we cannot give it, you can take. No 
Heaven can come to us unless our hearts find rest 
in today. Take Heaven! No peace lies in the 
future which is not hidden in this present little 
instance.

Take Peace! The glom of the world is but 
a shadow. Behind it, yet within our reach, is Joy. 
There is radiance and glory in the darkness, could 
we but see — and to see we have only to look. 
I beseech you to look.

Life is so generous a giver, but we, judging 
its gifts by their covering, cast them away as ugly, 
or heavy or hard. Remove the covering and you 
will find beneath it a living splendor, woven of 
love, by wisdom, with power.

Welcome it, grasp it, and you touch the 
Angel's hand that brings it to you. Everything 
we call a trial or a sorrow or a duty, believe me 
that Angel's hand is there; the gift is there, and 
the wonder of an overshadowing presence. Our 
joys too: be not content with them as joys.- They 
too conceal devine gifts.

Life is full of meaning and purpose, so full of 
beauty — beneath its covering — that you will 
find earth but cloaks your heaven. Courage then 
to claim it, that is all! But courage you have, and 
the knowledge that we are pilgrims together, 
wending through unknown country, home.

And so,... We greet you. Not quite as the 
world sends greetings, but with profound esteem 
and with the prayer that for you, now and for­
ever, the day breaks, and the shadows flee away.

Record Quotes 
PMSH- - - - - -

Washington (Sp.) — Congres­
sional Record of May 8th prints 
extension of remarks of Con­
gressman Roman C. Pucinski (D.- 
III.) in which the Chicago law­
maker calls the attention of his 

„colleagues in the House to the 
centennial year of Marie Sklo- 
dowska-Curie. Mr. Pucinski also 
asked for, and received unani­
mous consent to reprint in 
the Congressional Record a Ma­
dame Sklodowska-Curie story 
that appeared in the Polish Med­
ical Science and History Bul­
letin.

The scholarly Bulletin is pub­
lished by the Polish Medical 
History and Science Foundation 
of Chicago under the editorship 
of Dr. Alexander Rytel.

The Skłodowska article was 
written for the Bulletin by 
Joseph Wiewiora.

Makes and Takes
Detroit (UPI) — This city, which 

makes more automobiles than any 
other town in the world, also has to 
haul about 40 abandoned care off 
its streets every day.

In 1966, nearly 13,000 abandoned 
oars were picked up by the city. 
This year the rate is even higher, 
leading officials to predict that 
16,000 left behind autos will be 
collected before 1967 is over.

Resident Students
Have Advantage

Huntsville, Tex. (UPI) — The 
dean of men at Sam Houston State 
College says where a student lives 
during college makes a difference

Stars Origin 
To Be Shown 
At Adler’s

The June show at the Chicago 
Park District's Adler Planetarium 
and Astronomical Museum will be 
“Origin of the Stare,” announced 
Dr. Mortimer Kaplow, acting di­
rector.

Assuming that our sun is a some­
what typical star, a number of in­
triguing theories explaining the 
origin of the solar system are de­
veloped and demonstrated. From 
such analysis we find the sun and 
stars to be steadily aging and 
changing. The theories mentioned 
have evolved as our knowledge and 
our observational tools have grown.

From Memorial Day to Labor 
Day, the museum opens at 9:30 
am. and closes at 9:30 p.m, except 
Mondays when it closes at 5 pm. 
'Public shows are scheduled as 
follows:

Mondays — 11:00 a.m., 1:00 and 
3:00 pm.

Tuesdays through Fridays—11:00 
am., 1:00, 3:00 and 7:30 pm.

Saturdays, Sundays end Holidays 
— 11:00 am. (Children’s Show) 
12:30, 2:00, 3:30 and 7:30 p.m.

Admission is free. In the Plane­
tarium Chamber where the iiow 
takes place, admission is 50 cents 
for adults and 25 cents for children.

What Oldsters 
Worry About

Ann Arbor, Mich. (UPI) — Per­
sons past the age of 65 spend more 
time worrying about coming down 
with the common cold than lapsing 
into some mental illness, according 
to a health researcher.

Dr. James W. Swinehart of the 
University of Michigan said a sur­
vey of the 10 most worrisome 
health problems showed that heart 
trouble was the top concern. Next 
in order came arthritis, cancer and 
stroke.

But1 tire common cold, which 
ranked seventh, was shown to be 
a bigger concern to senior citizens 
than meatal illness, diabetes and 
tuberculosis.

Poles Found 
Lost ‘God’

Warsaw — A lost Egyptian god, 
called “Haraus,” or “Araus,” has 
been discovered by two Egyptolo­
gists from Warsaw, Poland, the 
Polish press agency reported.

Anna Świderek and Zbigniew 
Borkowski made the discovery 
when examining a series of papy­
rus scrolls at Warsaw University.

Judge Pruss 
Marks 35th 
Anniversary

Milwaukee, Wise. — A former 
police reporter, who recently cele­
brated his 35th anniversary as a 
judge, has served longer than any 
other judge now on the bench in 
Wisconsin.

County Judge Thaddeus J. Pruss, 
68, was recently honored at a 
testimonial by the Milwaukee Bar 
Association. A plaque was pre­
sented to him in recognition of his 
long judicial service whidh began 
April 25, 1932, after being appointed 
by Boz. LaFollette as successor to 
the late Michael F. Blensky, who 
died after 22 years as a judge.

Pruss will retire in August 1968 
upon reaching the mandatory re­
tirement age of 70. He said he ex­
pects to continue work in certain 
cases as a reserve judge.

Recalling his past, Judge Pruss 
said he had no interest in the law 
until he became a nwespaperman 
and worked in the courts. He 
wrote for the old Milwaukee Sen­
tinel from 1918-1920. He received 
his lew degree in 1922 from Mar­
quette University while still a 
reporter.

Moth Precaution
New York (UPI) — Moths com­

monly enter the home as lavae 
within opened or damaged pack­
ages, the National Pest Control 
Association reports.

Any package in which moths or 
larvae are found should be thrown 
away. Keeping dried foods or fruit 
in glass or metal containers, tighly 
sealed, is a simple and sensible 
precaution.

Foster Grandparents
Washington (UPI) — The war 

on poverty’s foster grandparents 
program for fiscal 1967 includes 34 
projects financed by $3.3 million in 
federal funds.

in his grades. He said grade aver­
ages of men living in campus 
dormitories are higher consistently 
than those who live in off-campus 
housing. Campus dormitories also 
have fewer health problems, Dean 
George Morton said.

Canadian 'Kitties' Are
Animals Of The Month
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i ne Chicago Park Distric’s Lin­
coln Park Zoo salutes Canada on 
the occasion of her centennial an­
niversary by selecting the Ca­
nadian Lynx as the June Animal 
of the month, announced Dr. 
Lester E. Fisher, zoo director.

The Canadian Lynx (felis 
canadensis also known as Loup 
— cervier) is a beautiful animal 
with tufted ears, a short black­
tipped tail and elongated hind 
legs. Larger than other species of 
Lynx, it is sometimes confused 
with the Bobcat. The Canadian 
Lynx is also found in Alaska and 
the Northern United States.

lue Lynx swims well and is 
an egile climber. Stalking its 
prey, rabbits and birds, from a

rocky ledge, the Lynx hunts on 
the ground. In her native habitat 
(the Canadian Lynx seldom 
breeds in captivity) the female 
breeds at the age of one year. In 
March, following a gestation 
period of sixty days, one of four 
kits are born; blind, furred and 
heavily spotted. The blindness 
lasts ten days. When they are two 
months old, the kits follow their 
mother and stay together as a 
family for about one year.

The animal has a life expect­
ancy of twelve to fifteen years. 
Hardy and indifferent to cold, 
the Canadian Lynx can be seen 
in the outdoor cages on the south 
wall of the Small Mammal House 
of the Lincoln Park Zoo.

TIMELY TOPICS
The Moving American

Evansville, Ind. (ED) — Ameri­
cans are on the move, with more 
than 40 million of us (one out of 
every five families) changing our 
residence each year. Since 1958, 
half our population has changed 
its address — at an average dis­
tance of 1,047 miles each year.

What moves us? Mostly Ameri­
can industry — whose sales, man­
agement and research executives 
change homes as often as once 
every two-and-a-half years. For 
them household moving is one of 
the most problem-laden of all con­
sumer services.

There are, of course, many hon­
est and reliable movers. But many 
others seem to have little concern 
for the problems of teh harried 
customer, and little compunction 
about hitting us where it hurts 
mos, in the pocketbook.

* * *
RECOGNIZING THIS problem 

the Interstate Commerce Commis­
sion this year revised the rules and 
regulations by which all household 
goods and carriers operate. Ac­
cording to Atlas Van-Lines, Inc., 
moving need not be a hardship, if 
you recognize moving’s seven most 
hazardous areas and take suitable 
precautions.

1) Selecting a mover. Since you 
will be entrusting a mover with 
your life-time possessions, choose 
cautiously. Remember there are 
two types of moves: the inter­
state — long distance — move 
which is regulated by the ICC, and 
the local move — within a city or 
state — which is usually regulated 
by the individual states. Local 
and long distance moves are per­
formed by agents of the major van 
lines. To be sure of a mover’s 
qualifications, check them out with 
the local Better Business Bureau.

2) Determining cost. The prime 
rule to remember in evaluating a 
mover’s estimate of your long dis­
tance move is that it is just that, 
an estimate. It is no a bid or 
contract, and choosing the mover 
with the lowest estimate will not 
assure you he lowest cost move. 
The actual weight of your goods, 
the distance and the amount of 
packing and other services will 
determine the final amount you 
must pay for your moving.

However, whenever the actual 
charges on a move exceed the esti­
mate by more than 10 per cent or 
$25, whichever is greater, the 
mover is now required by ICC 
regulations to notify you. The no­
tice will be made at the van line’s 
expense no later than 24 houre 
prior to delivery.

To get a meaningful estimate 
Atlas requires its agents to make 
a visual inspection of .your be­
longings. Your estimate will be 
in writing on a form prescribed by 
the ICC and will even list those 
items not to be moved! Under the 
new ICC rules, it’s in your best in­
terest to show tlie estimator every 
item in your home. If you — and 
the estimator — are thorough, one 
estimate will be all you’ll need — 
or want.

3) Packing and unloading. Many 
consumers think that movers pro­
vide cartons or pack items free of 
charge. Actually, movers are re­
quired by the ICC to charge extra 
if they perform the packing or even 
provide lhe cartons. If you want 
to pay for packing, have the cast 
of each carton noted on your esti­
mate. If you don’t, have “None” 
written in the appropriate space on 
your contract. And, if the mover 
does the packing, the cos: includes 
the unpacking, too, at the time of 
delivery.

You can reduce damage and 
losses if you seal and number boxes 
of smaller items and point out any 
furniture’s weakness so that heavier 
items will not be stacked on it.

If you are moving appliances be 
sure the medianisms of refriger­
ators, washers, etc., are serviced by 
experts to prevent damage during 
the move.

4) Safe handling. Under ICC 
regulations a carrier’s maximum 
liability has been raised to 60 cents 
a pound per article. Thus, if a 
mover loses or damages an article 
worth $100 but weighing 20 pounds, 
the most you could collect is $12.00.

If you wish to be paid full value 
for lost or damaged items, you 
must declare a lump sum value and 
pay an additional transportation 
charge of 50 cents for each $100 
of declared value.

5) Lost or damaged articles. Be 
sure to check your goods as they 
are delivered. Note any lost ar­
ticle or damage on the receipt 
which you will sign upon comple­
tion of delivery. If other loss or 
damage is discovered later, notify 
the carrier immediately. A claim 
can be filed later.

6) Delivery. The new ICC regu­
lations also require that carriers 
state in writing the mutually 
agreed upon delivery date or range 
of dates such as “between Aug. 23 
and Aug. 26.” If a carrier is un­
able to make the pre-arranged 
date, he will notify you, or the 
person you designate, by phone 
or wire at least 24 hours before the 
agreed upon arrival time. Be sure 
the carrier has an address or tele­
phone number where such mes­
sages can be sent.

7) Payment. All carriers re­
quire payment in cash, money or­
der. or certified check before un­
loading your goods unless credit 
arrangements have been made be­
forehand. Be prepared in case the 
actual charges are only slightly 
more than the estimate. If pay­
ment is not ready, the ICC states 
that the driver must place your be­
longings in temporary storage at 
additional cost to you.

Moving can become a more 
pleasant experience once you know 
what to expect from the moving 
companies. They, like any other 
good businessman, will explain the 
details and perform all the neces­
sary services. Because, you see, 
they expect you to continue mov­
ing. For you probably have joined 
the ranks of “The Moving Ameri­
cans.”

Now You Know
Hie famous Battle of Bunker Hill 

actually was fought on adjoining 
Breed’s Hill.

• • •
“Abstemious” and “facetious” are 

the only two words in the Engl ids 
language that contain all five 
vowels once in their proper order.

• • »
Massachusetts was the first state 

to have a constituion approved by 
popular vote.

♦ • •
A Swiss watch must not lose a> 

many as three seconds a day or 
gain 12 to qualify as a chronometer, 
says the National Geographic.

» » •
Sea horses, like chameleons, 

change color as camouflage against 
predators.

» » »
A woodcock may consume half 

its weight in worms in one day.
• • •

Venezuela’s 3,212-foot-high Angel 
Falls, highest of all cataracts, is 
about three times higher than the 
Empire State Building.

• • «
The St. Lawrence Seaway 

stretches 189 miles and climbs 
seven locks between Montreal and 
Lake Ontario.

♦ ♦ ♦
Amarillo, Tex., holds the world's 

largest cattle auction.
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Pomnik Chrześcijaństwa i Polonii 
Amerykańskiej w Doylestown, Pa. 
Bazylika M.B. Jasnogórskiej — To Amery­

kańska Częstochowa.
Długoletnie marzenia i plany 

garstki Paulinów z Pensylwanii, na 
czele z bardzo aktywnym i uzdol­
nionym O. Michałem Zetnbrzuskim, 
Wikariuszem Generalnym Zakonu— 
swój punkt kulminacyjny osiągnęły 
16 października 1966 r., gdy Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych po­
jawił się na stopniach, jeszcze nie 
skończonej ale już imponującej 
świątyni w Doylestown.

Na wieży nie było zainstalowa­
nych dzwonów, wokoło trawnik był 
podziubany gąsiennicami dźwigów 
i traktorów, powalone drzewa 
świeciły połamanymi kikutami, ale 
nie to w tej chwili było ważne. Sen 
urzeczywistniał się w betonie, a 
Amerykańska Częstochowa — Na­
rodowe Sanktuarium M. B. Jasno­
górskiej miało być dedykowane na 
ziemi amerykańskiej.

Prezydent Johnson Na Dedykacji
Więcej niż 150,000 pielgrzymów 

z różnych Stanów, łącznie z przed­
stawicielami hierarchi i rządu, przy­
było uczestniczyć w uroczystościach 
i tryumfie jakim ten dzień miał się 
zaznaczyć. Pierwszy raz w historii 
Polonii Amerykańskiej Prezydent 
Stanów Zjednoczonych miał wziąć 
udział w obchodach typowo pol­
skich. I rzeczywiście wziął. Prezy­
dent Lyndon B. Johnson przyle­
ciał specjalnie z Waszyngtonu do 
Doylestown mimo licznych i odpo­
wiedzialnych zajęć, dając tym sa­
mym wyraz uznania dla Częstocho­
wy Amerykańskiej i 10,000,000 oby­
wateli Amerykańskich polskiego 
pochodzenia, w pamiętnym roku 
obchodów Milenijnych.

Mimowoli możemy się tu zasta­
nowić czy w jakimkolwiek innym 
kraju, w ciągu niespełna 7 lat, 
zakrzewiony i zalesiony pagórek 
mógłby być poddany takim prze­
mianom. Praktycznie kilku Pauli­
nów z niezastąpionym O. Michałem 
Zembrzuskim i architektem Szepty­
ckim, jedno z licznych wzgćczy w 
bardzo urozmaiconym Bucks Coun­
ty, przemieniło w żelazo-betonowy 
monument o charakterze religijnym 
i narodowościowym, o który w pro­
mieniu kilkunastu mil musi za- 
chaczyć każde oko. Kolos, który z 
daleka przypomina wieloryba, ze

Ulubiona
PRINTED PATTERN

Wzór 4661

4661
SIZES 

12%-22%

Ulubiona sukienka — wysmu­
klająca, bez rękawów. Wygodna. 
Uszyjcie szybko z gładkiego mate­
riału w kropeczki, lub z materiału 
o żywym druku na słoneczne dnc.

Wzór 4661 zawiera wskazówki do 
zrobienia w półwymiarach— 12%, 
14%, 16%, 18%, 20%, 22%. Na 
rozmiar 16% potrzeba 2% jarda 
35 calowego materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
łub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

smukłą jak strumień wody wieżą, 
wymaga jeszcze wielu wykończeń 
na zewnątrz i wewnątrz, ale w 
zasadzie jest już gotowy i do użytku.

Tysiączne tłumy zgromadzone te­
go dnia na placu przed fasadą Ba­
zyliki i wsłuchujące się w słowa 
modlitwy mszalnej wymawiane 
przez Ks. Arbp. J. Króla z Filadel­
fii a po połulniu wysłuchujące 35 
minutowej mowy Prezydenta John­
sona nie domyślały się jeszcze ca­
łej prawdy i znaczenia, którymi to 
miejsce i ta uroczystość były opro­
mienione.

Tylko Początek

Sekret i nadzieja w jego pełne 
zrealizowanie był znany tylko ma­
łej garstce OO. Paulinów, O. Mi­
chałowi Zembczuskiemu Wik. Gen. 
Zakonu i architektowi J. Szepty­
ckiemu, którzy na 250 akrach ziemi 
na pamięć znają każdy kamień i 
drzewo i na przyszłość włączają je 
do ogólnego planowania. Poświę­
cenie nowej świątyni to tylko po­
czątek szeregu architektonicznie 
już zaplanowanych budowli, które 
w końcowej fazie mają się dożyć 
na Polskie miasto — Amerykańską 
Częstochowę.

Poza budynkami związanym 
bespośrednio z Sanktuarium jak 
wielka kino-teatralna sala, pawilon 
obsługowy i spożywczy, cmentarz z 
grobami dla zasłużonych i mauzo­
leum, ma jeszcze powstać kolonia 
domów mieszkalnych dla ludzi po 
emeryturze z własnym szpitalem, 
kościnołem, bankiem, sklepami na 
zakupy i placami sportowymi, gim­
nazjum i Polskie Muzeum, gro­
madzące dorobek Polaków miesz­
kających w Ameryce i dorobek kul­
turalny kraju macierzystego.

O. Michał Zembrzuski w wy­
wiadzie telewizyjnym powiedział: 
“Amerykańska Częstochowa po- 
wstaje ze względu na zapotrzebo­
wanie ludzi. I głównym jej zada­
niem będzie te potrzeby zaspakajać. 
Jej charakter jest odrębny od 
wszystkich dotychczasowych Po­
lonijnych placówek, ale bliski i 
wzorowany na Jasnej Górze czę­
stochowskiej, która jest duchową 
stolicą Polski”.

Dla O. Michała Zembrzuskiego 
Założyciela poświęcenia Bazyliki 
były szczytowym momentem życia. 
Nie dla tego, że wielu dostojnych 
gości ze sfer kościelnych i poli­
tycznych brało w nich udział, że 
na jego zaproszenie Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych przybył ze 
swoją rodziną i dygnitarzami Bia­
łego Domu; ale że był w stanie 
tyle dokonać i to w niespełna 15 
lat od wylądowania poraź pierwszy 
w Nowym Yorku. Jak każdy emi­
grant przybywający z Europy, a 
tymbardziej jako zakonnik,, nie 
przywiósł ze sobą nic. Posiadane 20 
dolarów ledwie starczyło mu na 
nocleg i pożywienie. Nie znał jesz­
cze języka. Ale co nie może entuz­
jazm i nagromadzone umiejętności 
życiowe we wolnym kraju, gdzie 
żadne izmy ludziom ambitnym i 
zdolnym nie podcinają żył?

Skromny Początek

Zaczął skromnie. Przez pier­
wsze 5 lat tułał się po Stanach i 
Kanadzie, z rekolekcjami od domu 
zakonnego do parafi, od jednej 
szkoły do drugiej. Za zebrane pie- 
nądze zakupił skrawek gruntu ze 
stodołą, którą potem z pomocą 
przyjaciół przebudował na kaplicę 
M. B. Częstochowskiej, a łąkę po 
której chasały konie oczyścił i 
ozdobił stacjami Drogi Krzyżowej. 
Zaczęli napływać pielgrzymi. Kilku 
Ojców udało się sprowadzić z Pol­
ski. Powoli ale systematycznie do­
kupywano więcej i więcej gruntów, 
ciągle mając oczy zwrócone na 
wzgórze zw. Beacon Hill, którego 
zewnętrzne kształty do złudzenia 
przypominały położeniem Jasną 
Górę w Polsce. Po latach i to się 
udało i dzisiejsza świątynia stoi już 
na najbardziej malowniczym szczy­
cie w kantonie Bucks County, 
świecąc zielonym światłem z wieży 
wysokiej na 200 stóp.

Beacon Hill
W prywatnych rozmowach O. 

Michał Zembrzuski często powołuje 
się na opatrznościowy zbieg oko­
liczności. W Polsce miejsce, gdzie 
została wybudowana świątynia dla 
Cud. Ob. M. B. Częstochowskiej zo- 

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko __ _

Adrea - -

Miasto —_____ Stan..—_»

Ho. Modelka

Rozmiar (Size)....  - -

Moda Letnia
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 roś­
nych fasonów. 2 bezpłatne wzory 
na kapelusze. Sugestie na mate­
riały. dodatki znajdziecie w no­
wym katalogu na wiosnę i lato

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM K U P O N D który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu na wiosnę i tato 50c Za­
mówcie przesyłając 50c w srebra* 
lob w 

stało nazwane Jasną Górą. Od Cu­
downego Obrazu jak od krzywu 
mojżeszowego rozchodziło się 
światło i łaski na cały Naród. No­
we Sanktuarium zostało wybudo­
wane na wzniesieniu nazwanym 
Beacon Hill — co w tłumaczeniu 
na j. polski znaczy: 1. sygnał 
ogniowy, świetlny, 2. punkt sygna­
lizacyjny 3. latarnia morska, la­
tarnia wszechkierunkowa 4. sygnał 
radiowy; drogowskaz a w szer­
szym znaczeniu: przyświecać, pro­
wadzić. Wszystkie powyższe okre­
ślenia, równoważniki słowa an­
gielskiego — Beacon Hill, jak na 
komendę poszerzają i pogłębiają 
znaczenie polskiej — Jasnej Góry. 
“Amerykańska Częstochowa” i Pol­
ska mają więc obok wspólnego celu, 
jeszcze wspólną, bliźniaczą nazwę.

O. Michał Zembrzuski przyjmu­
jąc “naturalne uposarzenie” jako 
znak Boga przystąpił do jego reali­
zacji. Dość szybko znalazł archi­
tekta, który podobnie jak on przy­
był do Ameryki z gołymi rękoma, 
żeby w krótkim czasie stać się 
jednym z czołowych architektów na

kontynencie amerykańskim. Pełne 
jego nazwisko — J. George Szepty­
cki. Nim zaplanował i objął budo­
wę nowego Sanktuarium, w swoim 
dorobku miał już wybudowanych 
około 40 kościołów, wiele domów 
mieszkalnych i szkół, wielkich i 
małych kompleksów fabrycznych 
czy biurowych. I jak potem powie­
dział, jego ambicją było wybudo­
wanie obiektu monumentalnego, 
polskiego, któryby na ziemi dla 
niego gościnnej świadczył o naro­
dzie z którego wyszedł.

Dla przekory możemy powie­
dzieć, że nie byt kształtuje świa­
domość, ale że bardziej mocne in­
dywidualności p o d p orządkowują 
sobie różnego rodzaju społeczności, 
gospodarcze struktury, narzucając 
im swoją temperaturę i tempo. W 
naszym opisywanym wypadku przy­
najmniej tak się stało. Pamiętam 
wielogodzinne dyskusje jesienią 
1965 roku nad planami przyszłego 
Sanktuarium. Nie było jeszcze pie­
niędzy, ostatecznie przyjętego pla­
nu, za oknami budozery wyłamy­
wały dopiero drzewa i czyściły pole. 
Wtedy tylko jednego wszyscy by­
liśmy pewni. W ciągu 15-u mie­
sięcy musi być wybudowana świą­
tynia, która ukoronuje obchody 
Tysiąclecia Chrztu Polski na ziemi 
Amerykańskiej. Minęły jeszcze ty­
godnie nim ustalono w ogólnych 
zarysach przyszłą budowlę, na pier­
wszym miejscu, wychodząc z za­
łożeń funkcjonalnych i estetycz­
nych, przymykając oczy na bajoń­
skie sumy, które raz po raz ktoś 
“trzeźwy” przypominał.

Całe przedsięwzięcie zakrawało 
na fantastyczną przygodę dwuch 
ludzi, śmiałego i ambitnego ale 
bardzo zdolnego O. Michała Zem­
brzuskiego, Wikariusza Generalne­
go Zakonu OO. Paulinów i tech­
nicznie dobrze przygotowanego, z 
niemałym polotem artystycznym 
architekta Jerzego Szeptyckiego. Z 
chwilą opieczętowania decyzji, 
wszystkie’ wielkie i małe sprawy 
musiały popłynąć tym samym ko­
rytem rzecznym. Wbrew kalku­
lacjom trzeźwych rozmówców i sce­
ptykom, cel został osiągnięty. Pod 
masywną budowlą Sanktuarium 
ugina się pagórek i okolica, a 
różni goście przybywający co­
dziennie z różnych części Stanów 
spędzają po kilka godzin wewnątrz 
i na zewnątrz zabudowań, poszu­
kując słów i porównań, któreby w 
sposób pełny określały ich przeży­
cia estetyczne i relgijne.

Sankturaium nie jest jeszcze wy­
kończone w całości, Chociaż z każ­
dym miesiącem od wewnątrz 
przybliża się do planowanego idea-

Jak Malowana

7110

Wzór 7110
Urocza sukieneczka dla małej 

dziewczynki. Ozdobiona przeciąg­
niętą welwetową wstążką przez 
zrobiony muszelkowym ściegiem 
karczek. Reszta to łatwy do zapa­
miętania ścieg. Szybko.

Wzór 7110 zawiera wskazówki 
do zrobienia w wymiarach 2, 4, 6 
włącznie.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tośe prosimy nadsyłać w srebrz® 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adrcM. 
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Arc.. Chicaga 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko .................

Adres _____

Miasto___Stan

No. Modełka , .........

Rozmiar (Size) —.

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLEĆRAFT katalogu, po­
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki ręczne 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartości! 
“Book of Prize AFGHANS” za­
wiera 12 kompletnych wzorów m 
robótki szydełkiem i na drutacn 
dla początkujących. Cena 50 cen­
tów Museum Quilt Book 2 za­
wiera kompletne wzory 12 wspa- 
niałyh American Quilts Cena 
wzoru 50 centów Taniości Quilt 
Book 1. zawiera 16 kompletnych 
wzorów. CetMi 50 eentów . 

Szkoła Dokształcająca Kierowców 
Wszczyna Klasy Polskie 1-go Czerwca 
Kurs Ma Za Cel Udoskonalenie Znajomości

i Zrozumienia Znaków Drogowych, Prawa 
i Obowiązujących Przepisów Ruchu Ko­
łowego. — Instruktorem Jest C. Grześkie- 
wicz, Oficer Policji.

łu. Obok głównego ołtarza i dwudh 
bocznych, wykończone zostały na 
jednej ścianie witraże, które ze 
względu na swoje rozmiary (50 
stóp na 50) i walory artystyczne 
stały się prawdziwą rewelacją w 
terenie, ściągające już teraz liczne 
tłumy i artystów zainteresowanych 
tym gatunkiem sztuki.

Struktura

Oko przybysza musi się oswoić 
najpierw z frontalną fasadą kościo­
ła. Do rozległej platformy-balkonu, 
prowadzą z lewej i prawej strony 
schody w formie litery S rozgałę­
ziającej się u dołu. Z platformy jest 

wejście do Głównego Kościoła 
bardzo rozległego, który jest za­
planowany na 2,000 miejsc siedzą­
cych, i wysokiego na 70 stóp. Dolny 
Kościół jest mniejszy, obliczony na 
1,000 miejsc. Za ołtarzami obu ko­
ściołów, jest jeszcze Kaplica Św. 
Anny w formie półkola, zaplano­
wana na 600 miejsc siedzących. 
Mimo kolosalnych rozmiarów, prze­
strzennych ścian wewnątrz pa­
nuje nastrój i atmosfera domu Bo­
żego. We wszystkich wymienionych 
obiektach również na wieży, % 
zajmują witraże o tematyce histo- 
ryczno-narodowej i kościelnej. W 
prezbiterium Głównego Kościoła 
marmurowy czarny ołtarz, wyko­
nany we Włoszech, biała granitowa 
posadzka a w kardynalskich bar­
wach wnęki, zarysowują się bar­
dzo dramatycznie i ekspresywnie. 
U góry na białym tle w skłębionych 
obłokach aniołów jest umieszczona 
rzeźba Trójcy Przenajświętszej a 
poniżej Cudowny Obraz M. B. Czę­
stochowskiej, wierna jego kopia. Z 
gestów Boga Ojca, Syna i Ducha 
św. domyślamy się, że Matce Bo­
skiej została powierzona misja Po­
średniczki całego rodzaju ludzkie­
go.

Na pełny i detaliczny opis jeszcze 
czas, zresztą przekraczałby rozmia­
ry tego artykułu. I ostateczne wy­
kończenie Narodowego Sanktuarium 
w Doylestown zajmie kilka dobrych 
lat. W myśl początkowych żałożeń 
nie jest to budowa jednego czy 
dwuch sezonów. Biorą w niej udział 
artyści z całego świata, głównie Po­
lacy lub obcokrajowcy polskiego 
pochodzenia i ma ona reprezento­
wać w całości lub prawie w całości 
dorobek Tysiąclecia Polski Chrze­
ścijańskiej, umiejscowionej na po­
graniczu dwuch kultur zachodniej i 
wschodniej.

Już choćby suche zestawienie 
faktów świadczy, że na naszych 
ocząjh powstaje monumentalne 
dzieło, że w roku ubiegłym Mile­
nijnych uroczystości, na wzgórzach 
“nowej Jasnej Góry” dokonało się 
najważniejsze i największe wyda­
rzenie, na jakie Polonia rozpró­
szona po całym świecie i Polacy w 
Kraju mogli się zdobyć. Z gęstych 
mów utkanych frazesami, z lokal­
nych zbiórek i pochodów, na przy­
szłość nie wiele zostanie, ale mury 
z żelaza i betonu będą przemawiały 
głośno przez następne setki lat 
do wszystkich różnojęzycznych 
mieszkańców Stanów Zjednoczo­
nych, kraju najbardziej dynamicz­
nego i wpływowego na całym 
świecie.

Czy Nowe Sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej będzie 
umiało skupić dookoła siebie dusze 
i serca rozproszonych Polaków — 
jak to Macierzyste na ziemi Pia­
stów i Jagielonów — historia naj­
bliższych lat okaże. Oby. — O. 
Wacław T. Chabrowski, O.S.P.

Pamiątkowe 
Programy Bankietu 
w Washingtonie 
Są Do Nabvcia

Washington, D.C. (ZPPA) 
— Komitet bankietu, jaki się 
odbył w Washingtonie z 
okazji wydania znaczka pocz­
to w eg o “Poland’s Millen­
nium”, wydał piękny program 
bankietu, który był rozchwy­
tywany przez uczestników 
bankietu a szczególnie przez 
filatelistów przybyłych licznie 
na ten historyczny bankiet i 
na dedykacje polskiego znacz­
ka do Wasłiingtonu.

Program ten biało-czerwo­
ny jest ilustrowany znaczkiem 
pocztowym “Poland’s Millen- 
num”, który jest skasowany 
datownikiem pierwszego dnia 
wydania znaczka oraz zawie­
ra cytaty z wypowiedzi o 
Polsce Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych L. B. John­
sona, Wiceprezydenta H. H. 
Humphreya i Poczmistrza Ge­
neralnego O’Brien’a.

Program ten bardzo podo­
bał się uczestnikom bankietu 
i wiele osób pragnie otrzymać 
dodatkowe egzemplarze. Po- 
zatem Komitet otrzymuje 
prośby od osób, które nie bra­
ły udziału w bankiecie, a 
chciałyby mieć pamiątkowy 
program.

Z tego powodu Komitet 
bankietu zdecydował udo­
stępnić jeszcze pewną ilość 
programów i rozsprzedać je, 
przeznaczając cały dochód na 
Dom Polski w Washingtonie.

Cena jednego programu 
wynosi $1.00, wraz z przesył­
ką $1.10.

Zamówienia na programy 
należy nadsyłać do: Polish 
Millennium Banquet Commit­
tee, 1028 Connecticut Ave., 
N. W., Room 515, Washing­
ton, D. C. 20036. Czeki na­
leży wystawiać na “Polish 
Millennium Banquet.”

Utworzona z ramienia Mu­
nicypalnego Sądu w Chicago 
Szkoła Doskonalająca dla 
kierowców władających języ­
kiem polskim, rozpoczyna swą 
polską klasę z dniem 1-go 
czerwca. Podobnie jak w po­
przednich latach, szkoła ta 
jest socjalnie zorganizowana 
dla kierowców władających 
językiem polskim a słabo zna­
jących język angielski. Zda­
rza się, iż kierujący autem 
polscy kierowcy mają trud­
ności ze zrozumieniem napi­
sów na znakach drogowych 
lub z powodu słabej znajo­
mości języka angielskiego nie 
znają dobrze praw i przepi­
sów stanowych lub dotyczą­
cych' ruchu kołowego.

Klasa polska na kursie do- 
skonalającym kierowców roz­
poczyna się o godzinie 7:30 
wieczorem, dnia 1 czerwca, 
w sali na 4-tym piętrze w 
domu pnr. 54 West Hubbard 
ul. Kurs trwać będzie pięć 
tygodni, wykłady będą po 
dwie godziny i odbywać się 
będą w czwartki, od 7:30 do 
9:30 wieczorem.

Oficer Chic. Policji z wy­
działu edukacyjnego Bezpie­
czeństwa w ruchu kołowym, 
p. Casey Grześkiewicz będzie 
instruktorem klasy polskiej. 
Nie tylko, że posiada on do­
skonałą znajomość języka 
polskiego i wykłady prowa­
dzić będzie w języku polskim, 
ale do tego jest on świetnym 
ekspertem w dziedzinie ruchu 
kołowego. P. Grześkiewicz

Za pięć lat Polonia na Ziemi 
Św. Krzyża będzie obchodzić 
setną rocznicę swego istnienia. 
Nie znaczy to, że Polaków w Bra­
zylii przedtem nie było. Bo na 
przykład w miejscowości Campo 
Largo pod Kurytybą zbudowali 
oni kościół już w 1841 roku. 
Historię duszpasterstwa polskie­
go w Brazylii i Polonii przygo­
towuje ks. Jan Jitoń, rektor Mi­
sji Polskiej na Brazylię. Tu 
chciałbym tylko opisać zarys 
działalności i wkładu do kultury 
brazylijskiej przez Polaków.

Przybywając do Brazylii pol­
scy emigranci znaleźli zupełnie 
odmienne warunki życia, niż w 
swej Ojczyźnie i byli dezorga­
nizowani i zgubieni. Zostali rzu­
ceni w głąb kraju .gdzie istnia­
ły wówczas nieprzeniknione lasy 
i puszcze. Życie tych emigrantów 
było pożałowania godne. W skwa­
rze podzwrotnikowego słońca mu- 
sieli karczować lasy pełne ja­
dowitych gadów i niebezpieczne­
go zwierza. Tysiące tych emi­
grantów wyginęło, padając ofia­
rą pająków, komarów i much, 
roznoszących wszelkiego rodza­
ju choroby, a szczególnie mala­
rię. Byli oni jednak pionierami 
upartymi. Oprócz karczowania 
lasów i zamieniania ich w upraw­
ną ziemię, musieli oni budować 
drogi wśród wysokich gór, wą­
wozów i przepaści. Budowali też 
koleje. W takich warunkach ży- 
jąc, Polacy nie mogli się zorga­
nizować, ani prowadzić życia to­
warzyskiego. Ale wbrew opinii 
niektórych socjologów brazylij­
skich, wyrażających ujemne opi­
nie o Polakach, trzeba zaznaczyć, 
że emigrant polski wykazał nie­
słychany hart ducha. Przez swo­
ją praco w/i tość, przechodzącą 
wszelkie pojęcie, ludzkie, zdał eg­
zamin wytrzymałości.

Pierwsze organizacje polskie 

na Terenie Brazylii powstały na 
tle religijno - gospodarczym. Za 
ludnością polską przybyli tam też 
i polscy księża. I ci zaczęli za­
kładać różne stowarzyszenia pa­
rafialne, a następnie kooperaty­
wy, aby ułatwić emigrantowi 
handel i minimum życia towa­
rzyskiego. Po 1900 roku istniały 
już różne związki i stowarzysze­
nia. Pierwszą organizacją, z mo­
cą prawną i zanotowaną w urzę­
dach brazylijskich, było “Stowa­
rzyszenie Św. Stanisława” i “So- 
wół”. Do tych organizacji nale­
żała młodzież. Towarzystwo “Jed­
ność Polska” zostało utworzone 
dopiero po powstaniu niepodleg­
łej Polski na zebraniu ogólnym 
w dniu 3go maja 1920 roku, przez 
połączone Stowarzyszenia Św. 
Stanisława i Sokoła oraz istnie­
jącego już wtedy Towarzystwa 
Wychowania Fizycznego. Zare­
jestrowano je prawnie dnia 15go 
czerwca 1923 roku. Na zebraniu 
ogólnym dnia 5go sierpnia 1951 
roku przekształcono je na To­
warzystwo dobroczynno - towa­
rzyskie “Jedność”. Ostatecznie, 
dnia ligo kwietnia 1960 roku, 
przemianowano je na Towarzy­
stwo polsko - brazylijskie “Uniao 
Juventus”, mające za cel rozwi­
janie pracy kulturalnej, intelek­
tualnej i społecznej wśród Polo- 

jest już szósty rok z rzędu 
instruktorem i kierownikiem 
doskonalających kursów dla 
polskich kierowców.

Pragnący skorzystać z tej 
okazji zechcą zapisać się na 
kurs, zgłaszając swe nazwi­
sko na telefon 321-6013 w 
dnie od poniedziałku do 
piątku (za wyjątkiem świąt), 
w godzinach od 9 rano do 4 
popołudniu. Wpisy odbywają 
się w języku angielskim, dla­
tego też kto nie zna języka 
angielskiego niech poprosi 
kogoś znającego ten język, by 
mu pomógł.

Kurs również uczy zacho­
wania się kierowcy w różnych 
wypadkach.

Odbudowa Starego 
Kościoła Warszawy

Warszawa. — W czasie Po­
wstania Warszawskiego uległ 
całkowitemu prawie zniszcze­
niu jeden z najstarszych ko­
ściołów stolicy polskiej, a mia­
nowicie kościół pw. Nawiedze­
nia Matki Bożej przy ul. Przy­
rynek. Został on według za­
pisków historycznych konse­
krowany w 1411 r.

Prace przy jego rekonstruk­
cji i odbudowie prowadzone 
są od 1947 r. Obecnie budowa 
znajduje się pod dachem. W 
czasie rekonstrukcji wnętrza 
odsłonięto dawne gotyckie 
fragmenty murów.

nii. Towarzystwo to należy do 
jednej z napoważniejszych orga­
nizacji polskich w Brazylii, roz­
wijając swą działalność kultural­
ną na skalę narodową. Przy Sto­
warzyszeniu tym istnieje dosko­
nały zespół folklorystyczny, któ­
ry szczyci się bogatym progra­
mem i występami w najpiękniej­
szych miastach Brazylii, jak Rio 
de Janeiro, Sao Paalo, Porto 

Alegre, Brasilia, Florianopolis i 
w innych. Prawie wszystkie sta­
cje telewizyjne nadawały progra­
my tego zespołu w czasie obcho­
dów millenijnych. Zespół ten stał 
się dumą Polonii Brazylijskiej. 
Brazylianie obecnie inaczej patrzą 
na Polaków, dzięki występom te­
go zespołu.

Niestety, jak wszędzie, gdzie 
są Polacy, tu też powstały tar­
cia, nieporozumienia i ostatecz­
nie podział zespołu na dwie gru­
py. Obydwie jednak dążą do kon­
tynuowania swojej pracy kultu­
ralnej. Na czele jednej grupy 
stoją bardzo wybitne jednostki, 
jak: dr Rizia Wachowicz, adwo­
kat, dr Paweł Filipiak i dr Fran­
ciszek Dranka. Są to młodzi in­
telektualiści o wielkim umiłowa­
niu kultury swoich Ojców, pomi­
mo że są już w czwartym poko­
leniu Brazylijczykami. Ich pu­
blikacje liczne, na tematy mille- 
nijne ukazywały się regularnie 
w Roku Millenijnym. Cieszą się 
oni też wielką popularnością u 
władz brazylijskich. Ostatnio, pod 
kierownictwem jednego z pol­
skich księży, pragną oni zorga­
nizować się w ten sposób, aby 
za pomocą swego miesięcznika 
dotrzeć do każdego domu pol­
skiego w Brazylii. Za pośrednic­
twem ks. Michała Króla, przy­
byłego ze Stanów Zjednoczonych, 
pragną wejść w kontakt z Polo­
nią Amerykańską, aby za jej 
przykładem zorganizować Polonię 
Brazylijską w silną grupę etnicz­
ną, która powinna wyłonić ze 
siebie ludzi wpływowych na ży­
cie publiczne w miastach, sta­
nach i w całym kraju.

Oprócz “Uniao Juventus” ist­
nieją też inne, zasługujące na u- 
wagę towarzystwa, jak: “Tadeu­
sza Kościuszki” i “Piłsudskiego. 
Pierwsze — ma za ceł rozwija­
nie pracy kulturalno - oświato­
wej, drugie — skupia element 
czysto polski, reprezentujący li­
nię polityki marsz. J. Piłsudskie­
go i uznający przewodnictwo 
Rządu Emigracyjnego w Londy­
nie. Stąd skupia ono więcej e- 
migracji nowej. Towarzystwa te 
mają swoją główne siedziby w 
Kurytybie, jako stolicy Polonii 
Brazylijskiej. Istnieją jednak na 
terenach innych miast polskie 
kluby. W Sao Paolo i w Porto 
Alegre istnieją “Kluby 44”, roz­
wijające żywo działalność kultu­
ralno - społeczną. Dały się one 
poznać lepiej w czasie obchodów 
millenijnych.

Organizacje polskie w Brazy- 
li, dla ożywienia ducha polskie­
go i lepszej działalności, potrze­
bują wymiany myśli i prac kul­
turalnych ze skupiskami Polonii, 
znajdującej się w innych kra­
jach, a szczególnie w Stanach Zje­
dnoczonych.

— Ki. Maciej Podsiadło

KS. MACIEJ POSIADŁO

Polonia w Brazylii

Powstają Nowe Oddziały 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iz najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Weronika Modzelewska
Z DOMU KARCZEWSKA

Z I-GO MĘŻA RYBARCZYK, Z II-GO MĘŻA BYCZYNSKA 
ŻONA ŚP. STANISŁAWA

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. Najsł. Serca 
Pana Jezusa w Tolleston, Indiana; Tow. św. Wojciecha Gr. 258 
ZPRK. w Gary Indiana; Tow. Dobroczynności św. Józefa w Ga’-y 
Indiana; Tow. Korony Polskiej Nr. 366 Zw.'Pólek w Ameryce; 
Stow. Pomocn. Pań przy Alumnacie Seminarium Polskiego w Or­
chard Lake, Michigan; po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27-go maja, 1967 
roku, o godzinie 3:30 po południu, w podeszłym wieku. Zamieszki­
wała w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4358 S. Richmond ul., 
do kościoła Św. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, Illinois, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Piotr, Jan i Stanisław, synowie: Róża, Helena i Cecylia, syno­
we; 3 bracia w Polsce, 1 siostra, we Francji; 4 wnuki, 3 wnuczki. 
6 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Edward P. Patka Funeral Home. 
Telefon: — LAfayette 3-4480.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Edward Jakubowski
(MĄŻ Ś.P. WERONIKI)

Członek Truck Drivers Union Local 786, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 26go 
maja, 1967 roku, wieczorem, przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31go maja, 1967 roku, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6841-56 W. Higgins 
Ave., do kościoła Św. Pricilli, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Janet (z Igo męża Bierowicz), żona; Lorraine Goolsby, Richard 
i Edward, dzieci; Wanda i Lillian, synowe; George Richard i Ted 
Bierowicz, pasierby: Sister Mary Severina. Joseph, Frances Wro­
blewski i Frank, siostry i bracia: Karen. Michael i Robert Jaku­
bowski i Robert i Christopher Bierowicz, wnuki i wnuczka, Wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Horrie, Tel. 774-3232.

New York (PAIRC) — Dyrek­
tor Polskiego Komitetu Imigra­
cyjnego na Europę, p. Ludwik 
Łubieński, odjeżdża obecnie waż­
niejsze ośrodki polonijne w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie. 
Przebywał on ostatnio w Winni- 
pegu, stolicy prowincji Manitoba 
w Kanadzie, na Zjeżdzie Walnym 
Stow. Polskich Kombatantów.

Celem objazdów p. Łubieńskie­
go jest zakładanie oddziałów lo­
kalnych Polskiego Komitetu Imi­
gracyjnego. Z Winnepegu p. Łu­
bieński udał się do Toronto gdzie 
wraz z reprezentantem tereno­
wym PKL, p. Wyszyńskim prze­
mawiał na zebraniu przedstawi­
cieli Polonii Kanadyjskiej, gdzie 
również może powstać oddział 
Polskiego Komitetu Imigracyjne­
go, albo samodzielna kanadyjska 
organizacja, współdziałająca z 
Centralą P.K.I. w New Yorku.

Z Toronto pp. Łubieński i Wy­
szyński udali się na Zjazd Walny 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej do Cleveland, gdzie spot­
kali się z prezesem Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego, Ks. infu­
łatem F. P. Kowalczykiem, któ­
ry jest jednocześnie kapelanem 
SWAP. Podczas zjazdu SWAP 
odbyło się pierwsze zebranie in­
stalacyjne Zarządu Oddziału Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego 
w Cleveland, któremu patronują 
p. Z. Zakrzewski, prezes Związku 
Polaków w Ameryce i pani M. 
Tesny, prezeska Stowarzyszenia 
Polek w Ameryce. Z Cleveland 
pp. Łubieński i Wyszyński uda­
li się do Pittsburgha.

Jest też możliwość zorganizo­
wania nowego oddziału Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w 
Bridgeport, Conn. Proboszcz pa- 
rafji św. Michała, Ojciec Franci­
szkanin Szymkiewicz wyraził go­
towość aktywnej współpracy z 
P.K.I. w New Yorku podczas od­
wiedzin w Bridgeport dyrektora

t
Wszystkim krewnym i znaj o 

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz 
s. P.

Wincenty Lasko
Członek Tow. Króla Sobieskie­
go, Nr. 698 ZPRK., i Tow. Sy­
nowie Wolności Gr. 461 ŻNP.; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
,się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 27-go 
maja, 1967 roku, o godzinie 3:15 
w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave„ 
do kościoła Św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z pierwszego męża 
Lechowicz), żona; Bolesław i 
Józef, synowie; Franciszka i 
Julia, synowe; Bolesław Lecho­
wicz, pasierb; Zofia Kozioł i 
Irena Styzen, siostry; Edward i 
Mabel Batko, brat i bratowa; 
wnuki, wnuczki i prawnuk, 
wraz z całą rodziną. '

Pogrzebem zajmują się: —
B. F. Malec i Syn.
Telefon: — 421-5800.

PKI. p. I Mrawskiego,p. Łubień­
skiego i p. Wyszyńskiego. Wstęp­
ne zebranie organizacyjne człon­
ków par. św. Michała w Bridge­
port ma się odbyć za dwa ty­
godnie.

Na ogół akcja organizacyjna 
Polskiego Komitetu Imigracyj­
nego z okazji dwudziestolecia ist­
nienia tej zasłużonej instytucji 
dobroczynnej, jest w pełnym to­
ku. We wszystkich niemal ośrod­
kach ,P o 1 o n i i Amerykańskiej 
przedstawiciele Komitetu spoty­
kają się ze zrozumieniem proble­
mu i wielką życzliwością.

Kolejka ‘L’ Wraca Do 
Normalnej Operacji

Po usunięciu zniszczeń spo­
wodowanych pożarem na sta­
cji Kolejki nadziemnej “Lake 
Street L”, przy ulicy Cicero 
operacje na tej kolejce wró­
ciły dziś rano do normalnego 
stanu.

Odkrycie Lekarzy 
Australijskich

Sydney (DP) — Lekarze 
australijscy — dr. K. Short­
man i dr. N. Kraft — po 4 
latach badań odkryli substan­
cję chemiczną, która może do­
prowadzić do opanowania pro­
cesów wzrostu komówek or­
ganizmu ludzkiego i do zrozu­
mienia procesów ich starze­
nia się i powstawania komó­
rek rakowatych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, ś.p.

Frank J. 
Wisniowicz 
syn śp. Ignacego 

członek Tow. Przyszłość Grupa 
1515 ZNP, i North Riverside 
Post Nr. 6869 V.F.W., po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem, dnia 28-go 
maja, 1967 roku, o godzinie 2:30 
w nocy, przeżywszy, lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowe­
go Schubert Funeral Chape’s, 
pnr. 6616 West Cermak Road 
Berwyn, Illinois, do kościoła 
Mater Christi (10th Avenue), 
i 24th St, North Riverside. Ill.), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Frances (z domu Jerz), żona; 
Judith i Frank Jr., córka i syn; 
Maria, matka; Wanda Kmiecik, 
Stanley, Anna Tomaszewski, 
Casimir, Walter, Bernice, 
Matthew i Raymond, siostry i 
bracia; John Kmiecik, Ted To­
maszewski, szwagrowie: Barba, 
ra, Dorothy, Sylvia, Łaurie i 
Cheryl, bratowe; oraz szwagro­
wie i szwagierki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
ST 8-1092.
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Wiadomości z Cleveland i Okolicy
Korespondent: — W. P. Meklemburg 

3562 West 32nd St, Cleveland 9, Ohio 
OD REDAKCJI-—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­

rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Uczczono Matki Ładnym Programem

★ PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

ATTENTION — GIRLS I

SWITCHBOARD - RECEPTION
Who can handle 100% Telephone Work for

HINCKLEY & SCHMITT
The Water Company

Learn switchboard on the job. No typing required, but 
pleasant voice, ability to deal pleasantly with people 
on the telephone, a necessity.

SALARY $350 MO. PAID WEEKLY
FREE COMPANY BENEFITS

Convenient to Ravenswood “L” Near Mart
Please Call for Interview

SU 7-6540

LOOKING FOR A STATUS JOB? 
Check this for openers 

DICTAPHONE SECRETARY 
Accurate and dependable individual will work with top 
executives. In their absence will make decisions.

V Top Salary Free hospitalization
V Free life insurance V Profit Sharing

Phone Personnel Dept.
HU 9-1000

SUPERIOR TEA & COFFEE CO.
2278 N. Elston Ave.

W czwartek, 18 maja, w sali 
parafialnej św. Kazimierza 
przy E. 82-ej ulicy i Sowiński 
ave. odbył się program na 
cześć Matek, który pod kiero­
wnictwem długoletniej kie­
rowniczki młodzieży, pani 
Marii Ząbkowskiej wykonała 
młodzież Kółka Grupy 2594. 
Na programie były Siostry 
Zakonnice nauczycielki para­
fii św. Kazimierza i około 75 
mężczyzn i kobiet.

Program przeprowadziła 
kierowniczka młodzieży. Po 
zagajeniu programu — mło­
dzież wykonała program na 
eześć Matek. Nr. 1-szy Polo­
nez, śpiew i taniec; 2) Dekla­
macja— wierszyk zadeklamo­
wały dwie dziewczynki Debie 
i Barbara Łyczkowskie; 3) 
Karuzela i Owczareczek—ta­
niec grupy małych dziewczy­
nek; 4) solo na skrzypcach 
wykonała Lydia Wytrząś, któ­
ra odegrała “Carry Me Back 
to Old” i “Trzeci Maj”; 5) 
Wierszyk po polsku zadekla­
mowała Tina Karpińska; 6) 
Trojak—taniec w wykonaniu 
małych dziewcząt; 7) taniec 
“Czemu ty dziewczyno”; 8) 
Wierszyk zadeklamowały 2 
dziewczynki Lucia Sejnowska 
i Nadine Barnysh; 9) Przemó­
wienie p. Stefanii Tyszka; 10) 
Taniec “Babunia”; 11) Wier­
szyk na cześć Matki po polsku 
zadeklamowała Lydia Wy­
trząś; 12) Wierszyk deklama-

W niedzielę, 4-go czerwca, 
w Kolegium Związku Narodo­
wego Polskiego w Cambridge 
Springs, Pa. odbędą się uro­
czystości z okazji Graduacji 
Kończących Kolegium.

Związkowcy i Związkow- 
czynie, oraz inni Rodacy i Ro­
daczki wybierają się na uro­
czystości, gdyż na uroczystość 
przyjedzie Arcybiskup Jan J. 
Król z Filadelfii, który jest 
wychowankiem parafii św. 
Jacka w Cleveland, O., gdzie 
ukończył szkołę elementarną 
i wielu pamięta go jak chodził 
do szkoły. Arcybiskup Jan J. 
Król jest bardzo dobrze zna­
ny w Cleveland, więc wielu 
wybiera się, aby być na uro-

W sobotę wieczorem, 20 ma­
ja, w sali balowej Związku 
Polaków przy Broadway i 
Forman Ave., odbył się do­
roczny koncert Okręgu 3-go 
Związku Śpiewaków Polskich 
w Am. Generalnym dyrygen­
tem koncertu był p. Włady­
sław Lindert, dyrygent Okrę­
gu 3-go ZŚP. Poszczególnymi 
chórami dyrygowali p. Ro­
man Trepczyk i p. Leonard 
Matczyński. Publiczność ład­
nie dopisała. Nie było prze- 
pełnienai, ale niemal wszyst­
kie krzesła były zapełnione. 
Po skończonym koncercie na 
balu, gdy śpiewacy i śpie­
waczki zeszli na sale i na bal 
przybyło więcej młodzieży — 
to w dolnej sali gdzie jest bu­
fet, było formalne przepełnie­
nie i “oblężenie”. Zarząd Okr. 
3-go ZŚP serdecznie w imie­
niu wszystkich śpiewaczek i 
śpiewaków dziękuje publicz­
ności za tak piękne poparcie 
koncertu i prosi Sz. Publicz­
ność o dalszą pamięć na przy­
szłość.
Program Koncertu

Program koncertu rozpo­
częto odśpiewaniem hymnów 
narodowych amerykańskiego 
j polskiego, z udziałem wszyst-

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papierowanie
MALUJEMY DOMY

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

1 okolicę Mówimy po polaka 
JÓZEF PRZERACKI

Telefon
Mł-Oltł łeb Mlehlgas 1-97M

NINIEJSZYM ZAWIADAMIA się 
interesowanych, że potrzeba Go­
spodarza Klubu Gminy 6-ei ZNP, 
pnr. 7205 Fullerton Ave Stała 
praca dla zainteresowanych. Zgła­
szać się do zarządu Dyrekcji Domu 
Gminy 6-ej, tylko we wtorki, o 
godzinie 8-ej wieczorem. Można 
telefonować podczas dnia DI-1- 
7948. a we wtorki wieczorem: — 
U3 - 0662.

Zaraad Dyrekcji Dmee 
Gmiar C-«j Z. N. P.

cji Bernadette Kaluba; 13) 
Polkę odtańczyła klasa star­
szych dziewczynek; 14) Ta­
niec Krakowiaka wykonały 
starsze dziewczynki; 15) 
Wierszyk zadeklamowało 4-ro 
młodzieży Michał i Lisa Bob­
rowski, Susan i Cynthia Kata- 
linas. Program zakończyła po­
dziękowaniem za przybycie p. 
Maria Ząbkowska. Po skoń­
czonym programie było po- 
częstne dla Matek, Młodzieży 
i gości.

Instruktorką Kółka Mło­
dzieży jest młoda panienka 
Juanita Powaski, a jej asy­
stentkami s.-lyecf,P-j 
Maryann Szwed.

Program wypadł bardzo 
ładnie i Siostry Zakonnice 
opuściły salę bardzo zadowo­
lone, a nie mniej były zado­
wolone z programu na cześć 
Matek mamusie, babcie i cio­
cie młodzieży.

Zaznaczyć należy, że Kółko 
Młodzieży, rokrocznie daje 
program na cześć Matek. 
W okresie świąt Bożego Naro­
dzenia, młodzież każdego ro­
ku pod kierownictwem kie­
rowniczki pani Marii Ząb­
kowskiej wystawia piękne i 
interesujące programy na 
Gwiazdkę. Przez cały rok 
młodzież występuje na róż­
nych imprezach, jak nie na 
Polonii to u innych grup na­
rodowościowych.

czystościach graduacyjnych i 
zobaczyć, może już dawno 
niewidzianego Arcybiskupa 
Jana Króla.

W niedzielę, 4-go czerwca, 
o godzinie 9:15 rano na Kam­
pusie Kolegium ZNP odpra­
wione będzie połowę nabożeń­
stwo przez Arcybiskupa Jana 
Króla. O godzinie 11-ej zaraz 
po nabożeństwie rozpocanie 
się program graduacyjny, wy­
dane będą kończącym studia 
dyplomy i stopnie naukowe. 
Główne mowy podczas gra­
duacji wygłoszą Cenzor ZNP 
mec. Władysław Dworakow­
ski, prezes ZNP mec. Karol 
Rozmarek i rektor Kolegium 
ZNP p. Henryk Parciński.

kich chórów biorących udział 
w koncercie.

Występ Chóru Moniuszko. 
Dyrygent p. W. Lindert, 
akomp. p. Tadzio Myson.

Odśpiewano dwie pieśni 
“Dobranoc” S. Ogórkowskiego 
i “Chorwacką Polkę”, kompo­
zytor, nieznany.

Chór Harmonia Chopin. — 
Dwie pieśni “Wyprawa” Fr. 
Kanior i “The Bandit” z opery 
“Ernani” G. Verdi. Dyrygo­
wał p. Roman Trepczyk, 
akomp. p. E. Pfleger.

Następnie wystąpiły wspól­
nie chóry męskie pod dyrek­
cją p. Romana Trepczyk, przy 
akomp. p. E. Pfleger. Odśpie­
wano “Pieśń Rycerską” Sta­
nisława Moniuszki.

Chór Jutrzenka. — Dyry­
gent p. Leonard Matczyński, 
akomp. Marie Fox. Odśpiewa­
no “Ach Dlaczego Ta Noc” i 
“Climb Every Mountain” Ri- 
chard’a Rodgers’a.

Chór Halina. — Dwie pieś­
ni: “The Woman in the Shoe” 
Nacia Herb Brown i “Some­
where My Love”, wyjątki z 
filmu “Dr. Zhivago” w opra­
cowaniu p. W. Linderta, wy­
konał Tercet Chóru Halina.

Wale — F. Brahm op. 39 
w opracowaniu F. Posierba i 
“Bo zdrowie to sport” Posierb 
Orland, wykonał Chór Halina 

| pod batutą p. W. Linderta, 
■ przy akomp. p. Taedusza My­
son.

Połączone Chóry Żeńskie, 
pod dyrekcją p. Leonarda 
Matczyńskiego, odśpiewały 
polską kołysankę Żeleńskiego.

Gościnnie wystąpił Chór 
Polonez, który pod dyr. p. L. 
Matczyńskiego, przy akomp. 
panny Marie Fox odśpiewał 
piosenkę o komarze F. M. Sto- 
ińskiego i “Niebiosa głoszą” 
L. Beethovena.
Odznaczenie Zasłużonych

Na zakończenie koncertu 
były dwie pieśni,. Przed tym 
jednak, gdy już wszyscy śpie­
wacy i śpiewaczki byli na sce­
nie, prezes Okręgu 3 ZŚP p. 
Jan Choromański przemawiał’ 
i zaznaczył, że na prośbę za-1 
rządu Okręgu 3-go ZŚP Za­
rząd Główny Zw. Śpiewaków i

Polskich w New Yorku, na­
desłał w celu odznaczenia za­
służonych siedem medali zło­
tych i trzy srebrne. Dekoracji 
i wręczenia dyplomów w 
imieniu zarządu głównego, 
dokonał prezes Okręgu p. J. 
Choromański.

Złote Medale otrzymali — 
długoletnia sekretarka Okr. 
3-go ZŚP Waleria Żbikowska, 
Anna Stomska, Anna Nowak, 
Michał Jarosz, Franciszek 
Sztul, Franciszek Grams i 
Franciszek Wrost. Srebrne 
Medale otrzymali — Zofia Sa­
lomon, Maria Martinko i K. 
Kopacz.

Po dekoracji, połączone chó­
ry żeńskie i męskie, pod dyr. 
p. W. Linderta, a przy akomp. 
p. Tadeusza Myson, odśpiewa­
ły Pieśń o Polskim Morzu 
Jana Matlakiewicza i Polonez 
Towarzyski St. I. Rączki.

Poczem wspólnie zaśpiewa­
no “God Bless America” i “Bo­
że coś Polskę” i na tym pięk­
ny koncert Zakończono.

Po koncercie był bal przy 
muzyce orkiestry p. J. Ku­
charskiego i wiara śpiewacza 
bawiła się do późnego wie­
czoru, jak zaznaczył p. S. Rad­
wan, Górą Pieśń Polska!

Zbieranie Podatku 
Za Drugie Półrocze

Komisarze powiatu Cuya­
hoga, na propozycje skarbni­
ka powiatowego Frank M. 
Brennan, uchwalili pobiera­
nie podatku “realnościowego” 
za drugie półrocze 1966 r. od 
12 czerwca, do 8 lipca b.r. 
Wszyscy zatem właściciele 
posiadłości niechaj pamiętają, 
że za ostatnie sześć miesięcy 
w roku 1966, należy zapłacić 
w okresie od 12-go czerwca 
do 8-go lipca. Wszyscy właści­
ciele posiadłości przed kolek- 
towaniem podatku, otrzyma­
ją rachunki i będą wiedzieli 
ile podatku muszą zapłacić. 
Podatek trzeba płacić w ozna­
czonym czasie, gdyż opóźnie­
nie pociąga za sobą karę w 
formie dodatkowej zapłaty.

* MILWAUKEEE
★ PRACA ŻEŃSKA

NURSES - RN, LPN
FULL TIME

or 
PART TIME

Many Ambulatory patients. 
No heavy duty care.

We offer competitive salary with 
fringe benefits.

3:30 P.M. to 12 Midnight 
11:45 P.M. to 7:45 A.M.

De Paul Hospital
809 W. Greenfield Ave.

Phone 672-1601

★ PRACA MĘSKA
AUTOMOBILE MECHANIC 

Immediate opening. One of the 
busiest Rambler shops in Milwau­
kee. Wages 50-50; Many other op­
portunities and benefits.

PETERS RAMBLER 
5600 W. National Ave. 

774-2220

“SKILLED HELP”

HARDING CHUCKER 
OPERATORS 
1st and 2nd Shifts

INTERNAL 
GRINDERS 
2nd Shift Only

ENGINE LATHE 
OPERATORS 
1st and 2nd Shifts

EXPERIENCED ONLY. 
DO OWN SET-UP.

Excellent working conditions 
Fringe benefits. Good wages. 

Incentive.

CALL 476-5272

ECONOMY 
BUSHING CO.

1829 S. 68th St.
An Equal Opportunity Employer

Maintenance Men
Men Experienced in 

Machinery Repair
Welding and Cutting

Steady full time employment. Good 
hourly rate plus profit sharing. 
Blue Cross, Blue Shield insurance. 
Apply after 3 pm.

BARCLAY FOUNDRY
4239 W. Lincoln Ave.

PROGRAM RADIOWY 
“GODZINA 

ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. Pawłowskiego 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 • 10:30 rano 
WXRT93J mc. FM.

W programie: 
Humor, poezja, muzyka. 

“Kącik Matki” 
“Małżeństwo w krzywym 

zwierciadle” 
“Chwila Szopena"

GENERAL OFFICE 
To keep inventory Records. Some 
typing. Full time. 5 day week. 
Good pay. Excellent employee 
benefits.

MAYFIELD TRUCKING 
Melrose Park 

Ask for Gladys TV 9-3800 
Looking for good location? 
How is this for openeres? 
GENERAL OFFICE 

Excellent opportunity for respon­
sible young woman who is a 
capable typist. Variety of duties. 
Interesting work. Permanent. Full 
company benefits.

Phone 561-7215 
Mr. Williams

For appointment in person 
at

5353 N. Lincoln Ave. 
at Foster Ave.

An Equal Opportunity Employer

ALTERATION
Seamstress wanted full time, good 
salary, generous company benefits.

MARCEY’S
1117 Lake St. Oak Park

★ PRACA
POTRZEBA 

MĘŻCZYZN i KOBIET 
do ogólnej pracy na cmentarzu.

Zgłoszenia do:
BOHEMIAN NATIONAL

CEMETERY
5255 N. Pulaski Rd.

* POMOC DOMOWA

COOK 
HOUSEKEEPER 

own living 
quarters in 

FLOSSMOOR 
Home.

TOP SALARY
Phone 798-5240

VERY GOOD SALARY
Companion - Nurse

Preferably with some speech ther­
apy. Experienced for semi-invalid 
lady in modern ranch home. Other 
help. Live-in. Private room with 
T. V. References. Garage avail­
able. Time off.

Call 242-4097 before 5 p.m. 
after 6 p.m. — 325-1955. Hinsdale.

CLEANING LADY
For 6 days a week. $70.00 a 
week to start, with meals. 
Hours 8 A.M. to 5 P.M.

Berwyn, Ill.
ST 8-9066

KOBIETA w wieku 25-45, na za­
mieszkanie, opieka nad dziećmi, 
praca domowa, $40 tygodniowo. 
Referencja. Północny - zachód. 
539-5454 od godz. 9-2ej.

Woman Wanted For 
Light Housework

Plain cooking for elderly couple In 
house in N.W. side of Chicago. Live 
in pref. 5 days week. State salary 
expected. Give address and phone. 
Write: J. F. Heaney, Riverwood Re­
habilitation Center, Box 106, Route 1, 
Mundelein, Ill.

★ MILWAUKEE
★PRACA MĘSKA

Auto Mechanic 
Auto Washer 

(2 Men)
Experienced only. Must have per­
sonal tools. Pay 50-50 basis Paid 
vacations. Many company fringe 
benefits. Apply in person to Chuck 
Schmidt.

Jaeger Olds, Inc.
1329 W. National

First in Service

SHEAR OPERATOR
Experienced SHEET METAL FAB­
RICATING OPERATION: must be 
able to do own set-up: permanent: 
full time day shift work: fringe 
benefits.
MILWAUKEE METAL STAMPING1 

800 So. 72nd Street

WOMEN 
Delicatessen Work 

NIGHTS.
Ideal Conditions. 

5612 W. 35th St. 
656-0255

Practical Nurses 
and 

Nurses Aides 
Required 

SCOTTISH HOME 
HI 7-5092

WAITRESSES WANTED 
Excellent salary. Fringe benefits. 
Hrs. 10 A.M. to 3 P.M. Meals. 
Part time evening work also avail­
able.

CENTRAL MFG. 
DISTRICT CLUB 

1106 W. 35th Street VI 7-9050
NEEDED IMMEDIATELY

WAITRESS
For Days and Evenings. 

5 Days a Week. 
Call Between 9 A.M. to 12 Noon.

KAREN’S — HI 7-4848

Acct’s Receivable
Be Smart — Check This Out 
If you have a basic knowledge 
of bookkeeping, we have a job 
for you in our credit dept.

• Good Starting Salary
• Merit Increases
• Excel. Fringe Benefits 
Phone Personnel Dept.

HU 9-1000

SUPERIOR 
TEA & COFFEE CO. 

2278 N. Elston Ave. 
WANTED

Alteration woman for prom dresses, 
formats and regular dresses. 

CALL
YA 7-7824

NO EXPERIENCE

HAND SEWERS 
WOMEN 

URGENTLY 
NEEDED

FULL TIME­
PERMANENT

B. KUPPENHEIMER 
& CO.

4121 W. 18th St.

General Office
Assist Office Manager in Ac­
counts Receivable and Pay­
able, Filing, etc. Company paid 
benefits. Good starting salary. 
Apply in person or call

Armour Screw Co.
1839 N. Long Ave.

TU 9-7600

★ PRACA MĘSKA
AUTOMOBILE

Body & Fender Men 
—also Painters

Experienced men. Top salary, all 
fringe benefits, paid vacations and 
holidays. 5 DAY WEEK.

SEE JERRY

Duffy Dodge Inc.
5500 W. Cermak Road

Cicero 656-2340

MECHANIC
Qualified. Thermo-King. 

Overtime work.

Call 523-7790

Polonia z Cleveland Licznie 
Się Wybiera Do Kolegium ZNP

Z Koncertu Okręgu 3-go ZŚP w Am.

★ PRACA MĘSKA (★PRACA MFSK A !•★ PRACA MĘSKA

NAESU

(FEDERAL CAREER CIVIL SERVICE)

r hum 
SPECIALISTS 
v rot

ELECTRONICS and ENGINEERING 
TECHNICAL SERVICES POSITIONS 
Who are ready to take the 

N-E-X-T S-T-E-P U-P 
In Career Accomplishment.... 
Almost anywhere you go in the free world, you’ll find NAESU 
Specialists on the job. As experts in their particular field, our 
technicians cover the globe, going wherever the job calls them. 
We are currently seeking individuals experienced in:
• ANALYSES AND EVALUATION OF FLEET MAIN­

TENANCE PROBLEMS WITH AIRBORNE WEAP­
ONS AND SYSTEMS

• FLEET ENVIRONMENT WITH DETAILED KNOW­
LEDGE OF DIAGNOSTIC TECHNIQUES, PERSON­
NEL SKILL REQUIREMENTS, SUPPORT EQUIP­
MENT AND TECHNICAL DOCUMENTATION

Of Particular Interest Are Personnel With 
RECENT FLEET AERONAUTICAL EXPERIENCE IN

• Avionics • Power Plants • Structural
• Electrical • Airframes • Flight Control
• Hydraulic and Mechanical Systems

Some Knowledge of Navy 3M Would Be Desirable 
But Not Essential.

--------------  Consideration Will Be Given To .......   ■ ■

AVIATION TECH SCHOOL GRADS
With 1 Year Practical Experience 

Seeking Opportunity For Security and Growth

Starting S5,331 to S10,927 Annually
— - , ° Based on experience, PLUS all thek^alari€S benefits associated with a Civil Serv­

ice Career.
Incumbents must accept assignments or changes in assignments 
to such duties and geographic locations as the Commanding 
Officer, NAESU, may direct. This will include travel to and 
from temporary duty stations with the Fleet and a Naval shore 
activities anywhere in the world including combat zones.
U S. CITIZENSHIP REQUIRED FOR ALL POSITIONS
Qualified Candidates Are Invited To Submit Resume (or pref­
erably, Standard Form 57, Obtainable Any Post Office) To:

Assistant Operations Officer, Dept. 04-A-Z

NAVAL AVIATION ENGINEERING 
SERVICE UNIT

PHILADELPHIA, PENNA. 19112
An Equal Opportunity Employer

MECHANICAL SUPERVISOR
Here’s an opportunity for

JOURNEYMAN MACHINIST
With heavy bottling machinery experience.

Be associated with a New Plant of a long established National 
Company. This is a permanent position on a one shift operation 
with liberal company fringe benefits. Salary commensurate with 
experience. Assure yourself of a permanent position with security 
and submit by mail your qualifications, or call Michael Renzetti 
at (815) 436-2050. All inquiries will be answered and kept in strict 
confidence.

Machinists
EXPERIENCED

Lathe Operator
Top lathe Operator for small preci­
sion part. Work In a brand new air 
conditioned building.
We offer good men steady employment 
at top rates.

Profit Sharing,
Life and Disability Insurance 

PLENTY OF OVERTIME. 
Apply in Person 
8 A.M. to 6 P.M.

Courtesy Mfg. Co.
1300 Pratt Blvd.

Elk Grove Village, III 
437-7500

• Punch i Shear 
Operatorów

• Spawaczy
• Pomocników

Doświadczonych przy wyrobie 
stalowych płyt.

Stała praca.
Oakley

Steel Product Co.
650 S. 28th Avenue 

Bellwood, Ill.

Night Watchman
Part time.

Prefer man over 65.
Could be on S.S. Must be alert 

and able bodied.

Edison Fuel & 
Material Co.

6615 Avondale Ave. 
MĘŻCZYZNA

ze znajomością mechaniki samo­
chodowej do pracy na stacji gaz'-'- 
linowej. Musi rozumieć trochę no 
angielsku. Od Hej rano—8 wiecz.

WALTER
SHELL SERVICE STATION

6765 W. Grand Ave. 637-2353

DELIVERY MAN
Wanted to work

Eve’s delivering Pizza’s

324-1382
v DOMY

DOM NA SPRZEDAŻ
Dla dużej rodziny, w Berwyn, 
7 pokojowy dom murowany, z ga­
rażem. 788-3876.
PARAFIA Św. Józefa, 5 pokojowy 
dom, łazienki, tylko $9,800. 
Łatwe spłaty. Za umową 247-1673.
NA SPRZEDAŻ, 2 piętrowy muro­
wany i sklep. Muszę sprzedać z 
powodu śmierci. Telefonować o 
każdym czasie CA 7-2176.
FRANKLIN PARK 7 mieszkanio­
wy. murowany, 4-ro letni, muszę 
sprzedać, zostałem przeniesiony.
___________ 437-5544___________  
PRZEZ WŁAŚCICIELA pizza 
restauracja z licencją na piwo. 
Moje być obrócona na każdy inny 
interes. Okolica Wisconsin Dells 
Dodatkowa parcela, mieszkanie 
Również dom 2 mieszkaniowy. 
Arthur Leege, 723 Vine Street, 
Wisconsin Dells, Wiscpnsin.
CHCĘ SPRZEDAĆ tanio dom któ­
ry przynosi $300 miesięcznie czy­
stego dochodq. Na południowo, 
zachodniej stronie.

PRospect 8-5521

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE w bezmencie, tafelko- 
wa kuchnia i łazienka, “space” 
ogrzewanie, $65, Kostner - North 
Ave. HUmboldt 6-8363.
4 POKOJE, ogrzewane, gorąca 
woda. 3332 W. Division.

235-8074

THE DISTILLERS COMPANY LIMITED POKÓJ sypialny dla mężczyzny. 
Południowa strona. 737-2694.

143rd and Van Dyke Rd. Plainfield, Ill.
An Equal Opportunity Employer

MONOTYPE 
KEYBOARD OPERATOR

Union or eligible. Over scale paid. 
Nite work. Ask for Gordon Luders.

L. S. T. TYPOGRAPHERS
901 W. Monroe HA 1-4313

Mechanics — for Truck 
Trailer Refrigeration 

Night Forman
Experienced only. Top pay, clean shop. 
6 days sick leave, 2 extra holidays, and 
profit sharing. Call 582-7770. Frigiking 
division. Ask for service manager.

4 POKOJE z łazienką, okolica 
25ej i So. Whipple. 521-4729.
4 POKOJE, na dole 2719 W? 
Potomac. Zgłaszanie na drugiem w 
tyle.
4 POKOJE, kryta weranda, 2 sy­
pialnie, 1-sze piętro w tyle, $50. 
934 N. Winchester — 252-5419.
4 UMEBLOWANE pokoje, użytecz­
ności. Paulina i Haddon. 268-1007.

Outstanding Opportunity! 
Excelent Immediate Openings’

ARCHITECTS — 
ARCHITECTURAL 

DRAFTSMEN
Surroundings and working condi­
tions are good.

Permanent Positions
Connor-Hardman

& Assoc.
Harvey, Illinois 

ED 3-3614

Potrzeba Mężczyzn
Do Pracy w “Warehouse”

2-ga zmiana
od 4-ej popołudniu do północy.

Zgłoszenia osobiście:
C. A. Roberts Co.

2401 — 25th Ave.
Franklin Park, HI.

Zgłosić się do Mr. Vivian

AUTO BODY AND 
FENDER MAN
Experienced only—A-L

Good wages.
R & R Auto Rebuilders 

6112 S. PULASKI
UNUSUAL 

OPPORTUNITY 
Driver - technician, permanent, learn 
medical equipment, age 21-28. H S 
graduate, neat dependable, bondable, 
able to get chauffeurs license, live j 
near Harlem 8c Roosevelt. Excellent j 
benefits.

For interview call VI 8-6300

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

PRODUCTION 
FOREMAN

Must be experienced in 
Food Processing and 

Bottle Filling.
Knowledge of equipment 

necessary.
Apply in person or call 

CHARLOTTE 
CHARLES, INC. 

1715 Church Street 
Evanston, Ill.

DA 8-3020 — BR 3-3120

SHIPPING 
SUPERVISOR

Must have high school education. 
Some experience helpful but not 
necessary. Must be congenial.

Apply in Person.
M.P.I. INDUSTRIES, INC. 

4400 W. 26th SL

Auto Body and 
Paint Man

Combination. Experienced.
Also Wanted

Auto Polisher
TOWER OLDSMOBILE

1241 N. Wells Sea BFX

4 POKOJE w bezmencie, częścio­
wo umeblowane. 3215 W. Crystal. 
Pytać się z tyłu.

POTRZEBNY starszy mężczyzna 
na wspólne zamieszkanie w 5cio 
pokojowym mieszkaniu, oddzielna 
sypialnia. BE 7-3055.
PIĘCIO pokojowe mieszkanie, — 
świeżo odnowione. Telefonować po 
6ej DI 2-3623.
MIESZKANIE z dwoma sypialnia­
mi, drugie piętro, ogrzewane, tylko 
dla dorosłych. Fullerton i Rock­
well. AR 6-9633.

* INTERESY
SKŁAD WYROBÓW 

ŻELAZNYCH i FARB 
W tym samym miejscu od 45 lat Cena 
połowa wartości inwentarza ($13,50''). 
Południowy zachód. Z murowanym 
budynkiem lub bez. Dobry interes 
1 dochód. Zobaczcie dla oceny. Wła­
ściciel udaje się na emeryturę. Mo+na 
oglądać kiedykolwiek.

LA 3-4139
SZEWSKI WARSZTAT na sprze­
daż. 3063 N. Milwaukee.

* Domv Poza Chicaso
ROUND LAKE. ILL. murowany 
bungalow nad jeziorem, z 2 sypial­
niami, kominek, bezment plus za­
drzewiona parcela. Miejska wnJs 
i kanalizacja. $18,500. HO 5 9440.

Y PARCELE
5 AKRÓW

20 mli od granic Chicago 
Telefonujcie pod ten numer: 

848-4935 
Również posiadłość nad jeziorem 

trochę dalej.

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszU $5.00. ‘
20 buszli $8.00. — 521-2130.

V
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6 Osób z Pow. Cook Straciło Życie 
Na Drogach w Okresie 3 Dni Świąt 
Liczba Zaś Zabitych w Wypadkach Samocho­

dowych w Całym Kraju Wyniosła Do 
Poniedziałku Rana 324.

Sześć osób straciło dotąd 
życie w wypadkach samocho­
dowych na terenie powiatu 
Cook, do poniedziałku rana, 
w okresie 4 dni wolnego z oka­
zji Dnia Wieńczenia Grobów, 
gdy w całym kraju liczba za­
bitych przekroczyła już liczbę 
324 osób.

Przedstawiciel jednak Kra­
jowej Rady Bezpieczeństwa 
oświadczył, iż całkowita licz­
ba zabitych na szosach w cza­
sie tego święta będzie nieco 
niższa niż była w ubiegłym 
roku, kiedy śmierć poniosło 
542 osoby.

Okres tych 4 dni rozpoczął 
się w piątek, od godziny 6-ej 
wieczorem. Sześć osób zabi­
tych w pow. Cook w następu­
jących okolicznościach: troje 
młodych osób, jadąc autem 
po Illinois szosie nr. 394 stra­
ciło życie, kiedy auto ich do­
znało poślizgu na szosie Illi­
nois nr. 394, w pobliżu Steger 
rd., zjechało na miękką część 
jezdni, skąd później nagle 
wyjechało na jezdnię, gdzie 
uderzone zostało w bok przez 
nadjeżdżające auto.

Nazwiska zabitych: Joseph 
Molnar, lat 18, z pnr. 12408 S. 
Yale; Jacqueline C. Okle- 
schen, lat 18, z pnr. 11329 S. 
Peoria i William Rossi, lat 18, 
z pnr. 551 W. 126-ta ulica.

Śmierć ich stwierdzona zo­
stała w szpitalu St. James, w 
Chicago Heights. Kierowca 
drugiego auta został opatrzo­
ny w szpitalu i potem zwol­
niony do domu.

* ♦ ♦
Dwie dalsze osoby zabite zo­

stały w wypadku na Tri State 
szosie płatnej w Leyden. Zo­
stali oni rozpoznani jako 57- 
letni Thomas Juricic i jego 
żona Teresa, lat 51, oboje za­
mieszkali pnr. 3212 Highway, 
Highland, Ind. Stanowa poli­
cja podaje, iż auto kierowane 
przez Juricica uderzyło w bok 
inne auto i potem rozbiło się 
na przydrożnym słupie ze 
znakiem drogowym, przy 
wjeżdzie na szosę Tri State z 
szosy płatnej Norhwest. Obo­
je małżonkowie zakończyli 
życie w Generalnym szpitalu 
Luterańskim w Park Ridge.

Szóstą fatalną ofiarą wy­
padków w pow. Cook był 18- 
letni Erwin T. Allison z pnr. 
641-B Dulles, Des Plaines, 
który jechał jako pasażer w 
aucie kierowanym przez 18 
lat liczącego Jerry L. Poynor 
Z Bensenville. Auto :i ołu 
chłopcami zderzyło się innym 
autem na Elmhurst rd., na 
północ od szosy Illinois nr. 72. 
Allison został zabity, Poynor 
i kierowca drugiego auta, je­
go żona i dziecko zostali lżej 
ranni.

Ne terenie powiatu Lake, 
16-letni Kenneth D. Ahern z 
Zioń został zabity w zderze­
niu się trzech aut o 5 mil na 
zachód od Waukegan. Sześć 
innych osób zostało rannych 
w tym wypadku, w czym 19- 
letni Howard Paveglio z Zioń 
jest w stanie krytycznym w 
szpitalu Św. Teresy w Wau­
kegan.

Inny kierowca auta, 23-let- 
ni Larry Simons z pnr. 127 
Keller z Waukegan stracił ży­
cie a jego żona Patricia zosta­
ła ranna, kiedy ich auto ude­
rzone zostało w tył na skrzy­
żowaniu się ulic County i 
Franklin. Kierowca drugiego 
auta, 20-letni Richard Brown 
z pnr. 948 Westmoreland, 
Waukegan i jadący z nim 22- 
letni Joseph Tenuth z pnr. 
619 Ash, Waukegan — zostali 
ranni. Brown oskarżony zo­
stał o przejechanie znaku 
drogowego “Stój” i o jazdę 
nieuważną. ♦ ♦ *

Na terenie powiatu McHen­
ry zabitych na szosach zostało 
cztery osoby. Czwartą ofiarą 
był Dale Munson, lat 21, z 
pnr. 7215 Cowlin, Crystal 
Lake, kiedy auto jego uległo 
przewróceniu się na zakręcie 
US szosy nr. 14, o 3 mile od 
Woodstock.

Troje członków rodziny z 
Minneapolis postradało życie 
w sobotę w nocy, kiedy ich 
auto zderzyło się czołowo z 
innym autem na US szosie nr. 
14, na południowy wschód od 
Harvard, Ill. Cztery dalsze 
osoby zostały ranne.
Utonięcia

Prócz tych wypadków na 
szosach wydarzyły się w okre­
sie tych świąt wypadki uto­
nięć. I tak 6-letni chłopiec Ro­
bert Cousino z pnr. 2206 W. 
Belle Plaine utonął w base­
nie kąpielowym przed mote­
lem w Omaha, kiedy matka 
podpisywała właśnie pokój 
w motelu. Matka przybyła 
tam, by wziąć udział w gra- 
duacji jej drugiego syna, Nor­
mana, w Boys Town, Neb. 
Matka dostała szoku i umiesz­
czona została w szpitalu.

Kobieta lat około 25-ciu o 
nierozpoznanym jeszcze na­
zwisku w pełni ubrana w żół­
tą suknię weszła w niedzielę 
do jeziora Michigan przy 39ej 
ulicy i znikła pod wodą.

W rejonie plaży przy Foster 
ave. 12-letnia dziewczynka 
Karen Frederick wpadła do 
wody i zwłok jej nie odszu­
kano jeszcze. Podobnie jak i 
mężczyzny lat 25-30, który na 
plaży przy Farwell avenue 
wszedł do jeziora, by zabrać 
swego psa, który wpadł do 
wody.

Kontrola Skażenia Wody i Powietrza 
w Naszym Kraju Jest Sprawą Pilną 
Tak Ostrzega Sen. Dirksen, Zalecając Wspól­

ną Akcję Na Szczeblu Federalnym, 
Stanowym i Lokalnym.

Sen. Everett Dirksen, przy­
wódca mniejszości republi­
kańskiej w Senacie, ostrzegł 
wczoraj, że zachodzi bardzo 
pilna potrzeba kontroli skaże­
nia wody i powietrza w ca­
łym naszym kraju. Teraz nie 
chodzi tylko o samo Chicago, 
ale także o inne wielkie mia­
sta amerykańskie — powie­
dział sen. Dirksen.

Wydajemy około $5 bilio­
nów co 3 lata pieniędzy fede­
ralnych, stanowych i lokal­
nych łącznie na walkę z ska­
żeniem powietrza. W ciągu 
następnych kilku lat będzie 
konieczne wydanie takich pie­

niędzy od $5 do $10 bilionów 
każdego roku, aby uzbroić 
wielkie miasta amerykańskie 
w odpowiednie środki kontro­
li skażenia wody i powietrza 
— powiedział sen. Dirksen.

Takie oświadczenia były 
wypowiedziane w “R a p o r- 
tach waszego senatora” na 
programie telewizyjno-radio­
wym.

Sen. Dirksen wyraził się, że 
jest obecnie nakazem chwili, 
aby zorganizować kombino­
waną kontrolę federalną, sta­
nową i lokalną wody i powie­
trza dla bezoieczeństwa, zdro­
wia i dobrobytu obywateli te­
go kraju.

Słuchajcie Programu 

GRUNWALDZKIEGO 
Ze Stacji WOPA 

W KAŻDY WTOREK, ŚRODĘ. 
CZWARTEK i PIĄTEK 

Od gods. 7-7:30 wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych kop- 
eów oraz skeez humorystyczny: 

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowi* 

anonse rzy

Słuchajcie 
Programu

Radiowego 
który prowadzi 

RHRFRT

LEWANDOWSKI 
Od Poniedziałku Do Piątku 

7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp. 

WSBC- - - - 1240 kc
Informacjo w speawM ogUoooo

ANookcr J-631S

Apelował on także, aby każ­
de większe miasto postarało 
się o własne zakłady likwido­
wania brudów z kanałów, aby 
utrzymać rzeki, jeziora i stru- 
mvki zunełnie czyste. Takie 
zakłady likwidacji nieczysto­
ści musza mieć wszystkie mia­
sta. bo jedno miasto potrafi 
zanieczyścić i skazić wodę w 
rzece lub jeziorze, chociaż na­
wet 100 innych miast bedzie 
miało wvstarczajare zakłady 
likwidacii swych brudów ka­
nałowych.

Jedną z największych na­
szych amervkańskich tragedii 
jest obecnie rzeka Potomac, 
która odarvwała ważna rolę 
w naszej historii, a obecnie 
iest rzeką o skażonych wo­
dach.

Również musi bvć “coś zro­
bione,” aby gazy spalinowe z 
naszvch samochodów nie mie­
szały sie z nowietrzem, któ­
rym oddychamy.—Uzbrojenie 
każdego samochodu w środek 
kontroli skażenia nowietrza 
bedzie naszvm głównym 
nrzedsipw-rięciem noibliższej 
nrzvsz.łości — powiedział sen. 
Dirksen. '

Chicago Wcześnie Zaczęło Program 
Na Dor. Dzień Wieńczenia Grobów 
Jutro, o Godzinie 2-ej Po Południu Na Michi­

gan Avenue Odbędzie Się Parada. — Na 
Czele Maszerujących Będzie Mayor Daley.

Studenci 
Przeciwko 
Izraelowi

Są Oni z 13 Krajów 
Arabskich i Chcą 
Walczyć z Izraelem
Ponad 250 studentów z 13 

krajów arabskich, jacy stu­
diują w kolegiach w Chicago, 
zgłosiło się jako ochotnicy do 
walki z Izraelem w obecnym 
kryzysie na Środkowym 
Wschodzie. Taką cyfrę podał 
Ali Baghdadi, 30-letni Jor­
dańczyk, który graduował już 
z matematyki na Uniwersyte­
cie Illinois. Jest on wicepreze­
sem Chicagoskiego Oddziału 
Organizacji Studentów Ara­
bów.

Oświadczył on, że studenci 
Arabowie z tej Organizacji w 
pełni popierają politykę Nas- 
sera i jego stanowisko zajęte 
przy zablokowaniu zatoki A- 
kaba, zabraniając wrogim 
statkom do niej wyjeżdżać. 
Takie prawo jest nadane E- 
giptowi przez prawo między­
narodowe, zdaniem studenta 
Baghdadi.

W końcu Baghdadi ujawnił, 
że jego Organizacja studencka 
komunikuje się z rządem E- 
giptu i rządami innych kra­
jów Arabskich, oferując swą 
służbę w siłach zbrojnych 
krajów arabskich, aby pomóc 
w konflikcie z Izraelem, ale 
dotąd na tą gotowość studenci 
nie dostali żadnej oficjalnej 
odpowiedzi.

Podejrzliwa 
i Konkretna 
Młodzież

New York (FEI) — Na pod­
stawie przeprowadzonych wy­
wiadów z pracownikami 30 
warszawskich czytelni i wy­
pożyczalni książek dla dzieci 
i młodzieży “Słowo Powszech­
ne” (nr. 104) omawia zagad­
nienie prywatnych upodobań 
młodzieży w artykule pod tyt.: 
“Lektury nastolatków”: “W 
przeciwieństwie do lektur 
młodych ludzi sprzed np. 10 
czy 15 lat, których zaintereso­
wania koncentrowały się za­
zwyczaj na literaturze sensa­
cyjne - przygodowej, nastąpił, 
jeśli można to tak określić, 
“budujący zwrot”. Największą 
obecnie poczytnością cieszą 
się książki typu popularno­
naukowego, bijąc pod tym 
względem zdecydowanie 
wszelkie tytuły podróżnicze 
i przygodowe. Przede wszyst­
kim więc książki z serii wy­
dawniczej biblioteki “Proble­
mów”, no i oczywiście 
wszystkie pozycje dotyczące 
spraw techniki z wyraźną 
przewagą zagadnień kosmicz­
nych .. . Młodzież jest obecnie 
o wiele bardziej dojrzała u- 
mysłowo, niż jej rówieśnicy 
sprzed lat kilkunastu i ma 
zupełnie inne zainteresowa­
nia . . . Młodzi ludzie są dziś 
bardziej konkretni, bardziej 
podejrzliwi, bardziej dojrzali, 
albo jak mówiono w bibliote­
kach — bardziej mądrzy”. W 
czym się to przejawia?
Dzieła Klasyków

“Słowo” wyjaśnia: “To co 
rozumiano kiedyś przez książ­
kę młodzieżową, jak powieści 
Makuszyńskiego czy Przybo- 
rowskiego — stało się dziś 
lekturą dla dzieci 10-letnich
1 młodszych. Natomiast książ­
ki Sienkiewicza, Kraszewskie­
go, a nawet niektóre pozycje 
Żeromskiego i dzieła pisarzy 
klasyki światowej np. Hugo 
czy Dickensa stały się dome­
ną zainteresowań nastolatków. 
Również książki historyczne 
a zwłaszcza te które dotyczą 
czasów ostatniej wojny — że 
wymienię tu np. pozycje już 
niemal klasyczne, jak “Na­
jeźdźcy” Dobraczyńskiego, 
“Przemarsz przez piekło” Pod- 
lewskiego, czy wreszcie “Hu- 
balczycy” Wańkowicza — są 
istnymi best-sellerami”.

2 Tys. Ciągn. ‘Ursus9 
Zakupiła Francja

Warszawa. — W Paryżu 
podpisano na okres 5 lat kon­
trakt z firmą “Somapol” na 
dostawę dwóch tysięcy kom­
pletnych ciągników “Ursus”, 
typu C-328, C-335 oraz C-350. 
Wartość tej transaktji sięga 
10 milionów zł. dewizowych. 
Dostawy, rosnące progresyw­
nie, potrwają do 1971 r. Umo­
wa przewiduje, że “Ursus” 
zorganizuje we Francji odpo­
wiedni serwis techniczny oraz 
skład części zamiennych. War­
ta podkreślenia jest nie tylko 
wielkość zawartego kontrak­
tu, ale przede wszystkim wej­
ście polskich, ciągników na ry­
nek francuski.

Flagi opuszczone do poło­
wy masztu były już w nie­
dziele wywieszone, gdy mie­
szkańcy Chicago roznoczęli 
wcześnie uroczystości z oka­
zji Dnia Wieńczenia Grobów, 
celem uczczenia bohaterstwa 
tych, którzy oddali swoje ży­
cie w wojnach prowadzonych 
przez St. Zjedn.

Wczoraj, Wietnam był naj­
bardziej w pamięci wielu, gdy 
setki osób zobowiązały się do 
ciągłego popierania mężczyzn 
tam walczących i umierają­
cych. “Spadek wojskowego 
wmieszania jest najstosow­
niejszym uhonor o w a n i e m 
tych, którzy za wolność od­
dali swoje życie”, powiedział 
ks. Richard Keller, emeryto­
wany kapelan oddziału linio­
wego 178-go pułku Illinois 
gwardii narodowej.

“Ta tendencja wmieszania 
jest, rzecz jasna, wzięta od 
jednego wielkiego wmieszania 
dokonanego podczas I wojny 
światowej przez gen. Johna J. 
Pershing przy grobie Lafa­
yette. Pershing powiedział 
wówczas, “Lafayette, my tu 
jesteśmy”.
Musimy Odpowiedzieć

“My musimy być wmiesza­
ni, czy to będzie w Wietna­
mie, Izraelu, lub w Afryce — 
gdziekolwiek istnieje wyzwa­
nie wolności. Ten kraj jest 
wolny, ponieważ inne kraje 
były wmieszane. My tak samo 
musimy odpowiedzieć na wy­
zwanie.

Ks. R. Keller przemawiał do 
500 ludzi zebranych na na­
bożeństwie za zmarłych 
członków 8-go pułku piechoty 
Illinois gwardii narodowej i 
innych jednostek wojskowych 
w katedrze pw. St. Augustine 
African Orthodox pnr. 5831 
Indiana ave.

Wczorajszy deszcz wstrzy-

Tygodnik reżymowych e- 
kpnomistów “życie Gospo­
darcze” pisze, że “aktualnie 
istniejący ustrój rolny w Pol­
sce nie wymaga w chwili obe­
cnej przemian przyspieszo­
nych, a zatem konieczności 
mniej lub bardziej drastycz­
nych”. Ale “stwierdzić zara­
zem należy, iż potrzeba okre­
ślonych przemian istnieje. 
Przemiany te są niezbędne i 
nieuniknione”.

Nowym planom kolektywi­
zacji i “PGR-yzacji” rolnic- 
-twa polskiego poświęca ‘Ży­
cie Gospodarcze’ całą stronę, 
informując, że są to tezy dwu 
referatów, wygłoszonych na 
plenarnym zebraniu Wydzia­
łu V Polskiej Akademii Nauk 
—którego tematem były pro­
blemy przeobrażeń ustrojo­
wych rolnictwa.
‘Dobrowolna Kolektywizacja’

“Dotychczasowy przebieg 
tych przeobrażeń w rolni­
ctwie polskim — pisze ‘Życie 
Gospodarcze’ — zawiera wie­
le przesłanek, na podstawie 
których mogą być przewidy­
wane i wytyczone założenia 
wyjściowe dla dalszego roz­
woju socjalistycznych form 
gospodarki rolnej”, oraz ‘roz­
szerzenia jej zasięgu w dro­
dze przejmowania gospodarki 
indywidualnej na rzecz go­
spodarki uspołecznionej pań­
stwowej (PGR-y, spółdziel­
czej (kołchozy) i gospodarki 
kółek rolniczych, gdy gospo­
darstwa indywidualne z przy­
czyn ekonomicznych lub loso­
wych i innych nie mogą być 
racjonalnie prowadzone, gdy 
indywidualni rolnicy pragną 
dobrowolnie włączyć się wraz 
z posiadanym przez nich po­
tencjałem produkcyjnym, w 
całości lub w pewnej części, 
do uspołecznionej jednostki 
wytwórczej”.
Rola Kółek Rolniczych

W obecnym okresie — kon­
tynuuje cytowany tygodnik, 
“główną rolę w socjalistycz­
nej przebudowie rolnictwa 
winny wykonywać głównie 
kółka rolnicze. W miarę zaś 
wzrostu i rozszerzania zasię­
gu elementów systemu stop­
niowej socjalizacji będą co­
raz bardziej dochodzić do gło­
su autonomiczne e 1 e m enty 
mechanizmu transformacji 
prowadzące do integracji zie­
mi. W indywidualnej, zwła­
szcza rozdrobnionej gospo­
darce, występować będą tru­
dności wzrostu produkcji, 
wydajności pracy i docho­
dów”.

Wszystkie te elementy, we­
dług autorów wspomnianych 
tez przeobrażeń rolnic twa

mał wiele działalności w 
parkach, ogrodach zoologicz­
nych i rezerwatach leśnych 
przewidzianych na 4-dniowy 
obchód Wieńczenia Grobów. 
Jakkolwiek wczoraj po połu­
dniu frekwencja spadła nagle 
spowodu deszczu, to jednak 
superintendent dystryktu par­
kowego Hugh Donnelly prze­
powiedział, że jutro ponad 
150,000 mieszkańców Chica­
go przybędzie do parków, 
ogrodów zoologicznych i re­
zerwatów leśnych.
Parady Były Odwołane

W niedziele, po skasowaniu 
parad, programy odbyły się 
wewnątrz. Weterani Wojen 
Zagranicznych zebrali sie w 
kwaterze nosterunku pnr. 
1301 W. 87-ej ul. “My musi­
my nonierać naszych żołnie­
rzy w Wietnamie”, powiedział 
Rav Soden były stanowv ko­
mendant Weteranów Wojen 
Zagranicznych.

Chicagoskie Matki Złotej 
Gwiazdy również były wczo­
raj uhonorowane, gdy chica- 
goski oddział korpusu strzel­
ców morskich uhonorował 
przv ul. Ohio i froncie jeziora 
tych, którzy oddali swoje ży­
cie za wolność w czasie woj­
ny. Matki Złotej Gwiazdy 
będą również uhonorowane 
podczas najważnieiszego wy­
darzenia z okazji Dnia Wień­
czenia Grobów — parady na 
Michigan Ave., która rozpocz- 
nie się jutro o godz. 2-ej po 
południu.

250,000 osób spodziewa­
nych jest przybyć jutro do 
śródmieścia, celem obserwo­
wania parady na Michigan 
Ave. Na czele maszerujących 
będzie mayor Daley. Matki 
Złotej Gwiazdy będą podczas 
parady siedziały na trybunie 
w pobliżu Art Institute of Chi­
cago.

—■ zmuszą indywidualnych 
rolników do tworzenia kolek­
tywnych gospodarstw — lub 
przyłączenia się do PGR-ów. 
Drugi Etap

Etap ten nazywa tygodnik 
“przekraczaniem I progu bez­
pośredniej socjalizacji rolni­
ctwa. Po jakimś czasie wa­
runki ekonomiczne dojrzeją 
do przekraczania II progu so­
cjalizacji, to zn. zespolenia na 
szerszą skalę (także) produk­
cji zwierzęcej”. Autorzy tez 
stwierdzają następnie, że “w 
systemie socjalizacji funk­
cjonują trzy formy transfor­
macji gospodarstw indywidu­
alnych w zespołowe, to zna­
czy — kółka rolnicze, spół­
dzielnie produkcyjne i pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
(PGR-y).

Ale mogą się ukształtować 
inne formy nieznane dotąd w 
praktyce”. Niemniej jednak 
obecnie i w przeszłości “kółka 
rolnicze odegrają główną rolę 
w procesie integracji ziemi, 
natomiast PGR-y i spółdziel­
nie tylko na niektórych tere­
nach spełnią tę rolę, na pozo­
stałych zaś przypadnie im ro­
la uzupełniających ogniw so­
cjalizacji”.

Autorzy też wyrażają prze­
konanie, że rzekomo jedyną 
słuszną drogą rozwoju pol­
skiego rolnictwa jest jego so­
cjalizacja, ale jednocześnie 
przestrzegają, że nie może 
być ona przeprowadzona w 
tempie przyspieszonym a tym 
bardziej przy pomocy drasty­
cznych metod.

To jedno jest pocieszające.

Trup Na Ulicy
Ostatniej nocy Policja zna­

lazła przy zbiegu ulic 46ej i 
Princeton trupa robotnika bu­
dowlanego Ozzie Gray, pnr. 
Shields Ave. Policja twierdzi 
że trup został wyrzucony z 
pędzącego samochodu. Stwier­
dzono, że Gray został zabity 
dwoma wystrzałami rewolwe­
rowym w głowę.

Proces Kierowcy
Warszawa (DP) — Proces 
holenderskiego kierowcy auto- 
busus Londyn — Poznań, któ­
ry spad! z mostu do rzeki w 
październiku 1965 przy czym 
zabitych zostało 15 osób 
wśród nich Polacy z Anglii — 
został odroczony:

Rozprawa miała się rozpo­
cząć 17 maja w Zielonej Gó­
rze. Oskarżony kierowca Tho­
mas De Vreught nadesłał je­
dnak świadectwo lekarskie 
stwierdzające, że stan zdro- 
A'ia nie pozwala mu na po­
dróż do Polski.

Groźba Kolektywizacji Rolnictwa 
w Polsce Istnieje Nadal
Zmiany Są Niezbędne, Ale Mogą Nastąpić 

w Późniejszym Czasie Pisze Prasa.

Trzeci Port

4go czerwca.

Sen. Pastore

wolnego osiedla-
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sprawą, jaką 
na specjal-

p r z e wodniczący 
K o n g r e sowego

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
rząd Centralny będzie spłaco­
na w możliwie jak najkrót­
szym czasie.

Cenzor Dworakowski podał 
również do wiadomości, że po­
życzka, udzielona przez Za­
rząd Centralny przed kilku 
laty, w sumie — $125,000 na 
budowę dormitorium im. “Koz- 
mora”, została już częściowo 
spłacona, a pozostały dług na 
dormitorium wynosi tylko 
$55,000. Pożyczka udzielona 
na Gmach Wiedzy w sumie — 
$350,000 będzie także spła­
cana stopniowo, w miarę u- 
zyskanych funduszy.

Oprócz tego Kolegium spo­
dziewa się w krótkim czasie 
otrzymać — $100,000 w spad­
ku po śp. Lewandowskim ze 
stanu Maine, jak i około — 
$56,000 z fundacji Forda. Do 
tego dojdą inne spadki, któ­
re obecnie znajdują się w są­
dach spadkowych i po załat­
wieniu wszelkich legalnych 
wymagań zostaną wpłacone 
do Kolegium Związkowego.
Kampania Zbiórki

Cenzor Dworakowski na­
stępnie podał do wiadomości, 
że zamierza na jesieni tego 
roku rozpocząć wielką kampa­
nię zbiórki funduszów na Ko­
legium Związkowe. Kampania 
rozpocznie się w dniu 17go 
września i trwać będzie przez 
cały rok. Przygotowywane są 
plany zwrócenia się do róż­
nych fundacji w tym kraju, 
jak i do Polonii Amerykań­
skiej oraz Braci i Sióstr 
Związkowych drogą specjal­
nych komitetów, jakie będą 
powołane do życia we wszy­
stkich większych miastach 
kraju.

Wywodów cenzora Dwora­
kowskiego słuchano w naj­
większym skupieniu, a na­
stępnie w odpowiedzi na ser­
deczny apel cenzora Dwora­
kowskiego, zabrał głos dyrek­
tor ZNP Jan Ziemba, stwier­
dzając, że Szkoła Związkowa, 
która powstała z ciężko za­
pracowanych groszy naszych 
pionierów, stanowi najwięk­
szą chlubę i dumę ZNP. Wszy­
scy Związkowcy i Związkow- 
czynie cieszą się z rozbudo­
wy Kolegium Związkowego, 
którego największym celem 
jest podtrzymanie polskości i 
zapewnienie młodemu pokole­
niu jak najlepsze wykształce­
nie w duchu polskim i narodo­
wym.

Podejmując wywody dyr. 
Ziemby, dyrektor Michał Ho- 
łodnik postawił wniosek, aże­
by Zarząd Centralny ZNP u- 
dzielił Kolegium Związkowe­
mu pożyczki do sumy — 
$350,000 na okres 20 lat na 
5 proc., płatną ratami mie­
sięcznymi. Wniosek dyr. Ho- 
łodnika spotkał się z ogólną 
aprobatą i przeszedł jedno­
głośnie.

Cenzor Dworakowski dzię­
kował wszystkim urzędnikom 
i urzędniczkom Zarządu Cen­
tralnego ZNP z prezesem, 
mec. Karolem Rozmarkiem na 
czele, za tak serdeczny odzew 
i zrozumienie ważności chwi­
li. Dalej podał do wiadomości, 
że zwrócił się on listownie do 
członków Komisji Szkolnic­
twa ZNP, do którego wcho­
dzą wszyscy urzędnicy i u- 
rzędniczki Zarządu Central­
nego i Rady Nadzorczej ZNP, 
w sprawie budowy trzech no­
wych gmachów. W kilku 
dniach po wysłaniu listów, 40 
z 47 z nich, listownie oddało 
swój głos za budową, a kilku 
dotychczas nie odpowiedziało 
na list.

Kończąc przemówienie cen­
zor Dworakowski oficjalnie 
zaprosił prezesa ZNP, mec. 
Karola Rozmarka na uroczy-
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stości graduacyjne, jakie od­
będą się w Kolegium Związ­
kowym w dniu
Druga Sprawa

Drugą ważną 
miano omówić 
nym posiedzeniu plenarnym 
Zarządu Centralnego ZNP — 
było sprawozdanie specjalne­
go Komitetu Inwestygacyjne- 
go, wyłonionego z członków 
i członkiń Zarzadu Centralne­
go ZNP.

Dyr. Edward Moskal po­
dał do informacji, że rozma­
wiał telefonicznie z przewod­
niczącym tego komitetu, dyr. 
Józefem Dancewiczem, któ­
ry go poinformował, że naba­
wił się zapalenia płuc i lekarz 
domowy zabronił mu wyjaz­
du na posiedzenie. Ponieważ 
dochodzenia komitetu znajdu­
ją się w posiadaniu dyrekto­
ra Dancewicza, jak też i pra- 
cowniczka w biurze skarbni­
ka ZNP, która posiada wszel­
kie potrzebne komitetowi do 
sprawdzenia i porównania re­
kordy, znajduje się obecnie 
na wakacjach, wobec tego Ko­
mitet prosi, ażeby sprawo­
zdanie swe mógł złożyć na na­
stępnym, czerwcowym posie­
dzeniu.

Zarząd Centralny ZNP przy­
chylił się do prośby dyr. E. 
Moskala i komitetu. Na tym 
zakończono obrady.

Zarząd Centr. ZNP Uchwalił Udzielić
Kolegium Pożyczkę Do Sumy $350,000

Ale Nadal Nalega 
Na Ustawę Dobrow. 
Osiedlania Się
Sen. John O. Pastore (D-R. 

I.) powiedział w niedzielę, że 
jest “całkowicie zadowolony” 
z wyboru Weston jako miej­
sca na rozbijacz atomów, ale 
dodał, że kongresowa aproba­
ta tego miejsca będzie uprosz­
czona, jeżeli stan Illinois bę­
dzie miał ustawę gwarantu­
jącą prawo 
nia się.

Pastore, 
połączonego 
Komitetu Energii Atomowej, 
który dysponuje funduszami 
na $375,000,000 projekt roz- 
bijacza atomowego, niedawno 
zagroził wstrzymaniem proś­
by o wypłatę $10 milionów na 
rozpoczęcie pracy, jeżeli stan 
Illinois nie wyeliminuje segre­
gacji rasowej w rozdziale 
mieszkań.

Pastore omawiał projekt 
rozbijacza atomowego w Wes­
ton podczas konferencji pra­
sowej. Później podczas obia­
du na hondy dla Izraela v/ 
Lawn Manor Hebrew Congre­
gation pnr. 6601 S. Kedzie, 
Pastore powiedział, że jeżeli 
Illinois uchwali ustawę do­
browolnego osiedlania się, to 
takie prawo uprości problem 
aprobaty kongresowej.

“Jeżeli taka ustawa nie bę, 
dzie uchwalona, to ja nie 
wiem co się stanie”, dodał 
Pastore.

Superintendent szkol n i c- 
twa publicznego James F. 
Redmond, oświadczył w so­
botę, że przystąpi do rekru­
tacji w podwójnej ilości 
ochotników do wykonania 
tego lata “Operacji Startu 
Czołowego” dla 20,000 dzieci.

Przy tym Redmond wyraził 
się, że jest optymistą i wie­
rzy, że w tym roku program 
przedszkolnego przygotowa­
nia dzieci w ramach progra­
mu “wojny z nędzą” nie uleg­
nie żadnej redukcji.

Chicagoska Rada Eduka­
cyjna i chicagoskie i regio­
nalne biura “wojny z nędzą” 
będą zgodnie współpracować, 
aby ten program wykonać. 
Najpierw trzeba zaangażować 
rekordową ilość ochotników 
do wykonania tego zadania.

Sargent Shriver, dyrektor 
Biura Ekonomicznych Spo­
sobności, oświadczył w cza­
sie swego pobytu w ubiegły 
czwartek w Chicago, że Chi­
cago powinno pokryć 20 pro­
cent kosztów $3.483,480 pro­
gramu operacyjnego na rok 
1967. Chicago może na ten 
cel dostać konieczną pożycz­
kę, jeśli potrafi zaangażować 
od 300 do 400 ochotników do 
pomocy nauczycielom w wy­
konaniu programu Operacji 
Startu Czołowego (Operation. 
Head Start). Asystent su- 
perintendenta szkół publicz­
nych Julien Drayton oświad­
czył, że w tym roku program 
dla dzieci w wieku od 2 i pół 
do 5 lat może być zarzucony, 
jeśli Chicago nie będzie w sta­
nie pokryć 20 procent kosz­
tów wykonania tego progra­
mu.

Dyrektor Shriver wyjaśnił, 
że Chicago może ocalić swój 
program letni dla małych 
dzieci w ramach “wojny z nę­
dzą” tylko w ten sposób, że 
potrafi pokryć 20 procent ca­
łego programu.

Zadowolony 
z Lok. Weston

Lotniczy 
Potrzebny

Aby Odciążyć Silnie 
Przeładowany Ruch 
Na Midway i O’Hare
Rzecznicy miasta i linii Lot­

niczych operujących w Chi­
cago wydali zgodną opinię, że 
potrzebna jest budowa trze­
ciego głównego portu lotni­
czego w Chicago, aby odcią­
żyć przeładowanie ruchu sa­
molotów na dwóch głównych 
lotniskach Midway i O’Hare.

Powiadają oni, że na każ­
dym lotnisku jest ograniczo­
na ilość bieżni samolotowych, 
ograniczona ilość bram i o- 
graniczona przestrzeń do lą­
dowania samolotów. Plano­
wane są wprawdzie dodatko­
we konstrukcje na lotnisku 
OHare, jak wielopiętrowy ga­
raż, jak i pewna przebudowa 
lotniska Midway, kosztem 4 
milionów dolarów, ale to za­
sadniczego problemu nie roz­
wiązuje.

Według opinii speców w 
dziedzinie cywilnej awiacji, 
lotnisko O’Hare nie osiągnęło 
jeszcze swej maksymalnej 
wydajności, ale zbliża się 
szybko w tym kierunku. Pat­
rick Dunne, kierownik lotni­
ska O’Hare, oświadczył, że już 
obecnie na tym lotnisku jest 
taka ciasnota, że z tego powo­
du loty są spóźnione i że jesz­
cze takie operacje z trudno­
ściami, ale małymi, mogą po­
trwać dwa lata. Między ro­
kiem 1970 i 1975 trzeba pomy­
śleć o “rozwiązaniu odciąża­
jącym operacje na O’Hare.”

Panuje jednomyślna opinia 
wśród kierowników linii lot­
niczych, operujących w Chi­
cago, że trzecie lotnisko bę­
dzie konieczne już w 1970 ro­
ku.

Obecnie nie można jeszcze 
powiedzieć, że O’Hare jest 
“przeładowany” — powie- 
dział Patrick Dunne — ale 
jest faktem, że O’Hare jest o- 
becnie najruchliwszym lotni­
skiem w świecie.

W roku 1962, to jest w 
pierwszym roku operacji 
O’Hare przyjęło i odwiozło 
13,500,000 pasażerów. Nato­
miast w roku 1966 O’Hare 
obsłużyło już 10 milionów 
więcej, to jest 23,500,000 pasa­
żerów. W roku bieżącym jest 
spodziewane, że przez O’Hare 
przejdzie 26 milionów pasaże­
rów.
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